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t Talji kart „PIATNIKA” 
f DLA PALACZY ZWIJEK (GILZ) 


y ALTESSE 
Mokka-Pełnowatka 


Warszawa. 7. 5. PAT. Na ostatniem posie- 
J Szczegóły w prospekłach. 


dzeniu Rada Ministrów uchwaliła wprowadze 
nie zakazu przywozu wszystkich towarów. 


Kwestjonarjusz brytyjski 
wręczony w Berlinie 


Berlin, 7. 5. PAT. Dziś o godz. li-ej mm. 20 
ambasador brytyjski w Berlinie wręczył mini- 
strowi spraw zagranicznych von Neurathowi 
kwestjonarjusz rządu Wielkiej Brytanii, skie- 
rowany do rządu Rzeszy. 

Kwestjonarjusz zgodwie z życzeniem rządu 
angielskiego nie będzie narazie podany do wia- 
domości publicznej. 

—oQg— 


Udznaczenie posła francuskiego 
w Addis Abeb.e 


Paryż, 7. 5, PAT. Dziś zrana zebrala się Rada | 
ministrów. Min. Flandin nie był obecny na po- 
siedzeniu. Na propozycję Paul Boncoura, po- 
siowi fraucuskiemu w Addis Abebie Bodard'owi 
nadano komandorję Legji honorowej, zaś jego 
małżonce krzyż kawalerski. Minister finansów 
Regnier zreferował sytuację finansową. Mia. 
handlu Bonnet zapoznał Radę z mającym wejść 
w życie traktatem handlowym francusko-rn- 
muńskim, oraz z podpisanem wczoraj trakta- 
tem handlowym francusko-amerykańskim. 


Premjer Afryki połudn. przeciw 
zniesienu sankcyj 


Londyn, 7. 5. PAT. Premjer  południawej 
Afryki gen. Hertzog, w przemówieniu, wygło- 
sezonem w Izbie afrykańskiej, wypowiedział się 
6tunowczo za utrzymaniem sankcyj, O ile Liga 
nie będzie trwała przy sankcjach — to Liga 
przestanie istnieć — oświadczył Hertzog w 
odpowiedzi na propozycje opozycji, domagają- 
cej się uchylenia sankcyj, celem odayskania 
przyjaźni Włoch. O ile Liga pragnie wypełnić 
abowiazek. to musi sankcje uirzymuć w mocy, 
nawet na lata całe. Niema takiego kraju w Eu- 
copie, który mógłby na stałe przeciwstawić się 
presji sankeyjnej, takiej, jaka obecnie została 
zastosowana wobec Włoch. Zalecenia, jakie 
wyślemy do naszego przedstawiciela w Gene- 
wie, będą brzmiały, że rząd południowej Afry. 
ki gotów jest popierać aż do ostateczności 
wszelkie zarządzenia, niezbędne dla zachowa- 
nia prestiżu ligi Narodów — zakończył mówca. 


jętych konwencją niemiecko-polską, dotyczą 
cą Górnego Śląska, podpisaną w Genewie dn. 


ruchu granicznym, podlegających przepisom 


wym reparacyjnyn czynnym i biernym, uży 
wane zwykle w handlu wewnętrznym jak i 
zewnętrznym cpakowania, które są wolne od 
cła, wreszcie towarów, do których mają zas- 
tosowanie zniżki celne lub zwolnienia od cła. 
Wprowadzenie generalnego zakazu przywozu 
wszystkich towarów ma na celu sharmonizo- 
wanie zarządzeń reglamentacji towarowej z 
wprowadzoną ostatnio reglamentacją dewizo 
wą. Przydział dewiz pod kątem widzenia po- 
trzeb rynku wewnętrznego, jak i wykonania 
zobowiązań umownych wobec zagranicy, ma | 
być oparty na przydziałach kontyngento- 
wych, uskutecznianych w ramach reglamen- 
tacji towarowej. a 

W związku z tą uchwałą Rada Ministrów 
przyjęła projekt dekretu Prezydenta Rzpli- 
tej w sprawie kontroli obrotu towarowego z 
zagranicą. Dekret ten przewiduje powołanie 
do życia komisji obrotu towarowego, której 
zadania będą polegały na kontrolowaniu tran 
zakcyj eksportowych (przyjmowanie zgło- 
szeń wywozowych oraz wystawianie zaświad 


Paryż, 7. 5. PAT. Z Genewy donoszą, że we 
wtorek i środę wydarzyły się tam incydenty na 
tle obchodów zwycięstwa w Abisynji przez 
kolonję włoska. Przedewszystkiem departa- 
ment polityczny kantonu, kierowany przecz 6o- 
cjalistę Nicolea zabronił Włochom wywiesze- 
nia sztandarów. Konsul włoski złożył protest 
na ręce Nicole'a, a następnie wobce rządu fe- 
deralnego. We środę na radzie kantonalnej od 


Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział III, 

Dria 4 maja 1936 

III Pr. 84-36, 

Sąd Okręgowy Wydział HI. w Krakowie na ;o 
siedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po wys 
łuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgow*x4o 
w Krakowie wydał następujące 

postanowienie: 

I. Zatwierdza się po myśli §§ 459, 493. austr. 
proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez Starost 
we Grodzkie w Krakowie dnia 1, V. 1935 L B 
It. 2-119-35 konfiskatę czasopisma „Nowy Dzien- 
nik* Nr. 119 z dnia 1. V. 1936 spowodu treści ar- 


++. TYPY > r 
męskie — nowości w wielkim wyborze 


JULJUSZ NACHT, Kraków Stradom 5 M 


Kraków, piątek 8 maja 1936 


5 maja 1922 r., cbjętych umowami o małym ; 


o obrocie warunkowym  uszlachetniającym 
czynnym i biernym oraz o obrocie warunko- | za tem idzie, nie ożnacza wprowadzenia no- 


* 


czeń walutowych). b l 


Demonstracje antywłoskie w Genewie 


WYDANIE F, 


Kr. 126 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za inseraty redakcja nie odpowiada, 


Leny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione ną ostatniej stronie 


qr""=mlZakaz przywozu towarów 
z zagranicy 


Urzędowy komentarz 
Warszawa. 7. 5. PAT. Ministerstwo Prze- 


Rozporządzenie to nie dotyczy towarów: ob- | mysłu i Handlu komunikuje: 


Rozszerzenie reglamentacji przywoju towa 


| rowego z zagranicy na całość tego przywozu 


jest zarządzeniem ściśle technicznej natury, 
pozostającem w bezpośrednim związku z re- 
glamentacją obrotu dewizami i złotem, a co 


wych merytorycznych ograniczeń o charakte 
rze gospodarczym. Należy przypomnieć, iż 
już w chwili obecnej reglamentacja przywo- 
zu towarowego z zagranicy obejmowała ok. 
80 proc. tego przywozu i to bądź przez stoso 
wanie zakazów przywozu oraz udzielanie w 
ich ramach kontyngentów przywozowych, 
bądź w drodze autonomicznych wg celnych, 
itp. 

Rozciągnięcic zakazów przywozu na towa- 
ry, które dctychczas zakazom takim nie pod- 
legają, ma na celu ujednelicenie polityki gos- 
pedarczej państwa w stosunku do przywozu 
na tle kontroli obrotów dew: owych i nie oz- 


| nacza, cczywiście, bynajmniej zaostrzenia po 


lityki tej w sensie ograniczania przywozu. 
Tak, jak dotychczas w ramach starych zaka- 
zów — w nowowprowadzonych zakazach kon 
tyngenty będą udzielane zarówno na podsta- 
wie naszych polityczna - handlowych zobo- 
wiązań w stesunku do zagranicy, jak i w 
związku z uzasadnionemi potrzebami rynku 
wewnętrznego. 


była się na ten temat ożywiona dysknsja pomię 
dzy socjalistami a większością. Wczorai ży 
wioły lewicowe demonstrowały przed domami 
zamieszkałemi przez Włochów, wznosząc wro- 
gie okrzyki. Pozatem konsul generalny wioski 
został zaczepiony na ulicy przez demonstran- 
tów. Powyższe incydenty są obecnie badane 


przez władze federalne w Bernie. 
02 


szy Maja* między słowami „klóry wladze zdoby- 
wa‘ i „powiada: Zbawienie” mięuzy słowami „1a 
ziemię sprowadziłem* i „socjalny nie zadawala 
się” między słowami „I dlatego“ i „Kochają go” 
między słowami „ta mądrość“ i „lecz o wiele” 
oraz od słów „Fałszywy Mesjasz“ do słów .,65żu- 
kańczej awanturze" albowiem treść tych ustępów 
zawiera znamiona wyst. z ert. 111 $ 2 kk. 

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skocit- 
kowanej treści powyższego artykułu, a zakaz icn 
ra być ogloszony w przepisanej formie w najŁliż 
szym numerze czasopisma „Nowy Dziennik“ i w 
dzienniku urzędowym. 

IT, Cały nakład skonfiskowanego druku ma być 


tykułu zamieszczonego na str. 4 pt. „Ich Piurw- | zniszczony, 


z 
Dr. F. ROTENSTRPEICH 


Członek Egzekutywy Agencji Żydowskiej. 


„NOWY DZIENNIK" piątek 8 maia 1936 r. 


> bie padje pokatany w Targach Lowantyńki 


Poraz czwarty mobilizuje Tel Awiw siły 
gospodarcze Palestyny i wystawców zagrani 
eznych. Mobilizacja ta odbywa się co dwa la- 
ta pod znakiem międzynarodowych Targów 
Lewantyńskich. 

Na kiika dni przed otwarciem Targów wy- 
buchły niepokoje polityczne, które przeszko- 
dziły w ukończeniu na czas przygotowań. — 
Zdawało się, że niemożliwem będzie dotrzy- 
manie ustalonego terminu. Ale poczucie obo» 
wiązku i odpowiedzialności uwydatniło się 
nietylko w tym wypadku podczas ostatnich 
tragicznych zajść. Wysiłki nie poszły na mar 
ne. Dowiodły one, że chcemy spełnić przyrze- 
czenie i dotrzymać terminu. Tak się też stało 
Targi Lewantyńskie zostały otwarte w usta- 
lonym terminie. 

Zdajemy sobie sprawę, że znajdujemy się 
na skrzyżowaniu drogi handlowej — tej wiel 
kiej drogi, która łączyła przed tysiącami lat 
kontynent azjatycki z europejskim. sDąże- 
niem naszem jest, aby uczynić Palestynę pun 
ktem węzłowym handlu. Dążenie to zmusza 
nas do wysilonej pracy, do odpowiedzialnej 
crganizącji, do planowej gospodarki, do dys- 
cypliny. Musimy pamiętać, że w tych czasach 
kiedy siły przyrody zostały ujarzmione przez 
człowieka. zmniejszają się odległości i zbliża- 
ją się kraje. Nie wolno nam zapominać, że in 
ne kraje budują swe gospodarstwo posługu- 
jąc się kapitałem rządowym. Jeśli nie wzmo- 
żemy naszych wysilków, pozostaniemy wtyle 
zą niemi. Wprawdzie nie można pomniejszać 
znaczenia warunków naturalnych, ale w na- 
szych czasach wysiłek ludzki może pokonać 
także geograficzne połażenie. W dzisiejszych 
czasach nie podobna zadowolnić się jedynie 
miejscem na mapie, trzeba także tworzyć. 

Targi Lewantyńskie są dowodem, że w la- 
tach ostatnich wiele zdziałaliśmy i osiągnęli 
śmy, aczkolwiek natrafiliśmy na wiele prze- 
szkód i jakkclwiek pozbawieni byliśmy popar 
cia rządowego. Każdy baczny obserwator na- 
szej działalności będzie zmuszony przyznać, 
że nie sprawiliśmy zawodu nikomu. Ktokol- 
wiek zwiedzi nasze pawilony, będzie musiał 
przyznać, że biorąc pod rozwagę warunki, w 
jakich pracowaliśmy, zdziałaliśmy bardzo 
wiele. Niejeden zdziwi się, że udało się nam, 
bez pomocy rządowej polityki celnej i kredy 
towej, mimo krwawych zajść, mimo polity- 
cznych przeszkód i ciągłych napaści, osiąg- 
nąć taki stan, który pozwala nam konkuro- 
wać z państwami zagranicznemi pod wzglę- 
dem jakości i dobroci naszych wytworów. ' 

Nie mamy zamiaru zaprzeczać, iż nie wy- 
korzystaliśmy wszystkich możliwości. Nie 
stało się to jednak dlatego, że nie chcieliśmy 
ich wykorzystać, ale dlatego, że część jiszu- 
wu ma ciągle jeszcze zaufanie do tych towa- 
rów, do jakich była przyzwyczajona w kra- 
iach golusu. Nie pozwolono nam również wy 
korzystać wielu innych możliwości. W czasie 
kiedy każdy rząd prowadzi politykę gospodar 
czą i handlową, dostosowaną do swoich ce- 
'ów — niema w Palestynie śladu takiej poli- 
'yki, dlatego też trudno nam jest rozwinąć 
'asze zdolności i prowadzić pracę konstrukty 
wną wedle zasięgu naszych możliwości i na- 
szej woli. son 

Ponieważ rząd nie broni nas politycznie 
przed konkurencją ani nie wspomaga prywat 
nej działalności, nie mogą nąsze wysiłki wy- 
dać odpowiednich rezultatów. Dlatego też 
są Targi Lewantyńskie wiernem odzwiercie- 
dleniem polityki gospodarczej i handlowej na 
szego rządu i dlatego też spotykamy się z 
tak wielką liczbą obcych pawilonów i obcych 
towarów. Niejeden, który zwiedzi pawilony 
na Targach powie, że wiele wystawionych | 
tam towarów produkuje się już w Palestynie 
albo istniegsgnożliwość ich produkowania, je 
śliby znalazły rynek zbytu, oraz — gdybyś-, 


my nie przestawali domagać się od rządu po- 
lityki gospodarczej, przystosowanej do wa- 
runków naszego kraju. 

Targi Lewantyńskie są miernikiem psychi 
ki jiszuwu. Świadczą one o nastrojach gospo- 
darczych. Znajdą s zapewne ludzie, którzy 
będą je krytykowali, którzy z żalem skonsta- 
tują, że mało jest eksponatów palestyńskich 
a bardzo wiele zagranicznych, Atoli żal ten 
nie pozostanie bez rezultatu, jeśli krytycy nie 
tylko zrozumieją olbrzymie znaczenie wy- 
twórczości krajowej, lecz także będą gotowi 
dopomóc jej. Albowiem w ten sposób dopro- 
wadzą do tego, że w następnych Targach Le- 
wantyńskiech znajdzie się o wiele większa i- 
lość naszych pawilonów, z większą ilością ga 
łęzi naszej produkcji. 

Chcielibyśmy widzieć w Targach Lewan- 
tyńskich instrument propagandowy dla wyt- 
wórczości krajowej i jej przyszłego rozwoju. 
Chcielibyśmy, ażeby czwarte Targi Lewan- 
tyńskie zakończyły okres wzrastającego im- 
portu i zapoczątkowały okres mobilizacji 
wszystkich żydowskich sił dla popierania wy 
twórczości krajowej. Powinny one stać się tu 
bą optymizmu gospodarczego, zachętą dla 
dalszej działalności gospedarczej, dla nowych 
inwestycyj, dla konkurencji z zagranicą. — 
Chcemy, ażeby tłumy ludności zwiedzające 
Targi dostrzegły co czynią inni i nauczyły się 
od nich, jaką drogą mają pójść, aby nie uza- 
lcżniać się od produkcji obcej, aby kupowały 
wyłącznie towary naszej produkcji. Taką na- 
ukę chcemy wyciągnąć z Targów Lewantyń- 
skich, ponięważ znaczenie ich polega na moż- 
ności własnego produkowania a ne na wyłą- 
czneni odbieraniu od innych. 

Niechaj więc Targi Lewantyńskie będą tą 
uczelnią z której wiele można skorzystać — 
w której nauczymy się podwajać nasze wysił 
ki, mobilizować nasze siły, prowadzić į orga- 
nizować handel świadomie, oraz tworzyć bar 
dziej harmonijnie i jednolicie aniżeli dotych- 
czas. Powinniśmy zwrócić większą uwagę na 
naszą kulturę materjalną i techniczną. Jeśli 
potrafimy się tego nauczyć, wówczas zrozu- 
miemy, że wprowadzenie kontyngentów przy 
wozowych i ceł ochronnych nie jest narusze- 
niem niczyich uprawnień, ale jest jedynie in- 
strumentem wyrównującym wahania gospo- 
darcze i obroną przed atakami gospodarcze- 
mi. Zrozumiemy wtedy, że odpowiednia och- 
rona celna nie jest darem z łaski dla tej lub 
innej gałęzi gospodarczej, ale jest wyrazem 
sanioobrony jiszuwu, który bez ochrony cel- 
nej nie może istnieć. Jeżeli sam jiszuw to zro 


zumie, łatwiej będzie mógł dowieść tego in- 
nym. 
Kiedy zwiedzający Targi Lewantyńskie 
znajdą się w pawilonach obcych państw, nie- 
chaj zapytają, ile państwo to zakupuje u 
nas, a ile nam sprzedaje. Niechaj zwiedzanie 
Targów będzie świadome. Zwiedzający pawi- 
lony powinni pamiętać, że niejedno państwo 
importuje do Palestyny towary za cenę 40- 
to krotnie wyższą, aniżeli kupuje w Palesty- 
nie oraz że wiele państw 32 razy więcej sprze 
daje, aniżeli kupuje. Niechaj zwiedzający wy 
ciągną z tego odpowiednie wnioski, a jeśli bę 
dą zmuszeni kupować towary zagraniczne, 
niechaj żapytają tego państwa, u którego ku 
pują, czy kupuje ono u nas wystarczającą i- 
lość, a. jeśli nie — niechaj nie kupują obcych 
towarów, bo w ten sposób nigdy nie uda nam 
się zmusić wspomnianego państwa do otwo- 
rzenia bram dla naszej produkcji. Jesteśmy 
gotowi kupować tylko u tych państw, któ- 
re nie utrudniają importu z Palestyny. Jeśli 
jiszuw postanowi postępować po tej linji, bę 
dziemy silniejsi i bogatsi. 

Jestem przekonany, że Targi Lewantyńs- 
kie unaocznią jiszuwowi w pierwszym rzędze 
jakie ma obowiązki wobec siebie. Otworzą o- 
ne oczy, uświadomią ludzi, zwrócą ich uwagę 
na różnice, zachodzące w ustosunkowaniu się 
państw do nas į wskażą im właściwą drogę. 

Kraje wystawiające swą produkcję na na- 
szych Targach, wejdą zapewne w porozumie 
nie z zainteresowanemi sferami jiszuwu i in- 
stytucjami narodowemi. Chcemy wierzyć, że 
importerzy palestyńscy udzielą poparcia Eg- 
zekutywie podczas jej pertraktacyj z reprezen 
tantami poszczególnych krajów na Targach 
Lewant., zapewniając dzięki temu jiszuwowi 
ułatwienia w eksporcie j gnporcie, w przekazy 
waniu sum funduszów narodowych i przewo- 
żeniu kapitałów żydowskich do Palestyny. Je 
Śli nastąpi koordynacja w tej dziedzinie — 
zwiększą się nasze narodowe możliwości. W 
ten sposób będziemy mogli bardziej jeszcze 
zaktywizować nasze praktyczne zdolności, 
oraz pomnożyć nasz udział w gospodarczej 
odbudowie kraju. U 

Targi Lewantyńskie świadczą nietylko 0 
pełnej świadomości naszych celów, ale także 
o stałości naszych wysiłków dla ich realizacji 
Nałożyliśmy ną siebie w Palestynie wielkie o= 
bowiązki, a pewność że je spełnimy mimo 
„wszelkich przeszkód, mimo braku dostatecz- 
nego poparcia ze strony rządii — pewność ta 
ujawnia się w Targach Lewantyńskich. 

> Sak mać 


Zainiast Małej Ententy — 
ententa bałkańska? 


Rzym, 7. 5. PAT. Agencja Stefani douosi 
z Bialogrodu: Ponieważ uiektóre koła polity- 
czne zdają się przywiązywać więcej wagi do 
eutenty bałkańskiej aniżeli do Małej Ententy, 
liczne koła jugosłowiańskie skłaniają sią ku my 
Śli, że Mala Ententa nie posiada już racji 1st- 
nienia. Objawy rosnącego rozdźwięku pomię* 
dzy Czechosłowacją a Jugosławią tego roilzaju 
przewidywania potwierdzają. Zə względu na 
bezpieczeństwo tego terytorium, Czechosłowa- 
cja nie może pozwolić Jugosławji na politykę 
zbliżenia z Niemcami, ta ostataia zaj wyrzuca 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria - Atlantic . Bagatela - Świt - Uciecha 
wazny ©. V. — Wyciąc i przedłożyć do wymiany 
w Perfnmerji N. Meereanda, św. Marka 20 
w Kolekinrze Zw. lawalidów, Grodzka 59, 


lub w Adm. „N. Dzienuika”, Orzeszkowej 7. 


Czechosłowacji zbliżenic z państwami bləku 
rzymskiego. W Białogrodzie sądzą, że ewentual 
ne wystąpienie Czechosłowacji z Małej Enten- 
ty, nie osłabiłoby stanowiska Jugosławji, po» 
nieważ Ententa bałkańska reprezentuje ilościo- 
wo większą siłę. Dlatego to Jugosławja i Tur- 
cja zachęcają Grecję, aby weszła bez zastrze- 
żeń do Ententy bałkańskiej, przyczem komuni 
katy i przemówienia potwierdzają, że iune 
państwa mają zawsze możność przystąpienia 
do Ententy bałkańskiej, Białogród połączyw* 
szy się z Ankarą prowadzi raczej polityką wy: 
łącznie jngosłowiańską, nie mając złudzeń, ja- 
koby Ententa bałkańska mogła go bronić prze. 
ciwko wszystkim niebezpieczeństwom. Narady 
przeprowadzone w ostatnich dniach dowiodły, 
że Ententa bałkańska ogranicza się do przymie- 
rza jugosłowiańsko - tureckiego, w którem 
Rnmunja i Grecja nie chcą uczestniczyć. 
——o -0— 
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Rasowie ekspedjują skarby Negusa 
z Dźibufi do Palestyny 


Jerozolima, 7. 5. PAT. Z okazji przybycia 
uegusa, który oczekiwany jest tu jutro, nie są 
przewidziane żadne uroczystości. Wysoki Ko- 
misarz brytyjski znajduje się obecnie w podróży 
służbowej w Sinaj i nie będzie mógł negusa 
przyjąć. 

Źródła włoskie donoszą z Dżibuti, że wbrew 
pierwotnym wiadomościom, rasowie Kassa i 
Getaszu oraz b. minister spr. zagr. Heruy cą je- 
dynemi wybitnemi osobistościami, towarzyszą- 
cemi negusowi do Palestyny. Inni dygnitarze 
abisyńscy pozostali w konsulacie abisyńskim w 
Dżibuti i zajmuje się ekspedycją olbrzymich 
sum złota i srebra, stanowiących własneść ne- 
gusa, oraz towarzyszących mu dostojników. Jak 
donoszą, negus zabrał ze sobą Wa Ferro co się 
dało wywieźć, m. in. 3 kwintali złota, 25 kwin- 
tali srebrnych talarów, 7 samochodów wysokiej 
marki, oraz 4.000 tonn kawy. Ponadto na kiłka 
dni przed wyjazdem negus sprzedał jeszcze 4 


tysiące tonn kawy pewnej firmie w Dżibuti. 102 
kufry negusa znajdują się na stacji w Dżibuti 
i mają być wysłane niebawem do Palestyny. 


Cesarz wybiera się do Europy 


Jerozolima, 7. 5. PAT. Agencja Reutera do- 
wiaduje się, iż cesarz Haile Selassie spęczi tyl- 
ko kilka dni w Palestynie, by odwiedzić święte 
miejsca. Rodzina cesarza pozostanie w Jerozo- 
iimie, sam zas cesarz zamierza wyjcchać do Eu- 
ropy, by bronić sprawy swego kraju. 

W konsulacie abisyńskim panowało wielkie 
ożywienie w ciągu ostatnich dai, zmieniano we- 
wnętrzne urządzenie i umeblowanie na przy- 
jęcie cesarza. 

W kolonji abisyńskiej panuje przekonanie, że 
wyjazd cesarza z Abisynji nie jest równoznącz- 
ny z abdykacją. Przypuszczają, iż cesarz prag- 
nie sam bronić sprawy Abisynji przed Ligą Na- 
rodów. 


Podczas grabieży ocalały 
jedynie budynki 4 poselstw 


Londyn, 7. 5. PAT. Korespondent Reutera 
donosi z Addis Abeby, że wczoraj więczerem 
w całem mieście powstała strzelanina, ponie- 
waż resztki gwardji cesarskiej, ubrojone w nc- 
woczesne karabiny ręczne i maszynowe, zorga- 
nizowały bandy zbójeckie, które kilkakratnić 
wtargnęły do dzielnicy handlowej. Korespon: 
dent, który udał się na miejsce strzelaniny, zo- 
stał zabrany przez samochód z karabinierami 
włoskiemi, którzy już organizowali służbę poli- 
cyjną w stolicy, 

Poselstwa brytyjskie, francuskie, niemie: kie 
i włoskie są przypuszczalnie jedynemi budynka 
mi, które ocalały podczas grabieży. Szkoła fran 
cuska jest zdemolowana i spalona. 


Jeszcze strzelanina 
w Addis Abebie 


Paryż, 7. 5. PAT. Wedle ostatnich doniesień 
z Addis Abeby, został tam przywrócony całko- 
wity spokój. Wczoraj wieczorem bandyci abi- 
6yńscy, uzbrojeni w karabiny maszynowe, zaa- 
takowali 2 Francuzów, którzy udawali się ua 
dworzec kolejowy. Obaj odnieśli rany, Wśród 
cudzoziemców poza Amerykanka, panią Stan- 
din, zginęło kilku kupców ormiańskich. Že 


Zaginęła dziennikarka 
amerykańska 


Waszyngton, 7. 5. PAT. Poselstwo amerykań- 
skie w Addis Abebie komunikuje, że wszyscy 
obywatele Stanów Zjednoczonych w Addis A- 
bebie ocaleli z wyjątkiem dziennikarki Eleanor 
Meade z Nowego Jorku, która zaginęła. Możli- 
we, że wyjechała ona jednym z ostalnich pocią- 
gów przed rozpoczęciem rozruchów. Poszuki- 
wauia trwają. Majątek misyj i szpitali amery- 
kańskich w Addis Abebie ocalał, lecz szereg o- 
bywatel St. Zjednoczonych stracił cały majatek 
podczas grabieży miasta. 


Włosi zajęli Dżidżiga 


Rzym, 7. 5. PAT. Jak dx noszą z Mogadiscio, 
Włosi zajęli miasto Dzidziga w chwili, gdy 

Mussolini obwieszczał narodowi zwycięstwo 
włoskie. Wojska geuerała Graziani'ego rozbiły 
resztki armji A Nasibu i Wehib Paszy i i zdo- 
były w mieście znaczne zapasy materjału wo- 
jennego. 


Rzym. 7. 5. PAT. Koła półurzędowe wyra- 
żają opinję, że sprawa stacyj radjowych po- 
selstw zagranicznych w Addis Abebie będzie 


strony abisyńskiej poległo podczas rozruchów | musiała być rozwiązana w ramach nowego 


około 500 ludzi. 


stanu prawnego, istniejącego w Abisynji, 
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KRONIKA ŚLĄSKA 


STRAJKI W KATOWICACH 


Katowice, 7. 5. (K). Dziś wybuchł strajk wło- 
ski w fabryce skór „Luksus” w Brzeziu. Powo- 
dem strajku jest nicwyplaceuie robotuikom za» 
robków od 9 tygodni. Na teren okupowanej fa- 
bryki przybył inspektor pracy celem interw=- 
njo wania, ale robotnicy odmówili pertrakia- 
wania z udziałem inspektora pracy, żądając 
przybycia komisarza demobilizacyjuego. Robot- 
nicy zagrozili, że o ile sprawa ta nie zoslanie 
zlikwidowana do wicczora, rozpoczną głodów- 
kę, W związku z tem odbyła się konierencja 
u starosty rybnickiego p: Wyglendy, w wyniku 
której starosta wyraził gotowość wyasygnowa- 
nia z własnych funduszów sumy 4.000 zł. celein 
uiedopuszczen'a do głodówki. Suma ta byłaby 
późuiej ściągnięla sekwestrem. Dotychczus 
sprawa nie została wyjaśniona. 


NAPAD NA DRLKARNIĘ „POLONIJI” 


Katowice, 7. 5. (K). W zakładach graficznych 
„Polonii” w Katowicach, gdzie drukuje się „Po- 
lonia”* i „i groszy”, panuje od kilku dm strajk 
zecerów maszynkowych. 

Wczoraj okolo godz. 
na gmach „Polonii. Zewsząd posypały się ka- 
mienie, wyrządzajac wydawnictwu poważae 
szkody. Jedua z maszyn zostałą uszkodzona, zas 
portjer Antoni Kurek został ciężko poturbo- 
wany. Wybito wszystkie szyby w 3-pięlrowyia 
budynku. Gdy na miejsce przybyła policja, ni- 


22. 


-ej dokonano uapadu 


kogo z napastników nie zastała. Szkody wyrz3- 


dzone są bardzo znaczne, 
* 


= 


Katowice, 7. 5. (K). Ww dniu dzisiejszym wy: 
buchi na tełobie Slaska strajk zecerów i pra- 
cowników graficznych. Strajk został proklamo- 
wany przez związki klasowe w celu wywarcia 
presji na drukarniach do zawarcia umowy. W 
związku z tem gazely śląskie jutro prawdopo- 
dobnie się nie ukażą. 


ENDEK SKAZANY ZA ZAMACH BOMBOWY 


Katowice, 7. 5. (K). W sądzie okręgowym w 
Katowicach apadi w duiu dzisiejszym wyrok 
przeciwko członkowi Stronnictwa Narodowego 
w Będzinie Janowi Koźmińskietnu, oskarżone- 
mu o dokonanie zamachu petardowego na re- 
dakcję „Polski Zachodniej” w Katowicach. Mo- 
cą wyroku Koźmiński skazany został na pól- 
tora roku więzienia 4 pozbawieniem praw na 
przeciąg 2 lat. 

i —o jv 
KRONIKA LŌDZKA 


ECHA ARESZTOWAŃ 1-MAJOWYCH 


Łódź, 7. 5. (G). Dnia 1 maja podczas demou- 
stracji aresztowano w redakcji „Orędownika* 
około 100 osób. Dziś zwolniono prawieże wszy» 
stkich z wyjątkiem 19, m. in. dwóch współpra- 
cowników „Urędownika” i trzech osobników 
znamych z procesu o rzucanie bomb i petard. 
Jeden z aresztowanych skazany został w iym 
procesie na | rok więzienia. 
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Wyrok na Wesemana 


Nie dom poprawczy, lecz ciężkie roboty. 

Bazylea. 7. 5. PAT. Hans Wescmann, os- 
karżony o porwanie na terytorjum Szwajcar 
ji Bertholda Jacoba i przewiezienie go do Nie 
miec, został skazany przez sąd na 3 lata cię- 
żkich robót i 1500 ir. odszkodowania na 
rzecz Jacoba (Zob. art. na str. 4-ej.) 


Saul Czernichowski cudem ocalał 


Jerozolima, 7. 5. ŻAT. Wracając dzisiaj do 
Tel Awiwu, słynny poeta hebrajski Saul Czer- 
nichowski cudem ocalał od śmierci. Obok poety 
przeleciała kula rewolwerewa, zadrasnęła w u- 
cho i poeta został kontuzjonowany. W wyniku 

zadraśnięcia ucha ma upośledzony słuch. Żad. 
nego innego zranienia nie odniósł. 


Samobójstwo red, Kleebindera 


Wiedeń, 7. 5. ŻAT. Naczelny redaktor „Sonu- 
und Montags Zeitung“ Ernest Klechad + po- 
pełnił samobójstwo. Powodem rozpaczliwego 
kroku było cofnięcie koncesji na wydawanie pi- 
sma pod zarzutem otrzymania od „Feniksu'* 
subwencji na cele prywatne. 


Kto wygrał na loterji ? 


Warszawa, 7. 5. (Sin) Dzisiaj w pierwszem 
ciągnieniu loterji klasowej padły następujące 
wygranc: 

10.000 zł. na numery 27411 67960 88467 
144207 166120. 

5.000 zł. na numery: 83937 103183 137268 
159112 194697. 

2.000 zł. na numery: 8279 11494 12300 
14439 21523 23353 28941 30003 40231 40880 
50997 52850 54980 59377 62437 18774 86218 
90325 95537 108495 112632 113528 120261 
124353 134054 144090 143098 147632 177622 
194665. 

W drugiem ciągnieniu padły następujące wy- 
grane: 30. 000 zł. na numer 157998 

10.000 zł. na numery: 21524 144997, 

5.000 zł. na numery: 41877 87160 89284 
125001 142560 142493 170313 185065. 

2.000 zł. na numery: 22344 22681 34148 
65649 66906 67685 75335 76210 89145 94486 
98908 103862 108603 165044 174254 176877 


177808 181151. 
| R | 
~ Egg] 
KRWAWE ZAJŚCIE STRAJKOWE 

Łódź, 7. 5. (G) W fabryce Horaka, w której 
od kilku tygodni trwa strajk okupacyjny, obej- 
mujący 1.500 robotników, doszło wczoraj do 
krwawege starcia między robotnikami a siraża. 
kami, przyczem czterech strażaków odniosło 
poważne rany Zawezwane pogotowie ratunko. 
we nie mogło rannych znaleźć, gdyż pochowali 
się w obawie przed robotnikami. Po godzinie 
powtórzyły się bójki i znowu zaweswano pogo: 
towie ratunkowe, które opatrzyło jeduego ran- 
nego; iunych rannych nie można było znaleźć. 


KRWAWY NAPAD 

Łódź, 7. 5. (G). Ubiegłej nocy na powraca- 
jącego do Łodzi furmauką z Wisniowej Gózy 
Abrahama Raczko uapadlo 4 młodych męczyzn 
którzy zatrzymali furmankę bez powodu, ściąg- 
uęli Rączkę z kozła i uiemiłosiernie go pobili. 
W stanie ciężkim odwieziono go do anb a: 
rjum Czerwonego Krzyża. Sprawców nie ujęto. 


TRAGEDJA BEZROBOTNEJ 

Łódź 7. 5. (G). W Radogoszczy znaleziono 
zwłoki nieznanej kobiety, przy której nie było 
żadnych dokumentów. Po przepfewadzonem 
śledziwie ustalono, że jest to niejaka Sura Nach 
tigal, córka ubogiego handłarza z lzbicy Ku- 
jawskiej, która przyjechała do Łodzi w poszu- 
kiwanin za pracą, a gdy nie mogła pracy zna- 
leźć i kilka dni wałesała się po ulicach, popeł- 
niła wkońcu samobójstwo, 
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Prowokator Wesemam -- płacze... 


Drugi dzień sensacyjnej rozprawy e porwanie Bertolda Jacoba 
(Od naszego specjalnego korespondenta) 


nie stracona i starał się wymusić na mnie zezna- , WESEMANN — SKRUSZONY GRZESZNIK.. 
nia. Milczałem uporczywie, żądając tylko przy- Po tem zeznaniu Jacoba dochodzi znów do 
dzielenia mi obrońcy, czego mi odmówiono. głosu Wesemanu, który tłumaczy się, dlaczego 
Pułk. Nikolai przez cztery godziny siedział w | został szpiclem Gestapo. Oskarżony uderza w 
kącie mojej celi, wpatrując się we mnie w mil- | ton skruchy, licząc na wywołanie litości wsród 
czeniu. j sędziów. Powiada, że uległ namowom Richte- 

Po trzech godzinach sprowadzono mnie do | rg, —— Wiedziałem dobrze, że szpieg jest istota 
koszar Gestapo w Kolambiahaus, później prze- pogardzaną, że stawia się go pod ścianę — wic- 
wieziony zostałem do więzienia w Moabit, gdzie dziaicm, że wybrałem zawód, który ściągnie na 
dopiero sędzia śledczy oswiadczył mi, że oskar- | mnie powszechną pogardę. Nie chcę się też u- 
zony jestem o zdradę stanu. 3 sprawiedliwiać, bo w końcu przecież dobrowol- 

W „Kolumbiahaus nie bito mnie — przynaj- | nie stałem się szpiclem i tajnym agentem. Zda- 
mniej w brutalnem znaczeniu tego słowa, Ale wałem sobie dokładnie sprawę z tego, co ryzy» 
dość często dostawałem sziurchańce, przyczem | kuję, nie wiedziałem jednak, że robota moja 
wołano: „»Saujud . Niekiedy musiałem przez pociągnie za sobą tego rodzaju skutki. Przy- 
pół godziny stać w korytarzu twarzą do Ściany, puszczałem, że będę tylko zajęty w siuzbie in- 
tak, ażeby nos mój dotykał muru. W Kolun- formacyjnej. Wiedziałem, że mam grać podwój- 
biahaus przesłuchiwał mnie wielokrotnie jakiś uą rolę, że muszę okłamywać przyjaciół i zna- 
osobnik, którego nazywano „asesor Patschow. jomych. Najprzykrzejsze -—— mówi głosem me- 
sky“. à lodramatycznym — jest dla mnie dziś nie to, 

Jacob przypuszcza, że ów Paschowsky jest i- | że ja sam osobiście jestem człowiekiem skoń. 
dentyczny z drem Richterem. Wescmann jest | czonym, alc o wiele bardziej bolesne jest dla 
tego samego zdania. Ponieważ wadomo, że wła- mnie, że nietylko przezemnie niewinni musieli 
dze niemiecke po wyjściu Jacoba na wolność cierpieć, ale też, że skandalem tym zaszkodzi- 
udzieliły: drowi Richierowi w drodze karnej | łem Niemcom... W tem miejscu Wesemann — 
„dymisji”, przewodniczący z uśmiechem rzuca | prowokator i agent Gestapo wybucha płaczem.. 
ironiczną uwagę: „Dr. Richter umarł — niech Po krótkiej przerwie opowiada dalej Wese- 
żyje dr. Patschowsky''... mann, że nie miał żaduej stałej gaży, aniieź 
„Na pytanie prokuratora opowiada w dalszym | nie pobierał premji „od głowy“; dostawał tyl- 
ciągu Jacob, że szef Gestapo Heyderich za | ko zwrot kosztów. W więzieniu śledczem spi- 
wszelką cenę starał się go skłonić do zeznań, a | gał Wesemaan swe pamięiniki. Jak stwierdza 
przedewszystkiem do wyjawienia tych osób w prokurator, oświadczył on gotowość oddania po- 
Niemczech, które udzielały mu informacyj o | łowy dochodów żonie Bertolda Jacoba. Wtedy 
zbrojeniach. — Jeśli wyjawię nazwiska tych o- | jeszcze mianowicie Jacob przebywał w więzie- 
sób, obiecywał mi, że będę ekazany „tylko“ na | niu niemieckiem. Po odcierpieniu kary zatmie- 
dożywotnie więzienie. Jeżeli trwać będę w mil- | rza Wesemann udać się do Ameryki Południo- 
czeniu, mozę zrobić testament, zdrajcy bowiem | wej i stworzyć eobie tam nową egzystencję. 
kończą na szafocie. O tem dobrze pan wie — Bertold Jacob oświadcza, że występuje w sto- 
groził Heyderich. Tylko Gestapo może pana | sunku do Wcsemanna z powództwem cywiltem, 
ocalić. Jeśli się pan nie przyzna, jest pan czło- | domagając się odszkodowania pieniężnego za 
wiekiem straconym... cierpienia moralne. Wysokość odszkodowania 


Bazylea, 6 maja. 

W drugim dniu rozprawy Wesemanun częścio: 
wo zmienia taktykę. Jest bardziej wymowny, 
bardziej skionny do zeznań. Jeśli w pierwszym 
dniu zdawało się, że oskarżony dokłada wezel- 
kich starań, ażeby umożliwić sobie powrót do 
Niemiec, to po dzisiejszych jego zeznaniach 
staje się to mniej prawdopodobne, mimo, że 
usiłował w pewnej chwili wygłosić mowę po- 
chwałną na cześć Mrzeciej Rzeszy. Ale zarazea 
silil się na okazywanie „skruchy“ i podał cały 
szereg scnsacyjnych szczegółów dotyczących 
porwania Jacoba. 


NIE ZNAŁ PRAKTYK EGZEKUCYJNYCH... 


Przew.: Czy nie zdawał sobie pan sprawy ze 
skutków swego postępowania” Czy nie wiedział 
pan, co grozi Jacobowi po wprowadzeniu go do 
Niemiec. 

W esemann: Manz powiedział mi tylko: Jaco- 
ba zamknic się, że mu się czarno zrobi przed 
uczyma. 

Członek trybunału: Ale musiał pan przeciez 
wiedzieć, że Jacob stał pod zarzutem zdrady 
stanu i mógł być nawet stracony toporem. 

Wesemann: W dziedzinie praktyk egzeku- 
cyjnych w Niemczech nie byłem dość zorjento. 
wany... 

Przew.: Czy aie wstydzi się pan tutaj tego 
rodzaju żarty etroić! Jeśli pan nie chce odpo- 
wiadać na pytamie, to niech pan milczy — ale 
niechże pan sądowi takich bzdurstw nie opo» 
wiada! 

Wesemann: (głosem przyciszonym): To było 
nieporozumienie. 

W dalszym ciągu wychodzi na jaw, że Wese- 
mann po aresztowaniu go ua terytorjum Szwaj- 
carji wypierał się kategorycznie wszelkiej winy 
i wniósł podanie o wypuszczenie go na wolność. 
Gdy prośba ta została odrzucona, Wesemann 
wystosował do rady związkowej pismo, czy 
ewentualnie byłoby możliwe „postępowanie 


wymienne”: czy wypuści się go na wolność, je- Na dalsze zapytanie, czy w Kolumbiahaus pozostawia uznaniu trybunału. 

Śl władze niemieckie wydadzą Jacoba. Nie do- | przeżył sceny bicia więźniów, oświadcza Ja- Na tem przewodniczacy zamyka postępowa- 
stał na to odpowiedzi. Pewien mimo wszystko cob; „Sam na własne uszy słyszałem sceny bi- | nie dowodowc. 

ludzki rys w tym prowokatorze ujawnia się, gdy | CIa słyszałem, jak więźniów ehłostano na dzie- Dr. D. A. 
prokurator podaje, w jaki sposób Wesemann | dzińcu Kolumbiahaus. Jakiś więzień dostał 15 WA, - sA 


razów za obrazę Fiihrera, innego chłostano za 
jakies rysunki, jeszcze innego za to, że nie u- 
daremnił samobójstwa towarzysza w celi. 


jednak przyznał się do popełnienia zbrodni. 
Mianowicie podczas dochodzeń sądowych pro- 
kurator Häberli, — tensam, który dziś oskar: 
ża —. pokazał Wesemannowi wycinki z gazet 
dotyczące sprawy Jacoba, przyczem wspomniał 
mu, że Jacob zostanie prawdopodobnie posta- 
wiony przed sąd ludowy, co grozi mu pewnym 
wyrokiem śmierci. Wywarło to na Wesemannie 
tak silne wrażenie, że dobrowolnie oświadczył 
gotowość złożenia zcznań, by ulatwić interwci- 
cję szwajcarskiej rady narodowej u władz nie- 
mieckich, aby wypuściły na woluość Jacoba. 
W ten sposób złożył Wesemaun drobiazgowe 
zeznania, które trwały przez cały dzień do póź- 
uego wieczora bez przerwy. Po złożeniu tych 
zeznań, w których zdemaskował metody Gesta- 
po, bał się Wesamann zemsty swych chlebodaw- 
ców niemieckich, a wiedząc, że ręce ich się- 
gają wszędzie, obawiał się, że go otrują nawet 
w więzieniu ezwajcarskiem. Przez kilka dni od- 
mawiał wobec tego przyjęcia pokarmu w wię- 
zieniu... 

Skołei przesłuchuje sąd rzeczoznawcę prof. 
SchOnberga, który składa orzeczenie co do 
środków oszolainiających, któremi prawdopo- 
debnie uśpiono Jacoba przed uprowa:: eniem 
do Niemiec. 


JACOB OPISUJE SWE PRZEŻYCI. 
W NIEMCZECH 

Wśród grobowej ciszy na sali opisuje Bertold 
Jacob awe przeżycia po uprowadzeniu go ua te» 
rytorjum Rzeszy niemieckiej. 

W Berlinie w więzieniu Gestapo, byłem przez 
szesnaście dni skuty. Czyniono wszystko, ażeby 
pozbawić mnie snu. Za pośrednictwem przemy- 
conej potajemnie do celi gazety bazylejskiej, 
dowiedziałem się o aresztowaniu Wesemaana. 
Pewnego pięknego poranka weszło czterech pa. 
nów do mojej celi. Wśród nich szef Gestapo 
Heyderich i pułkownik Nikolai. Eleyderich 
krzyknął: „Tu leży ta świnia!” Usiłował mi 
perswadować, że sprawa moja jest bcznadziej- 


gujemy na drugi tydzień! Niebywały El Od dziś ceny normalne: 50, 80 gr. 
sukces! — Wielki entuzjazm! ggi la 1.09. W sobotę i niedzielę PORA. 


Przed uroczystą proklamacją aneksji 
Abisynji przez Włochów 


Paryż. 7. 5. PAT. Agencja Havasa donosi; wa się podjęcia dyskusji na temat reformy 
z Rzymu, że Włochy wyślą swego reprezen- | Ligi Narodów na najbliżźszem Zgromadzeniu 
tanta do Genewy na rozpoczynającą się 11 | Ligi. Rząd brytyjski wychodzić ma z założe” 
maja sesję Rady Ligi, lecz delegat ten w ża- | nia, że roforma Ligi jest sprawą całego Zgro 
dnym wypadku nie będzie upoważniony do | madzenia. Tam więc podjęta winna być dy- 
rokowań z Ligą Narodów wobec rozwiąza- | skusja nad zamierzoną relormą. 
nia zagadnienia abisyńskiego. A 
Z punktu widzenia włoskiego może nastą- | Negus przebył Kanał Suezki 
pić jedynie uznanie stanu faktycznego, aj Suez, 7. 5. PAT. Przybył tu o godz. 6 rano 
mianowicie aneksja. Krążą pogłoski, że ane- | czasy lokalnego okręt wojenny „Enterprise” 
bsja ta ma zostać oficjalnie proklamowana | n4 którego pokładzie znajdował się Negus z 
na sobotniem posiedzeniu parlamentu włos- rodziną i świtą. Okręt niezwłocznie wprowa- 
kiego. s dzono do kanału. Podczas przejazdu przez 
ek s> port na pokładze zauważono Negusa wśród 
Londyn. 7. 5. PAT. Agencja Reutera do- | towarzyszów podróży. 
nosi z Waszyngtonu, iż w tamtejszych ko- | qwe wawy 
łach politycznych zwracają uwagę, że jeśli Eni 3 s 
Stany Zjednoczone będą Totea zgod.| Labourzyści nawiązują kentakt 
nie ze swą obecną polityką zagraniczną, to|z socjalistami francuskimi 
suwerenność Włoch nad Abisynją nie zosta- Kondyh:t SARAT. A enca Avasadanos 
nie przez nie uznana, jak oparta na podboju. E EA ynu, że ów ardo A labou- 
t rzystowskiej Attlee ma zamiar udać się w 
Londyn. 7. 5. PAT. Dzienniki londyńskie | końcu tygodnia do Paryża, celam omówiena 
stwierdzają naskutek informacyj ze źródeł | stuacji międzynarodowej z przywódcami so- 
miarodajnych, że Wielka Brytanja spodzie- | cjalistów francuskich. 
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JI Pa 
Hajfie -- spokój 
(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika”) 


Hajfa, w maju. 


Od tygodnia codziennie radjo monotonnie 
donosi w dziale „wiadomości z kraju*: — ba- 
arec szorer szeket — albo baarec hosif lihjot 
szeket (w kraju panuje spokój, albo: w kraju 
w dalszym ciagu spokój) nieraz dodaje szekct 
gamur (zupełny spokój). Wprawdzie dodaje 
także. że tam próbowano wzniecić pożar, któ- 
ry ugaszono. a gdzieindziej słyszano strzaly, a 
znów gdzieindziej wyrwano drzewka, ale to nie 
zmicnia — zdaniem komunikatu oficjalnego — 
faktu, że baarec szorer szeket. Nikt też już nie 
czeka niecierpliwie przy radju na komuuikaty 
oficjalne — właśnie spowodu ich oficjalności, 
tylko informuje się na podstawie gazet, listów 
prywatnych i telefonu, który przediążano w 
tych ostatnich dniach do granic możliwości. 

W Hajfie panował spokój w porównaniu z 
innemi miastami największy. Ktoś zauważył 
sprytnie. gdy w towarzystwie mówiono o tych 
sprawach: „W Hajfie jest port wojenny i nafta, 

a na takie rzeczy trzeba dobrze uważać!“ 
Rzeczywiście w Hajfie aresztowano z miejsca 
agitatorów, którzy terorem chcieli zmuszać kup 
ców do zamykania ekiepów i wszystkich obdzie- 
lono 6-miesięcznym aresztem: kupcy arabscy 
wydali odezwę przeciw strajkowi; zorganizo- 
wana grupa robotników arabskich, która ma 
nawet przedstawiciela w Irji (radzie miejskiej), 
wybranego przy pomocy głosów robotników 
żydowskich. wydała również odezwę przeciw 
strajkowi. Burmistrz Hajfy Chasan Szukri od- 
wiedził uciekinierów z dzielnic arabskich lub 
z dzielnie żydowskich, zagrożonych spowodu 
przewagi otoczenia (n. p. ard-al-jahud, tj. erec 
jehudim) obozujących na Hadar.Hakarmel cze- 
ściowo na placu Technionu, a częściowo umie- 
szczonych w domu Towarzystwa gimnastyczne 
go Makabi. Namawiał ich do powrotu, gwaran- 
tując za ich bezpieczeństwo. Wprawdzie był je- 
den wypadek zamordowania strzałami z rewol- 
weru sefardyjki przez Araba, ale oficjalny ko- 
munikat rządowy twierdził, że mord teu nie 
ma podłoża politycznego, lecz prywatne, cze- 
mu jednak rodzina stanowczo zaprzecza. Na 
ulicy Nazareńskiej w dzielntcy arabskiej, zau- 
ważono ogień w położonym tam żydowskim 
składzie drzewa. lecz sasiedzi arabscy chwycili 
e'e zaraz gaszenia i zlokalizowali ogień, tak że 
stratv są minimalne 

Delegacji, która specjalnie przybyła z Jaffy 
celem naklonienia do strajku w porcic, nie u- 
dała się jak dotychczas zupełnie ich misja. Cha- 
rakterystyczny jest fakt, że Arab, właściciel do- 
mu w Herzlija, dzielnicy dawnej arabskiej, obec 
nie zamieszkanej przeważnie przez Żydów, na 
wiadomość o wypadkach w Jaffie, opuścił dom, 
w którym mieszkał, a w którym miał lokatorów 
samych Żydów. Wnet jednak wrócił, bo mu lo- 
katorzy zapewnili całkowite bezpieczeństwo. 
Wracają też arabscy sabalim (tragarze) na ulice 
Hadar-Hakarmel, Żydzi otwierają już swe skle- 
py w „szuku“ arabskim. Podpalono wprawdzie 
w mocy warsztat stolarski żydowski, spłonał w 
nocy crif (barak), który opuściła przedtem ro- 
dzina żydowska, bo etał w odosobnieniu na 
obwodzie miasta, znicważono Araba za to że 
icehał autobusem żydowskim mimo że na tej 
lingi kursuje także autobus arabski, — ale na- 
ogół „szorer szeket*. 

Że atmoefera dni gorących nie pozoslaje bez 
śladu na pokoleniu najmłodszych, niech posłuży 
za dowód niniejszy cpizod, nie mający bezpo- 
średnio z wypadkami powyższemi nic wspólne- 
go. W dzielnicy Achuza ua Górze Karmel ist- 
wieje szkoła ludowa nazwana imieniem swego 
fundatora, niejakiego Gótzlera. Szkoła ta da- 
wała także przytułek dla bożnicy, odstępujae 
na jej cele jedną ubikację. Szkoła okazała się 
z czasem za szczupła dla wzrastającej wciąż 
liczhy dzcici. Wystawiono w szchunie (dziel- 
nicy) już okazała bożnicę, a pokój w szkole 
opróżnił się dla celów nauki. Ale i to nie star- 
czyło. Szkoła zwróciła się wiec z prośbą do 
zarzadn bożnicy, by się zrewanżował i odstąpił 
dla szkoły jeden pokój w bożnicy, boczny i 
nieużywany prawie przez cały rok. Zarząd, a 
właściwie główny gabai odmówił, a jeden z je- 
go adherentów, Żyd z aliji niemieckiej twier- 
dził na posiedzeniu, że „Schule ist kein Schul 
(bożnica) und cin Schul ist keine Schule“. 
Pokręcilo się biedakowi, że to jest właśnie to- 
samo i że pierwotnie szkola i bożnica to były 
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Anglja rozczarowana 


Kraków, 7 maja. 

Jest uiezawodnie cos sympatycznego w tem 
szczerem, chciałoby się wprost powicdzieć: me- 
skiem, przyznaniu się do poniesionej klęski, ja- 
kiem była ostatnia debata w angielskiej Izbie 
Gmin. „Jesteśmy rozczarowani“ — na tę nytę 
wygłoszone zostały wszystkie omal przemówie- 
nia, — „nasze przewidywania nie spełniły się“. 

Bo już samo postawienie kwestji tak, a nie 
inaczej, każe z wielkiem prawdopodobieństwem 
przypuszczać, że Anglja wiedzieć będzie. co ma 
teraz przed sobą, i że starać się będzie o napra- 
wienie tego, co się jeszcze da naprawić. 

Rzecz jasna — najbardziej w tej chwili po- 
krzywdzonym, najboleśniej dotknietym — i io 
naskutek winy Anglji — jesi negus i Abisynja. 
Nikt bowiem nie może się łudzić co do tego, 
że jeśli cesarz abisyński zdecydował się na ry- 
zykowna walkę z Włochami, nie uczynił tego 
bynajmniej z tego powodu, że ufny był w swo- 
je własne siły. Uczynił to natomiast jedynie i 
tylko, ponieważ — ufał Anglji, ponieważ li- 
czył, że możniejszcgo i bardziej potężnego pro- 
tektora chyba już mieć nie można. Uczynił to, 
ponieważ liczył na interesy Anglji w jego kra- 
ju, i co za tem idzie, na poparcie nieograni- 
czone, aż do zbrojnego przeciwstawienia się 
Włochom włacznie. I wcale być może, że An- 
glja się przeliczyła, że nie doceniła militarnej 
sprawności włoskiej, ze zbytnio przeceniała na- 
turalne warunki obronne abisyńskiego kraju — 
w każdym razie pozostaje faktem, że Anglja 
wprowadziła Negusa w błąd, za co on teraz mu- 
siał przypłacić cesarstwem, a ona — Anglja — 
nadwątlonym prestiżem. 


Tak więc przedewszystkiem powinnahy An- 


glja teraz zrekompensować Abisynji choć w czę- 
ści to, co w zbytniem poleganiu na niej postra- 
dała. Ale — tu właśnie trudności są najwieksze, 
bo co raz obca przemoc wzięła, gwałtem An- 
glja wydrzeć nie zechce, nie może, nie wolno 
jej. Zreszta. jeśli Anglja zdoła jeszcze coś wy- 
targnwać od Mussolinicgo, to chyba nie dla 
negusa, ale dla siebie, dla zabezpieczenia swo- 
ich własnych interesów, dla powetowania swo- 
ich własnych strat. A slowa wypowiedziane 
przez Edena, że „trzcha pogodzić się z fakta- 
mi i oprzeć politykę zagraniczną na rcalnych 
podstawach“ przetłumaczone na codzienny ję- 
zyk, znaczą tyle co: .„Abisynji już w niczem po- 
móc nie możemy! Musimy w ramach dzisiej. 
szej rzeczywistości politycznej, myśleć przede- 
wszystkiem —— o sobie”. 

Lecz co znaczy „myśleć o sobie: -— Utrzy- 
mać przepaść między W. Brvtanją a Włochami, 
czy też pogodzić się z Włochami? Otóż w tem 
właśnie trudność, że i jedna i druga interpre- 
tacja jest dopuszczalna, że i jedna i druga ma 
zwolenników wśród angielskiej opinji publicz- 
nej. Dwie tendencje istnieją bowiem wśród o- 
pinji angielskiej, obie obwiniają rząd i czynią 
go odpowiedzialnym za ostatnie porażki, ale 
obie z innvch, krańcowo wprost przeciwnycit 
powodów. Labowrzyści i liberalni sadza, że na- 
leżało się chwycić środków ostrzejszych, aż do 
sankcyj militarnych, a wtedy spewnością moż- 
naby było skutecznie przeciwdziałać włoskiej 
agresji i zmusić je do poszanowania Paktu Li- 


gi Narodów. Konserwatyści natomiast odpowie- 
dzialność i winę rządu angielskiego widzą w 
tem, że właśnie zdecydował się do zastosowa- 
nia sankcyj, jakkolwiek w ograniczonym zasie- 
gu, że stale składał antywłoskie oświadczenia, 
podtrzymując w ten sposób nadzieje Absyńczy- 
ków, że zawsze mogą na Anglję liczyć. 

I zależnie od tego punktu widzenia, pierwsi 
sprzeciwiają się zniesieniu sankcyj, uważająw, 
że taki krok bylby równoznaczny z uznaniem 
definitywnem włoskiego zwycięstwa, drudzy na. 
tomiast chcieliby sankcje możliwie zlikwidować, 
sądząc, że one właśnie były główną przyczyną 
obecnej przykrej sytuacji. 

Są naturalnie i tacy, którzy z tej lekcji wy- 
ciągnąć chcą wniosek, że Anglia wogóle nie po- 
winna się zbytnio wtracać w sprawy międzyna- 
rodowe. które nie są dla niej sprawami 4scin- 
wemi. Taka konsekwencję wvsnuwa Sir Samuel 
Hoare, w którego przemówieniu uderzało coś, 
z „Schadenfreude“ i przekonania, że gdyby je- 
mu parę miesięcy temu pozwolono sprawę za- 
łatwić, Anglja zaoszczędziłaby sobie dziś nicpo- 
trzebnego kłopotu. 


A Eden, rozgoryczony, rozczarowany, słuchał 
wyrzutów, jakie mu czyniono, po to, ahy wkoń- 
ku oświadczyć, że rząd pozostawia sobie wol. 
ną rękę Znaczy się, że na genewskim terenic, 
w dniach mż najbliższych, poweźmie dopiero 
ostateczną decyzję. Zależeć będzie wiela natu. 
ralnie od stanowiska, jakie zajmą zwycięskie 
Włochy, czy warunkami swojemi nie utrudnia 
Anglji i tak trudnej sytuacji, czy nie obrócą o- 
statecznic w niwecz, i nie podważą doszczętnie 
autorytetu tej Ligi Narodów, którą osłabiły, o- 
śmieszyły, a której mimo wszystko Anglja przez 
usta Edena oświadczyła wierność. 

I tu wyłania się trudna, odpowiedzialna, ale 
równocześnie i wdzięczna rola, jaka przypaść 
może Francji. Francja musi się podjąć pośred- 
nictwa między Anglją a Włochami, w swym 
własnym interesie bezpieczeństwa swojego, w 
nadziei ponownego zbliżenia powaśnionych, by 
móc Włochy przyciągnąć spowrotem do Locar- 
na. W chwili kiedy Niemcy otrzymały już kwe- 
stjonarjusz angielski. jest pozyskanie Włoch i 
powrotne wprowadzenie ich do koncertu locar- 
meńskiego, dla Francji kwestją pierwszorzędn=- 
go znaczenia. Niemcy bowiem, w obliczu takiej 
możliwości, zrozumieją chyba, że przyjaźń wło- 
ska staje sie dla nich rzeczą iluzoryczną, że Wło. 
chy należą do przeciwnego oboga, do obozu 
Europy, który z nieufnością odnosi się do hitle- 
rowskich „zapewnień“. 

A głos, który w czasie angielskiej debaty par- 
lamentarnej padł ze strony Austena Chamber- 
laina, głos ostrzegawczy, zwracający uwagę na 
groźne znaczenie demilitaryzacji Nadrenji, do- 
wodzi, że powrót do europejskich bolączek jest 
najwyższym nakazem obecnej chwili. 

H. P. 
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PRZY PRZEKRWIENIU następuje często 
bardzo szybka poprawa dzięki uregulowaniu 
działania jelit przcz stosowanie rano naczczo 
naturalnej wody gorzkiej FRANCISZKA- 
JÓZEFA. Zalecana przez lekarzy. 


pojęcia identyczne, Wolce odmowy i niemoż- 
ności prowadzenia nauki w tych warunkach za- 
rząd szkoły rozpuścił dzieci z listem do ro- 
dziwów w reku, motywującym to zarzadzenie. 
Dzieci jednak wszystkie w wieku 6—11 lat — 
nic poszły do domu z temi listami, lecz udały 
8ię pod sklep owego gabzja i urządziły demon- 
stracic. Właściciel zawczwał policję: przyszedł 
szoter (policjant), który widząc tłum demon- 
strujacych pędraków uśmiechnął się i poszedł, 
ho w tych dniach miał ważniejsze kłopoty na 
głowie. Dzicci obsadziły nawet wóz piekarski, 
który przywiózł chleb dla sklepu i nie pozwoliły 
złożyć więcej hochenków jak dwa dla samych 
właścicieli sklepu, by — nie umarli z głodu. 
Zdaje się, że zapach świeżego chleba podniecił 
głód .demonstrantów , tak że rozeszli się do 
domów, spodziewając się, że ich „akcja* skru- 
szy serce zatwardziałego gabaja. 

Naturalnie, że ten epizod nie zakłósił ogól- 
nego spokoju w Hajfie, a komunikat oficjalny 
może dalej spokojnic twierdzić: baaree szorer 
szekel... 

Niestcty w konmnikacie oficjalnym. 


DR. J. FEIG. 


3000 piekarń zagrożonych 
zamkn:ęciem 


Stowarzyszenie właścicieli piokarń złożyły me 
morjał ministrowi Opieki Społecznej, Jaszczoilo- 
wi w sprawie nowelizicji przepisów rozporza- 
dzenia z dnia 22. 1. 1984 r. o dozorze nad wyro- 
bem i obiegiem mąki i wyrobów macznych. Wla- 
ściciecle piekarń domagają się nowelizacji rozpo- 
rządzenia w tym seasie, by piekarnie, która 1st- 
niajy w chwili wejścia jego w życie w pomiesz- 
czeniach suterynowych, mogly pozostać w. nich 
nadal, o ile zagłębienie nie wynosi więcej niż pół 
mtr, bez potnzeby uzyskiwania na to zezwoleń 
wladz administracyjnych. Rygorystyczne stosowa 
nie przepisów sanitarnych wobec zakładów pie- 
karskich grozi likwidacją blisko 3.000 przedsię- 
biorstw. 


Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika 


Przegląd prasy 


Lzy szsja nadzwyczajna 
jest potrzebna? 


W „Czasie“ czytamy: 

Nad pytaniem powyższem zastanawiają 
się zarówno koła parlamentarne jak raądo- 
we. Pierwsze 23 zdania, że Sejm i Senat po 
wiuny być zwołane chociażby tylko przez 
wzgląd na podtrzymanie prestiżu parlamen- 
tu, który zdaniem tych kół nie może w obec. 
nych ciężkich czasach być bezczynny. Powo 
łują się one również na zobowiązania rządu, 
który przez usta premjera zapowiedział zwo 
łanie sesji. Pewne grupy poselskie (rolnicy) 
dyskutowaty możliwość zażądania zwołania 
sesji przez posłów. Projekt ten został przy- 
najmniej na razie zaniechany ze względu 
na niemożność zebrania wymaganej przez 
konstytucję ilości podpisów. 

Rząd natomiast nie widzi podobno potrze- 
by zwołania izb. Sprawy pilne mają być za- 
łatwione w drodze dekretu. Dotychczas ża- 
den materjał dla ewentualnej sesji nadzwy- 
czajnej nie jest przygotowany. 


Młodzi ludzie nie chcą, 
by ich bifo bezkarnie 


Pod tytułem „Czas ostatni zasianowić się po 
ważnie”, zamieszcza wczorajszy „Robotnik* po 
niższy artykulik na temat ostatnich zajść na 
wszechnicach warszawskich: 

Wyższe uczelnie stolicy były znowu wi- 
downią t. zw. zajść. Zajścia te przeniosły 
się i na ulice. Prasa „narodowa“ ujmuje je 
w ten sposób, że oto „bojówki komunietycz- 
no . żydowskie napadają ni stąd, ni zowąd 
na biednych, potulnych i grzecznych stu- 
dentów „narodowych, biją ich, krzywdzą 
itd. itp. Prawda wygląda natomiast zupeł- 
nie odwrotnie. 

Od szeregu miesięcy studenci „narado- 
wi” oraz rozmaici „korporanci" bili bezkar. 
nie. Bili — zupełnie dosłownie — tych etu- 
dentów i te studentki, których uważali za 
socjalistów, Żydów, czy komunistów. Ko- 
niec końców postanowiono położyć tym oby 
czajom kres. Zaczęły się przejawy oporu. 
Opór nabrał kolejno rozmachu. Teraz ucze- 
stniczą w nim i robotnicy. Żaden „komu- 
nizm“ nie ma tu nic do rzeczy. Tu chodzi 
o to, że wyższe uczelnie Polski nie mogą 
być oddanc na pastwę „bojówek“ przy za- 
dziwiającej pobłażliwości pp. rektorów i se- 
natów akademickich. 

Uprzedzaliśmy dziesięć razy, że to 


się 


skończy źle. Oczywiście, nie było żadnych 
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Kraków w nowym rozkładzie jazdy 


W nocy z 14 na 15 maja wchodzi w życie no- 
wy rozkład jazdy na wszystkich linjach PKP. 

W porównaniu do obecnego rozkładu jazdy 
wprowadza się następujące ważniejsze zmiany: 

Mając na uwadze nakazane oszczędności Dy- 
rekcja zmuszoną była ograniczyć kursowaunie 
kosztownych pociągów pośpiesznych z Krako- 
wa do Zakopanego i Krynicy i spowrotem, w 
których minimalna frekwencja podróżnych i 
dochód z ich przejazdu nie pozostawał w żad.- 
nym stosunku do kosztów, związanych z kurso 
waniein tych pociągów. 

W miejsce tych pociągów zamierza Dyrck- 
cja, zależnie od otrzymania z wytwórni nowych 
wagonów molorowych (Lux-Torpedy) wpro- 
wadzić od dnia | czerwca br. codzienne pocią- 
gi motorowe ekspresowe do Zakopanego i Kry- 
nicy (Kraków odj. 13.10 Zakopane przyj. 16.20 
Kraków. odj. 13.16 Krynica przyj. 17.22), 

Rozkładów jazdy tych pociągów nie umie. 
szczono w ściennym i Urzędowym Rozkładzie 
Jazdy z przyczyn wyżej podanych. 

Przed wprowadzeniem tych pociągów roze 
kład jazdy poda się do publicznej wiadomo- 
ści dodatkowo. 

Nocny pociąg komunikacji Warszawa — Za- 
kopane — Krynica — i spowrotem przecho- 
dzący przez Kraków w porze nocnej przyj. 
g. 3.54 do Krynicy odj. 4.13 do Zakopanego 
odj. 4.18, a z powrotem z Krynicy przyj. 0.36, 
z Zakopanego 0.58 i odjeżdżający do Warsza- 
wy o godz. 1.18 zostały skierowane innemi dro- 
gami. 

I tak pociąg Warszawa — Zakopane przecho 
dzić będzie przez Trzebinię — Spytkowice — 
Suchą, drogą o. 46 km. krótszą i taryfowo tań. 
szą, 

Pociąg zaś Warszawa — Krynica został skie- 
rowany przez Radom — Skarżysko — San- 
domierz — Dębicę — Tarnów — Stróże, drogą 
o 87 km. krótszą i oczywiście taryfowo tań- 
SZĄ. . 

Skierowanie wymienionego pociągu innelni 
drogami miało na celu skrócenie komunikacji 
Warszawy z Zakopanem i Krynicą, zniżenie 


„kamieni z ul. Wareckiej 7“; było coś in- 
nego: Ludzie, młodzi ludzie, nie chcą, by 
ich bito bezkarnie. I reagują. Nie żadni „ko- 
mauniści* i nie żadni „Żydzi”. Poprostu ci 
wszyscy akademicy, którzy nie należą do 
„bojówek narodowych“. A robotnicy przyj- 
dą istotnie, gdy trzeba będzie, bo codzienne 
czytanie opisów, jak to napada się ,„rycer* 
sko“ w kilku na jednego budzi zrozumiałe 
uczucie powszechnego oburzenia. 

Więc czas się zastanowić. Skończcie, pa- 


opłat przejazdowych i ożywienie ruchu na li- 
njach, które dotychczas nie posiadały dosta- 
tecznej komunikacji czyto z Zakopanem i Kry- 
nicą, czyto z Warszawą. 

Skierowanie to niema żadnego wpływu na ko 
munikację Krakowa z Zakopanem i Krynicą, 
gdyż pociągi te przechodzące przez Krąków w 
porze nocnej są dla Krakowa nieżyciowe i nikt 
z Krakowa z nich nie korzysta, 

Tembardziej trudno przyjąć, by podróżni ob- 
cy, mający dogodne pociągi przyjeżdżające do 
Krakowa wieczorem przed g. 24 i rano przed 
g- 7 przyjeżdżali do Krakowa nocą, powiększa- 
jąc swe koszty podróży na przepędzenie reszty 
nocy w hotelach. 

Jeśli chodzi o komunikację Krakowa z Zako 
panem, to DOKP. badając stale wzmagający 
się w sezonach ruch podróżnych i mając na 
uwadze porę dnia, najbardziej odpowiednią dla 
Krakowian, przewidziała oprócz nocnych pocia- 
gów motorowych, jedną nową parę pociągów 
przyspieszonych w okresie od 21. 6. — 1. 9. 
(z Krakowa odj. 8.05, Zakopane przyj. 12.22 
z powrotem Zakopane odj. 18.20, Kraków 
przyj. 22.22) oraz drugą w okresie od 21. 6. — 
5. 7. i od 27. VII. — 3. 8. (Kraków odj. 8.25 
Zakopane przyj. 13.16 i z powrotem Zakopane 
odj. 16.45 Kraków przyj. 21.50). 

W Komunikacji z Krynicą nie zmniejszono 
ilości kursujących pociągów. 

Prostując pogłoski, jakie ukazały się w pra- 
sie, że pociągi wieliczkowskie będą dojeżdża- 
ły tylko do stacji Wieliczka, a nie do Rynku, 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że nie miała zamiaru zmie 
niać obecnego stanu rzeczy i że po wykonaniu 
pewnych prac związanych z bezpieczeństwem 
i wygodą podróżnych, będzie ich nadal przewo- 
ziła zi do Wieliczki Rynku. 

Ponadto dokonano pewnych przesunięć w 
czasach odejścia i przyjścia obecnych  pucią- 
gów pasażerskich w zależności od układu pocią 
gów międzynarodowych i ed potrzeb gospodar- 
czych i handlowych odnośnych połaci kraju. 


nowie, z biciem kogokolwiekbądź, bo zacz- 
nie się dojrzewająca, bardzo poważna... od- 
powiedź. 

Wyższe uczelnie są dzisiaj w Polsce przy. 
wilejem. W gruncie rzeczy ten, kto niema 
przywileju pieniądza, niema do nich w prak 
tyce dostępu. Nie chcemy, by przywilej pie- 
niądza dawał prawo ogniskowania  hitle- 
ryzmu w Polsce za... podatki najbiedniej. 
szych. 

Raz jeszcze: czas zastanowić eię!... 


94) 


ie 


A potem odpowiedział dopiero na pytanie 
dlaczego ciało pod pewnym względem bez 
żadnego celu walczy z trądem: „by przynaj- 
mniej przedłużyć życie chorego, moja pan- 
no! — a to jest osiągalne w każdym razie. 
W ostateczności i leczenie jest tylko przedłu 
żeniem życia. Umrzeć muszą też i wyleczeni”, 

Katarzyna z wysiłkiem zastanawiała się 
nad tem. Dr Leu rozkoszował się pięknęm 
wyrazu jej twarzy, pogrążonej w dalekiej 
zadumie. Odpowiedziała: „Być może, że ko- 
mórki ciała walczą przeciwko bakcylom za- 
razy, by je, jeśli ich już zabić nie można, 
przynajmniej osłabić. By pewnego dnia po- 
wstał trąd miniaturowy, © którym pan mó- 
wił i którym walczyć można z wielką choro- 
bą”. 

Doktór Jozua Lcu otworzył oczy i usta: 
„Na Boga!” odpowiedział, 
pani myśleć. Jest pani małą adeptką biologji. 
Czy pani pochodzi z rodziny profesorów ? 
Czy jest pani dziedzicznie obciążona? Powin- 
na pani w każdym razie studjować. 

Katarzyna pozostała poważna i cicha, wy- 


doskonale umie ; 


ADRIENNE THOMAS 


jaśniając mu: „Nie mogę się pogodzić z tem, 
by coś w naturze było bezeelowe. Z rodziny 
profesorskiej nie jestem. Mój ojciec jest ge- 
neralnym dyrektorem w Berlinie”. 
Podziękowała mu za wszystko. Zaprosił ją, 
by znowu kiedyś przysiadła się do niego, jest 
bowiem interesującą dziewczyną. Potem za- 
płaeił jeszcze jej czekoladę i wyszli. On — 


za miasto, ona — do miasta. 


Gdy Katarzyna po tej rozmowie wróciła 
do Gabrjeli, znalazła ją leżącą w łóżku w sta- 
nie tak zupełnej apatji, że daremną była 
wszelka. pociccha. O niczem nie myśli, nicze- 
go nie czuje. Katarzyna przypomina sobie 
matkę Huberta. Jakżeż dziwne, że ból popro- 
stu paraliżuje życie dorosłych podezas gdy 
w dziecku pali się wciąż żywym płomieniem 
i w myślach i czynach czyni je dojrzalszem 
ponad wiek. 

Jakżeż szczęśliwym był pomysł rozmowy 
z doktorem Leuem! Usiadła przy Gabrjeli, 
wzięła jej ręce w swoje i nieśmiało dotknęła 
się ich ustami. 


„Mademoiselle!” błaga ją. Gabrjela nie 


Przekład autoryzowany 


KATARZYNO! SWIAT SIĘ PALI! 


porusza się wcale. 

„Jestem przekonana, że Mikołaj strasznie 
się będzie z nas śmiał, gdy się o wszystkiem 
dowie”, mówi Katarzyna dalej. Gabrjela 
zwróciła się ku niej i popatrzyła na nią przez 
chwilę, jakby Katarzyna mówiła z gorączki. 

„Nie wierzy mi pani? Otóż — poczekajmy. 
Ten tydzień będzie być może dla nas kolo- 
salną kompromitacją w oczach Mikołaja. 
No, ja jemu nie powiem. A pani też dobrze 
zrobi, jeśli on o niczem się nie dowic”. 

Ona sama nie jest w każdym razie tak pe- 
wną i tak spokojną, jak mówi. Nie chce tyl- 
ko zdradzić się, że rozmawiała z drem Leuem, 
chciałaby jednak z drugiej strony przenieść 
na Gabrjelę odrobinę tego spokoju i nadziei, 
które wyniosła z rozmowy. Nie udaje jej 
się to. Gabrjela widocznie przekroczyła już 
punkt szczytowy cierpienia. 

Wieczorem, gdy pora się zbliża, by zgłosić 
rozmowę, odpowiada Gabrjela na naleganie 
Katarzyny: „Zgłoś ty rozmowę, albo możesz 
jej zaniechać. Ja nic już więcej nie chcę 
wiedzieć”, (C. d. n.) 
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Górina contra Schacht 


Budowanie piramid 
w Niemczech 


P ; NM 
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Zurych, w maju. 

„Neue Zürcher Zeitung”, doskonale poinfor- 
mowana o stosunkach w Trzeciej Rzeszy, zwra» 
ca ostatnio wwagę na ciekawą polemikę na te- 
mat „budowy piramid“ w Niemczech, jaka wy- 
wiązała się miedzy Dr. Schachtem a innemi czyn 
nikami w Niemczech i w zwiazku z tem oma- 
wia rolę. jaką odegra Góring w charakterze 
komisarza surowcowego i dewizowego. 

Niedawno temu, tygodnik ekonomiczny „Der 
deutsche Volkswirt", zbliżony do prezydenta 
Banku Rzeszy i ministra gospodarstwa, zamie- 
Ścił interesujacy artykuł, najwidoczniej inspiro- 
wany przez Dr. Schachta, w którym to artykule 
występuje przeciw nowoczesnym budowni- 
czym hakenkreuzlerowskich piramid i wskazu- 
je na nieproduktywność tych poczynań gospo- 
darczych. W artykule polemizuje się z teorją, 
która mówi, że lepiej zaopatrzyć bezrobotnych 
w pracę przy pomocy banku cedutowego, cho- 
ciażby miano przystąpić do budowy piramid. 
Wskazuje się ironicznie na to, że ludności wca- 
le nie pomoże się tem, że obniży się dochody 
jednej połowie ludności Niemiec na rzecz dru- 
riej połowy o ile za lat dziesięć życie obser- 
wowane będzie ze szczytów piramid. W pole- 
ice tej zabrał głos jakby nawiasem sam kan- 
clerz Hitler. który w dniu 1 maja powiedział, 
że buelowniczowie piramid zapewne doskonale 
uświadamiali sobie, dlaczego budują te pomni- 
ki, które trwają jeszcze po czterech tysiącle- 
ciach, Wenomniane pismo szwajcarskie wska- 
zuje na to, że Hitler, który na artykuł zamie- 
szczony w czasopiśmie ekonomicznem reagował 
w niecały tydzień po jego ogłoszeniu, widzi 
główne zadanie, porównywane z budową pira- 
mid, w zbrojeniach niemieckich. Między Hitle- 
rem a Dr. Schacheim zachodzi zatem różnica, 
jednak niewolno zapominać, że i czasopismo 
Schachta oznaczało zbrojenia niemieckie jako 
„narodowy święty cel polityki niemieckiej". A- 
dotf Hitler skrycie zaatakował w swem prze- 
mówieniu i te czynniki w swej partji, które 
chciałyby uprawiać radykalną politykę rolni- 
czą i robotniozą i na te cele społeczne przezna- 


czyć część tych wydatków, jakie przeznaczo- . 


ne sa na zbrojenia. 


12. V. DO WIEDNIA 


PBP. „Francopol”, Kraków, ŚW. Jana 1. 


ROZ Telefon 188-88 


W związku z tem nominacja Góringa nabie- 
ra specjalnego znaczenia.  Partja narcdowo- 
socjalistyczna i wszystkie gałęzie tego ruchu 
akspanzywnego uważają każde ograniczenie jej 
działalności, czy to w dziedzinie polityki 80- 
cjalnej, czy też w dziedzinie polityki wewnę: 
trznej wogóle, za niebezpieczeństwo, które za- 
graża dalszemu rozwojowi państwa a przede- 
wszystkiem za nicbezpieczeństwo zaniku pano- 
wania partyjnego. Aparat partji narodowo-0- 
cjalistycznej jest nadzwyczaj kosztowny i inge- 
ruje we wszystkie dziedziny życia niemieckie- 
go. Najrozmaitsze te związki potrzebują oczy- 
wiście znacznych sum pieniężnych ze skarbu 
państwa, aby wśród swych członków podtrzy- 
mywać wiarę w reżim hakenkreuzleiowski i u- 
trzymywać masy w dobrym nastroju. O ile c- 
becnie komisarzem dewizowym i eurowcowym 
zamianowany został generał GÓring, który znaj 
duje najsilniejsze oparcie w sile zbrojnej, to 
nominacja ta oznacza, iż jest on uważany za 
czynnik, który przeforsować może pietwszeń- 
stwo zbrojeń przed inneri potrzebami aparatu 
partyjnego. 

Göring jest z usposobienia kouserwatystą i dla 
tego prawdopodobnie chronić będzie gospodar- 
kę prywatną przed opozycją socjalistycznego 
skrzydła ruchu hakenkreuzlerowskiego, który 
chciałby wystąpić z żądaniem większego obcią- 
żenia podatkowego a może i stanowczych za- 
rządzeń...  GÓringowi zapewne nie brak bez- 
względności w postępowaniu wobec „opornych“ 
organizacyj partji. Jego pełnomocnictwa w 
kwestji przydziału surowców i dewiz już same 
przez się wystarcza do tego, by uniemożliwio- 
ne zostały eksperymenty Związku Rolników 
Rzeszy i innych instytucyj partyjnych, które 
prymatowi zbrojeń mogłyby zagrażać lub prze- 
ciw zbrojeniom nawet występywać. 

Walka ta, zdaniem pisma szwajcarskiego, be- 
dzie dla partji krytyczną, bowiem ta czuje się 
bezpieczną tylko na szczycie „piramidy“ i dla- 
tego domaga się, aby budowano dalej. Hitler 
| prawdopodobnie zdecydował się już na dalsze 
budowanie piramidy niemieckiej siły zbrojnej. 

TAN en. 
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Anolja a Europa Srodkowa 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Belgrad, w maju. 
Wiadomo dobrze że Anglja do niedawna zbyt 
malo poświęcała uwagi zagadnieniom środkn- 


wo - europejskim a angielska opinja publiez- | 


na, zniechęcona propaganda rewizjonistyczna 
Weszier, widziała w Europie środkowej kotłu- 
jący basen, na którym wyspiarzom brytyjskim 
nie dówinno nic zależeć. Wiadomo też, że An- 
glja tylko z trudem decydowała się na jakieś 
zobowiązania nad Dunajem. Uirzymując blis- 
kie stosunki z Włochami, pozwalała im, aby za- 
pewniły sobie swe wpływy w hasenie naddunaj- 
skim. Uczestniczyła wprawdzie w konferen- 
njach w 6prawie tej części kontynentu euro- 
pejskiego, przyłączała eię do protestów i ma- 
nifestów mocarstw, które w większej mierze w 
iej części Europy były zainteresowane, ale bez- 
pośrednio Europą środkową cię nie intereso- 
wała. Dopiero ostatnia podróż Chamberlaina 
daje się być wyrazem zainteresowania angiel- 
ikiego Europą środkową, chociaż brytyjski ten 
nąż etanu sam wyraźnie oświadczył, że podróż 
ego jest Ściśle prywatna. Nie mniej jednak, je- 
jo znaczenie w angielskiej polityce zagranicz- 
tej, jego stosunki z Edenem i angielskimi dy- 
plomatami. zdają się przemawiać za tem, ze 
Anglja zajmuje się sprawami środkowo-euvo- 


pejskiemi poważnie. Dodać też należy, że Cham 
berlain zwiedzał Europę środkową w czasie, 
kiedy państwa jej przeżywały poważne zmiany. 
Rozpisuje się na ten temat wybitny dyplu- 
mata jugosłowiański, były poseł Jugosławii w 
Berlinie, Ż. Baludżicz, który onegdaj zamieścił 
w „Politice belgradskiej artykuł wstępny. w 
którym m. i. pisze, że z powyższych względów 
podróż tego polityka angielskiego po Europie 
środkowej ma ścisły związek z nowemi wytycz- 
nemi polityki angielskiej w basenie naddunaj. 
skim. Chamberlain — pisze Baludzicz — nie 
prowadził rokowań w sprawie jakiegoś poro- 
zumienia, ani nie oświadczył, że Anglja chce 
brać udział w rozwoju wypadków środkowo- 
europejskich. Jednak informował się o stosua- 
kach, a informacje te wywrą odpowiedni wpływ 
na dalszy rozwój polityki angielskiej. 
Pomijając kombinacje, — wywodzi dalej dy- 
plomata jugosłowiańeki — jakie snuto ma tle wi 
zyty Chamberlaina, podkreślić należy, że An- 
glja stoi przed nowemi wypadkami. Jej stosu- 
nek do Włoch uległ zmianie. Uważa ona obez- 
nie Włochy za przeciwnika na Morzu Śródziem- 
nem i nie może być dla niej obojęłne, gdzie i 
jak Włochy chca wzmocnić swe pozycje. Wia- 
domem jest, że Włochy zawarły ważue umowy 
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z Austrja i Węgrami Austrja potem uzbroiła 
się a Węgry może pójdą za jej przykładem. To 
wzmacnia wpływy włoskie w Eurapie środko* 
wej i w związku z tem wywoływany jest niepo- 
kój na Morzu Śródziemnem. Z drugiej strony 
rokuwania w sprawie niemieckiego ataku na 
Ren w krótkim czasie beda konkretniejsze. Ro- 
kowania dotyczyć będą przedewszystkiem żąda- 
nia Francji, która obawia się, aby Niemcy nie 
zaatakowały Czechosłowacji i Austrji. To sta- 
wia Anglję w ciężkiej sytuacji. Przedewszyst. 
kiem dlatego, że przyjęła gwarancje za dzisiej- 
szy porządek w basenie naddunajskim. Oświad.- 
czenie Baldwina, że granice Anglji leża nad Re- 
nem. jest obecnie przeżytkiem. Wypadki w 
innych państwach i zobowiązania wobec Ligi 
Narodów zmuszają Anglję do tego, by przesu- 
nęła swe granice do Europy środkowej i jeszcze 
dalej na Bałkan i europejski wschód. Bezpic- 
czeństwo kolektywne, za którem wypowiedzia- 
ła się prócz Francji i Angija, nie pozwala, by 
granice interesów zostały bliżej oznaczone. Ba- 
sen naddunajski długo pozostanie przedmiotem 
rokowań między europejskimi mężami stanu. 
Twierdzi się, że politycy angielscy życzą sobie 
porozumienia francusko » niemieckiego. Jednak 
obecnie, dokąd trwa zaniepokojenie spowodu 
kroku niemieckiego w Nadrenii, widoki poro- 
zumienia między Berlinem i Paryżem nie są 
wielkie. Baludzicz dowodzi dalej, że każda pró- 
ha porozumienia między Berlinem i Paryżem mu 
si początkowana być nad Dunajem. Anglja musi 
uświadomić sobie, jakie niebezpieczeństwo za- 
graża małym państwom środkowo « europejskim 
ze strony ruchu narodowo - socjalistycznego. 
Jasnem bowiem jest, że o ile Niemcy, ze wzę!- 
du na waśnie wewnętrzne, muszą coś przedsię- 
wziąć, skierują się w stronę Eurepy środkowej. 
Dlatego — pisze Baludzicz — wizyta Chsmber. 
laina ma specjalne znaczenie: dla stosunków 
na Morzu Śródziemnem, dla współpracy z Fran 
cją i ze względu na życzenie, aby Niemcy wciąg 
mięte zostały między państwa europejskie. 
Wszystko to zmusza Anglję do tego, aby uświa- 
domiła eobie rozwarstwowienie sił w Europie 
środkowej. 

Przypuszczać można, że obecnie i angielska 
opinja publiczna podzielać będzie takie wyty- 
czne polityki swego rządu. Zdaje sobie już ea- 
ma 6prawę z tego, że pokój jest niepodzielny. 
że miebezpieczeństwo wojny, gdziekolwiek się 
pojawi, w krótkim czacie stanie się powszech- 
ne. Życzenie angielskiej opinji, aby Angli: 
współpracowała z Liga Narodów, zmusza rząd 
do tego, aby zainteresował się małemi naroda 
mi w Europie. Narodv w Europie środkowe! 
i na Bałkanach mogłyby tylko powitać taki 
zwrot polityki angielskiej. Udział Anglji w wy. 
padkach w tej cześci Europy byłby gwarancją 
nowej równowagi «ił na korzyść samodzielno- 
ści małych narodów i pokoju. 

Tak kończy dyplomata jugosłowiański swój 
artykuł o polityce angielskiej w Europie środ. 
kowej. Niewatpliwie też Amglja idzie po tej 
linji, a sytuacja. jaka w związku z tem się wy- 
wiązała, bezsprzecznie omawiana bedzie na po- 
siedzeniu Stałej Rady Małej Ententy, które wla- 
śnie w Belgradzie się odbywa. 


J. 


K. 


— 
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Rozwój Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie 


Ostatnio ukazalo się obszerne sprawozdanie kie 
rewnielwa naszej Almae Matris w Jerozolimie, 
przedstawione kuratorjum Uniwersytetu Hebraj- 
skiego, z którego podamy tylko najbardziej charak 
terystyczne wyjątki. 

l tak okazuje się, że grono pracowników nauko 
wych bardzo się rozszerzyło ostatniego roku i li- 
czy obecnie ponad 100 osób, — wśród nich około 
2u uczonych, uchodzców z Niemiec. Liczba ucz- 
niów dosięgła cylry 450, wobec 309 w roku 5694 
irawie 80.4 proc. otrzymało wykształcenie śred- 
nie w szkołach pozapalestyńskich, trzecią część 
stanowią uczenice. 17 uczniów otrzymało tytul 
„Musmach I madaej haruach* (Magister), 

Dotąd ukończyło sludja uniwersyteckie 58 ucz- 
uiów (wszyscy w działe humanistyki). 25 z nich 
pracuje w kraju w charakterze nauczycieli, 11 — 
jako urzędnicy lub dziennikarze. 4 otrzymało po- 
sady nauczycielskie zagranicą (w Grecji, Czechos 
łowacji, Łotwie, Iraku), W instytucie biologicz- 
Rym pierwsi uczniowie kończą obecnie studja. 

Co się tyczy instytutów i dzialów: W Instytucie 
nauk judaistycznych przybył prof, Gutmann, któ- 
ry objął katedrę filozotji hebrajskiej. Prof. Eps- 
tcin i dr. Jellin otrzymali urlopy dla pracy nau- 
kowej. Kilku członków instytulu opublikowało w 
ostatnim roku swoje prace w formie książek. Do 
instytutu nauk wschodnich przybyli prof. G. Weil 
i dr, Połocki, specjalista egipskiego. Prace badaw 
cze instytutu posunęty się naprzód. Naukowe wy- 
dorie pism historyka Balczuriego znajduje się 
pod prasą, Konkordancja klasycznej poezji arab- 
skej jest w przygotowaniu. 

Stypendjum im, lorda Plumera z dziedziny na- 
u: arabskich przypadło poraz pierwszy absolweń 
lewi Uniwersytetu Hebrą'skiego. 

W. dziale ogólnych nauk humanistycznych doda 
nv jako przedmiot nową historję powszechną (prof 
Kellner), co umożliwio utworzenie głównego 
przedmiotu z historji powszechnej. 

Także lilołogja grecka, łacińska i historja sta- 
rożytna zostały połączone w przedmiot główny na 
uk klasycznych. Jako przediniot poboczny uznano 
archeologję palestyńską. 

Przez nominację dra Duszkina wykładowcą pe- 
degogji praktycznej, zapoczątkowano dział wy- 
chowania przy Uniwersytecie. 

Nominacja prof. Brutzkusa dla ekonomii agrar- 
nc) oznaczą początek nauk ekonomicznych na Uni 
wersyłecie. | 

W instytucie malemalycznym prowadzi kilku 
uczniów wspólną pracę badawczą. Dwie prace u- 
cziiów ukazały się w prasie fachowej, 


Do instytulu  fizykalnego przybył  asys- 
tent dr. G. Wolfsohn. Podczas roku akade- 
mickiego wykładał w charakterze gościa teorię 


fizyki dr. Placzek. 

W dziale chemji należy wspomnieć utworzenie 
nówego oddziału chemji fizykalnej, którym będzie 
k.erował dr. L. Farkas. Isiniejące oddziały chemii 
Lielogicznaj, nieorganicznej i praktycznej, zajmo- 
wały się badaniami teorelycznemi i praktyczne- 
mt 

Wydział bolaniki koniynuował badania w zak- 
1csie grup, roślinnych różnych okręgów w Ľrec. 
Na podstawie badań poczynionych w Likanonie, 
zlożono tamtejszym władzom sprawozdanie o pro 
biemach zalesienia. 

Muzeum botaniki biblijnej i arabskiej Kontynno 
wilo badania roślin 'Tnachu i Talmudu, Zebrano 
mi terja} od felachów, beduinów i żydów wschod- 
nich. 

Z prac praktycznych w zakresie zoulogji należy 
wspomnieć walkę z plagą myszy polnych i robac 
twa, szkodliwych dla rolnictwa. 

Oddział geologiczny zajmował się badaniami w 
różnych punktach kraju. W związku z kweslją 
zdobycią wody dla osiedli żydowskich. dokona- 
no badań w Emek Zwulun, Dolnym Galilu, połud 
niowym Karmelu. Szfeli i w górach Judei. Oddział 
wzbogacił sie przez uzyskanie specjalnego zbioru 
i bibijoleki, tyczacych krajów  śródziemaomers- 
kich. Także zbiór prof. Błankenhorna, zawierają- 
cy dużo materjału z Erec Israel, posiada obecnie 
wydział w całości. 

Czlonkowie działu parazylologji spędzili ubieg- 
łą lalo na wyspie Krecie na badaniach owadów, 
z ramienia Królewskiego Towarzystwa  Brytyjs- 
kiego. Specjalną uwagę poświęcono badaniom fe- 
try wsród bydła w gospodarstwach krajowych. 

Dział higjeny kontynuował badanie zwiazków 
między warunkami klimatycznemi, a objawami cho 
rób, jak również zajmował się środkami, zapobie 
gziacemi tyfusowi. 

Dział malacji w Rosz - Pina poczynił badania 
biologiczne tyczące się wykorzenienia choroby i 
uózielił szeregu lekarzom wskazówek, tyczących 
sie tej choroby, 

Subwencja rządowa umożliwiła prowadzenie w 
daiszym ciągu prąc wokoło zwalczania chorób 


„NOWY DZIENNIK” piąte 


ZEBRANIA P. A. L. u. W ostatnich dniach kwie 
tnia odbyły się zebrania Polskiej Akademii Lite- 
ratury przy udziale 14 akademików, Po przyjęciu 
sprawozdania Boya - Żeleńskiego, prof. Kłeinera 
i prez. Sieroszewskiego omówiono dalszą działal 
ność; tj, wieczór dyskusyjny z odczytem prof. 
Pruszkowskiego, wydanie rocznika P, A. L.-u ? 
— ułożenie noweż listy kandydatów do wawrzy- 
MU 
NOWE KOMPEADJUM DZIEJÓW LITERATU 
RY POLSKIEJ. Jak wiadomo, Encyklopedia pol- 
ska, wydana przez Polską Akademję Umiejętnoś 
ci poświęciła przed 18-lu jeszcze laty dwa tomy 
„Dziejcm lileratury pięknej w Polsce". Dzieło to 
jest już dziś wyczerpane, a redaktorami byli Ta:- 
ncwski, Kalłenbach, Chlebowski, Gubrynowicz 1 
lini. Obecniedwa te tomy wyszły w nowem wy- 
daniu. Autorami są prof. Brückner, Sisko, Krid!, 
Szyjkowski, i inni. 

„KRYZYSOWE ROZWÓDKT”. Oto tytuł najnow 
szej komedji ladeusza Kończyńskiego. Komedja 
, Kryzysowe rozwódki* bierze w obronę kobie- 
le Autor w kawiarni Ziemiańskiej w Warszawie 
wygłosił pogadankę o swej nowej sztuce, 

NOWA OPERA KAZURY. Na 3 maja Filharmo 
uja warszawska wystawiła jednorazowo nową o- 
perę Stanisława Kazury pt. „Powrót“, Jest to 0- 
pcia o akcji allegorycznej i próba ujęcia muzycz- 
nego głębokich problemów Iilozolicznych. 

FRANCUSKI HISTORYK SZTUKI PRZYJEŹ- 
PZA DO POLSKI. W najbliższych dniach przyjeż 
Gża do Warszawy Jean Verrier, uczony francus- 
ki, i hisloryk sztuki, celem zapoznania się ze szłu 
ką polską. 

„WAKBET* W WILNIE. Wileński teatr miejs- 
ki pod dyrekcją M. Szpakiewicza wystawił tragsd 
ję Szekspira pt. „Makbet“, Rolę Makbeta zagrał 
A Szymański, lady Makbet zas Jadwiga Źmijew- 
ska, parą aktorska znana lak dobrze publicznoś- 
ci krakowskiej. 

REDUTA" rozjeźdźa ze sztuką Shawa „đ{ĉŻol- 
nieraz i bohaler*, Do Wilna przyjechała „Reduta“ 
i wyslawilu komedję Shawa pt „Żołnierz i bo- 
haier“ w reżyserji Aleksandra Węgierki, który 
gra leż główną rolę, 

COLETTE W BELGIJSKIEJ AKADEMJI. Na 
osierocony przez hrabinę de Noailles fotel belgij 
ska królewska Akademja języka i literatury fnan 
cuskicj wybrałi panią Colette, noszącą obecnie 
razwisko Goedekct — swego trzeciego męża. Zna 
bomila pisarka przybyła na uroczyste posiedze- 
uie akademji i wygłosiła przemówienie o pierw- 
szych latach swej młodości, związanych z Belgja. 
Penad 2 i pół tysiąca osób ubiegało się o karty 
wstępu. 

MEYERHOLD W OPALACH. Znakomity reży- 
ser sowiecki W. Meyerhoid, którego uważano do 
lvychczas za dyktalora teatru sowieckiego, znalazt 
się nagle w ogniu krytyki, Zarzucają mu kult for 
malizmu, niezgodny z duchem materjalistycznego 
pojmowania dziejów. Meyerhold usilował publicz 
nic się bronić, ale prasa sowiecka tej obrony nie 
uznała i żąda od Meyerholda przyznania się do 
„winy”. 


; maja 1936 r. 


plaetwa. 
Wprowadzono pracownię badań dlą 
ji 


Tizj0:0g- 


Pracownie dla badań raka pod kierownictwem 

prof. W. Halberstelera i dra L. Dołżańskiego zna- 

lozly czasowe pomieszczenie w Domu Zdrowia 

im Natana Straussa, gdzie kończą swe prace. 
Specjalne dary umożliwiły Uniwersytetow. po- 

picranie różnych badań, dokonywanych przez uczo 

nych. 

BIBLJOTEKA. 

Do bibłjoteki uniwersyteckiej napływala w cią- 


gu ub. roku również wielka ilość książek, w 
szczególności z Niemiec i Polski. W ciągu r, 1934 


otrzymano 93.288 [omów. 

Liczba książek skałałogowanych wyrażałą się 1 
stycznia 1935 cyfrą 212.476 w 287.012 tomach. 
Okolo lrzecią część (90.800) stanowia prace z dzie 
dziny judaislyki, Z imnych należy wspomnieć w 
szczególności dział medyczny im, dra Jarchi, liczą 
cy dzis okolo 30.000 tomów. 

W bieżącym roku rozszerzył się znacznie dział 
rękopisów. Bibljoteka uzyskała (narazie jaso wy 
pcżyczonyy zbiór Braci Mosijow zawierający 226 
poja Te rękopisów, przeważnie z działu Kaba 
L 

Z pomocą miejscowych lekarzy utworzył dział 
medyczny, wzorem isiniejącego od szeregu jat od 
działu w Tel-Awiwie — filje w Hajlie i Afule. 

Rozszerzono czas otwarcia czytelni przy hi:bljo- 
tece. Liczbą czytających, korzystających z sali 
oraz interesujących się jej bibljoteką pod:eczną 
osiągnęła w ciągu roku cyfrę 11.350. Bibljotęką 
wypożyczyła 37,000 ksiażek. 

Z okazji jubileuszu Majmonidesa urządziłe bib- 
lioteka wystawę dzieł Rambama i krytyk, Zwie- 


PIĄTEK, 8 MAJA 1936. m 

Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 6.50 Kon 
cert poranny z plyt; 7.20 Dziennik poranny 7.30 
Program na dzień bisżący oraz parę infočmacyj; 
7.40 Muzyka lekka z płyt; 8.00 Audycja dla szkół 
i audycja dia poborowych 11.57 Sygnał czasu Hej 
na! z wieży marjackiej 12,03 Dziennik polūdriowy 
audycja dla szkół: słuchow. Kaczorek - Kwaczo- 
rek Antoniego Bogusławskiego z ilustr. muz. Wład 
Macury, koncert południowy w wyk. zespolu ealo 
nowego Pawła Rynasa, chwilka gospodarstwa do 
mowego i Z rynku pracy; 13.20 Płyty; 14.05 Pieš- 
ni majowe z wieży marjackiej; 15.15 Wiadoraości 
o eksporcie polskim i przegląd giełdowy; 15.50 Kon 
cert w wyk. ork. Tadeusza Seredyńskiego 16,00 
Pogadanka dla chorych 16.15 Polscy Revellersi 
(łyty) 16.45 Załoga, opowiadanie Jana Brzozy dla 
dzieci starszych 17.00 Skarby Polski: O kolejnicl- 
wiu odczyt wygł. Tadeusz Strzelecki; 17.15 Minu- 
ta poezii; 17.20 Paul Juon: Kwintet op. 34, ra flei 
ój, klarnet, róg i fagot: a) Allegro, b) Laghetto 
c) Allegro molto Wykonav:cy: Jan Skawiński flet 
Fr. Nierychło (obój) F. Gemrot (klarnet) AR Mu- 
cha (rógy L. Mieniewski (fagot); 17.50 Poradnik 
sportowy; 18.00 Koncert chóru Eryana; 18.30 Po- 
gadanka aktualna; 18.40 Wiadomości bieżące 18.45 
Siawne basy (płyty) 19.00 Co z nich wyrośnie” 
fejeton z życia dzieci ulicy wygł mgr. Juljusz 
Szymański; 1910 Program na dzień następny 19.20 
Koncert reklamowy; 19.35 Lokalne wiadomości 
sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe z Warsza- 
wy; 19.50 Biuro Studjów rozmawia ze słuchacza- 
mi PR, 20.00 Koncert symfoniczny z Filharmonji 
warszawskiej: w wyk. ork. Filharmonji pod dyr. 
Clemensa Krauss'a ì Fryderyka Ursuleac (śpiew) 
w przerwie dziennik wieczorny; 2230 Skrzynka 
techniczna w opr. red. Wacława Frenkla; 22,45 
Wiadomości meteorologiczne dla żeglugi powietrz 
ncj; 2250 Muzyka taneczna z damcingu „Cale - 
(ub. 

Warszawa (1339.3) 6,30 p, Karków; 18,40 Prog- 
run; 18.50 Pogadanka społeczna; 1855 Koncert re 
klamowy; 19.25 Skrzynka rolnicza; 19.36 p. Kra- 
ków. 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18,30 Skrzynka pro 
gramowa; 18.40 Chwilka społeczna; 18,45 Recitai 
śpiewaczy K. Wiktorówny (sopr) 19 Pochwała po 
czj: niezrozumiałej — feljeton żartobliwy wygl. 
Zeler; 19.10 p. Kraków. 

Katowice (395.8) 6.30 p, Kraków; 18.30 Osłatnia 
przemiana — nowela H. Moskwianki; 18.15 Płyty 
19 Porady radjotechniczne; 19,10 p. Kraków. 

Łódź (224) 6.30 p. Kraków; 18.30 Pierwsze mani 
festacje 3-majowe w Lodzi — felj. wygł. red, Woj 
tyński; 18.40 O wszystkiem potroszku; 18.45 Pły- 
ty; 19.10 p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 19.30 Genowelą — opera Schuman 
na 

Medjolan (358.6) 20.45 Carmen — opera Bize- 
ta. 
Leningrad (1224) 18.00 Dama Pikowa — opera 


Czajkowskiego. 


dzilo ją 2212 osób, 

Wydawnictwo uniwersyteckie zamknęło redak- 
cje 6 tomu „Tarbic'u* zawierającego podwójny 29 
szyt „Sefer Ila - Rambam“ oraz 11 tom „Kirjat 
Seler". Prócz tego opublikowało pisma judaistycz 
na Hermana Cohena i dwa nowe dzieła filozoficz- 
ne, 


DARY I LEGATY. 

P Jakób Epstein z Ballimore utworzył fundusz 
w wysokości 50.090 dol. dla katedry bygieny ı bak 
terjologji. 

Sir Monlagu Burton oliarował dodalkowo 1000 
Ł, dla poparcia uczonych — uchodźców z Nie- 
miec przy uniwersytecie. 

P. Helena Dawis oliarowala dodalkowe kwoty 
nz rzecz budowy i kreowania pracowni Dawisa 
(ula studentów biologji). 

NGWE STYPENDJA, 

P. Salomon Lamport złożył fundusz 6000 dol, ja 
ko slypendjum im. Salomona i Chany Lamport. Od 
selki funduszu otrzyma corocznie sludent — ba- 
dacz języka lub literatury hebrajskiej, 

P Florence Hornik ofiarowała 120 L. jako sty 
pendjum roczne dla badań hygienicznych, ku pā- 
mięci swego zmarłego męża, dra Oskara S. Hor- 
nika, , 

KURSA POWSZECHNE W TEL - AWIWIE, 

W bieżącym roku odbywały się w Tel - Awiwie 
kursy z zakresu; przyrody, matematyki, przesmio 
tów filozoficznych, historji, socjologji, języsów i 
literatury. 

Ogółem odbyło się 365 wykładów, prowadzonych 
przez 22 profesorów uniwersytetu, 

Uczęszczało 300 słuchaczy, 


„NOWY DZIENNIK” piatek 8 maja 1936 r. 


lichylone 


kiębezpieszeństwo) .. 


Kraków, 8 maja. 
Nzudko zdarza się, aby projekt ustawy, ma: 
jący na celu ograniczenie wolności w jakiejś 
dziedzinie gospodarczej przechodził tak zniiere 
ne koleje losu, jak projekt ustawy mleczars- 
kiej. Projekt ten, wysunięty przez Ministerstwo 
Rolnictwa i zatwierdzony przez Radę Ministrów 
wałkowany był w prasie i na licznych konfe- 
rencjuch gospodarczych od potowy ub. roku aż 
do czasu debaty seimowej, w czasie której zo- 
stał uchwalony, Wszelako treść projektu ulegla 
zasadniczym przeobrażeniom, zaś ostrze usta- 
wy zostuło należycie stępione. W myśl pierwot- 
nego projektu Minister Rolnictwa, względnie 
Izby Koinicze miaiy prawo swobodnego decy- 
dowania o losie każdego zakładu mleczarskie- 
go i to zarówno przemysłowego jak i hand!o- 
wego. Przemysł i handel mleczarski zdawał się 
być wystawiony całkowicie na łaskę i niełaskę 
lzb Rolniczych, które mogły zakazać tworzenia 
nowych zakładów przemysłu lub handlu mie- 
czarskiego, mogły uzyskać decydujący wpływ 
na ceny produktów mieczarskich a nadewszy- 
stko nie były krępowane obowiązkiem, posza- 
nowania nabytych praw i mogły zamykać za- 
kłady już istniejące w chwili wydania ustawy, 
o ile te, według opinji właściwej lzby Rolni- 
czej, miałyby się okazać niepotrzebne. Tak 
więc przemysł i handel mleczarski miał być u- 
jęty w ramy koncesyj, do których wydawania 
powołane zostały Izby Rolnicze. Stanowiło to 
szczególne niebezpieczeńsiwo dla Żydów, tru- 
dniących się handlem produktami mleczarskie- 
mi, boć przecie znaną rzeczą jest ustosunkowu- 
nie się władz niższych instancyj do starań Ży- 
dów o koncesje. Doświadczenia, poczynione 
przez Żydów w dziedzinie koncesyj gospoda;- 
zych wskazują, że instrument. koncesyj, jak- 
kolwick formalnie nie jest wymierzony przeciw 
Żydom, to jednak zawsze eliminuje Żydów z 
danej gałęzi zarobkowania Dlatego słusznym 
był stanowczy etos protestu Żydów przeciw tym 
postanowieniom projektu ustawy mleczarskiej, 
które w swych praktycznych konsekwencjach 
zagrażały egzystencjom tysięcy rodzin żydows- 
kich, utrzymujących się z handlu mleczarskiego 
Na szczęście projekt ustawy uległ zasadni- 
czym przeobrażeniom w tuku debaty sejmowej. 
Przedewszystkiem całkowicie wytęczono z i4 
stawy, która już się ukazała w Dzienniku U- 
staw Nr. 35 z dnia 6 bm. — handel produk- 
tami mueczarskiemi, Ustawa postanawia bo- 
wiem, że przepisy jej dotyczą: złewni mleka, 
mleczarni, śmietańczarni, maślarni, serowni o- 
raz bryndzarni; nie dotyczą natomiast zakła- 
dów, które trudnią się jedynie odsprzedażą spo- 
żywcom. mleka i przetworów mleczarskich, na- 
bytych z zakładów mleczarskich. Także szereg 
przepisów, dotyczących kompetencji lzb Rol- 
aiczych. w zakresie zakładów mleczarskich uległ 
syraźnej zmianie na lepsze. Z przepisów tych 
uchylone bowiem zostało prawo Izby Rolniczej 
0 zamykania zakładów mleczarskich z przy- 
zyn, które lzba Rolnicza uzna za wystarcza- 
ce. 
Dokladne streszczenie tej ustawy podajemy o- 
ok. Ustawu, jak widać, nosi charakter ramowy. 
tym stanie rzeczy wiele zależeć będzie od roz 
norządzeń wykonawczych, które ma wydać 
„inister Rolnictwa. 


FIR. 
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Przeciw akcji bojkotowej 
wśród adwokatów 

Warszawa, 6. 5. Sin. Kilka dni temu podaliś- 
my wiadoniość o akcji katoligkich adwokatów 
tłódzkica wymierzonej przeciw adwokatom Ży- 
dom. Jak się obecnie dowiadujemy, Naczelna 
Rada Adwokacka wezwala 5 adwokatów łódz- 
kich, którzy wszczęli akcję bojkotową do zło. 
żenia wyjaśnienią te] sprawy, 


Ustawa o mleczarstwie 


r. ukazała się ustawa o mleczarstwie. 

Ustawą postanawia, że przepisy jej dotyczą: 
zlewni mleka, mleczarni, śmietańczarni, maślarni 
serowni oraz bryndzarni; nie dotyczą natomiast 
zakladów, które trudnią się jedynie odsprzedaża 
spożywcom mleka i przetworów mleczarskicn, na 
bytych z zakładów mleczarskich. 

Minister rolnictwa i reform rolnych ustali w 
drodze rozporządzeń wymagania, jąkim powinny 
odpowiadać pomieszczenia i urządzenia zakładów 
mieczarskich oraz zawodowe przygołowacie tech 
nicznych kierowników tych zakładów. Pozaten mi 
nister rolnictwa i reform rolnych może w drodze 
rozporządzeń wprowadzić obowiązek dla pawnych 
typów zakładów mleczarskich, prowadzenia wy- 
kizów surowców oraz przerobu według zasad, us 
talonych w rozporządzeniu, stosowania ustalo- 
rych w rozporządzeniu technicznych metod wytwa 
rzenia poszczególnych rodzajów przetworów mle 
czerskich, używanią surowca, odpowiadającego pod 
względem jakości wymaganiom, określonyn W 
rozporządzeniu, oraz obliczania cen za dostarcza- 
ne zakładom mleczarskim mleko w stosunku do je 
go jakości oraz zawartości w niem tłuszczu 

Ustawa postanawia, że zakład mleczarski powi 
nien być najpóźniej w ciągu 7 dni od uruchomienia 
zgioszony do rejestru zakłądów mleczarskich pro 
wadzonego przez właściwą lzbę Rolniczą. Izba Rol 
nicza wpisze zakład do rejestru, jeżeli odpowiada 
on wymaganiom, ustalonym co do pomieszczenia 
i urządzenia, Zasady prowadzenia rejestru ustali 
minister rolnictwa i reform rolnych, Osoba za: 
mierzająca założyć zakład mleczarski powinna 
zwrócić się do Izby Rolniczej po wskazówki co 
de celowości założenia zakładu. 

Właściciele zakładów mleczarskich, islniujących 
w dniu wejścia w życie ustawy, jeżeli zain:erza- 
ją prowadzić je nadal, powinni w ciągu 6 miesię 
cy od dnia wejścia w życie rozporządzenia co do 
wymagań, jakim powinny odpowiadać poinieszcze 
nia i urządzenia zakładów mleczarskich, wystą- 
pić do właściwej Izby Rolniczej o zarejes,ronwva- 
ni. zakładu lub jeżeli tego nie uczynią, zamknąć 
zekład w tym terminie, Jeżeli zakład mleczarski 
nie jest urządzony zgodnie z wymaganiami co do 
pomieszczenia i urządzenia, Izba Rolmczą zarc- 
jestruje go pod warunkiem, że zakład zostanie dos 
tosowany do tych wymagań w odpowiednim ter- 
minie, oznaczonym przez Izbę. W stosunku do za 
kładów spółdzielni, należących do związków re- 
wizyjnych i odbierających mleko lub śmietankę 
tysko od swoich członków, decyzja o wykreśleniu 
z rejestru może być powzięta przez Izbę Rolniczą 


nr. 35 Dziennika Ustaw RP. z dnia 6 maja b,;p» zasiągnięciu opinji właściwego związku rewi- 


zyjnego. Jeżeli zakład mleczarski zostanie unieru 
chomiony i pomimo wezwania Izby Rolniczej nie 
zostanie uruchomiony w oznaczonym terminie, lu» 
jeżeli zakład jest prowadzony niezgodnie z prze- 
pisami nstawy oraz rozporządzeń na jej podstawit 
wydanych — Izba Rolnicza może wykreślić zak- 
ład z rejestru. 

Uslawą postanawia w dalszym ciągu, że nadzw” 
nad zakładami mieczarskiemi w zakresie ustalo- 
nym w ustawie omawianej sprawują Izby Rolni- 
cze. Przedstawiciele Izby upoważnieni do wyko- 
nywania czynności nadzoru, mają prawe wykon 
wania czynności nadzorczych we wszelkich pomi» 
szczeniach zakladu, przeglądania ksiąg  handlo- 
wych, gospodarczych i innych dokumentów, bada- 
nia mleka i przetworów mleczarskich oraz bezpłat 
nego pobierania z nich próbek, Izby Rolnicse mo- 
gą ustanawiać opłaty za wykonywanie czynności 
nadzorczych, wymagających pobytu przedstawicia 
la Izby w zakładzie. 

Organizację ocen przetworów mleczarskich, sp» 
sób badania i wielkość pobieranych próbek oraz 
rcċzaje zakładów, których przetwory będą podłe 
gały ocenom, może ustalić minister rolnictwa i re 
form rolnych w drodze rozporządzeń. 

W dalszym ciagu ustawa zajmuje się sprawą 
wywozu przetworów mleczarskich zagranicę i pos 
tarawia m. in, że minister rolnictwa może w dro 
dze rozporządzeń nstałać wymagania, jakim po- 
wirny odpowiadać poszczególne rodzaje przetwo 
rów mleczerskich wywożonych zagranicę, ustalać 
podział tych przetworów na typy (standarty) oraz 
ol.reślić tryb zaliczenią tych przetworów do usta 
lonych typów, określać warunki wywozu zagnani 
co dotyczące opakowania przetworów  mletczars- 
kich, ich znakowania, przechowywania oraz prze 
wozu, oraz poslanawiać, że do wywożenia prze!- 
warów mleczarskich zagranicę uprawnione będą 
tylko przedsiębiorstwa, wpisane do odpowiednicu 
rejestrów, Pozatem w drodze rozporządzeń mogą 
kyć ustalone miejsca odprawy celnej, miejsca kon 
troli oraz punkty graniczne dla wywozu poszcze- 
gólnych rodzajów przetworów mleczarskich. W 
drodze rozporządzenia minister rolnictwą inoże po 
slanowić, że do wywozu zagranicę będą dopuszcza 
ne tylko przelwory zakładów mleczarskich, odpo- 
wiedających pod względem pomieszczeń urządzeń 
i rozmiarów wylwórczości wymaganiom szczegól 
nym, określonym w rozporządzeniu. 

W zakończeniu ustawy wymienione są sankcja 
karne za przekroczenia przepisów, 

Omawiana ustawa wchodzi w życie po upływie 
trzech miesięcy od dnia 6. bm. 


—9]— 


Uchwały Rady Ministrów. 


Dnia 5 maja br. odbyło się pod przewodnictwem 
premiera Kościalkowskiego posiedzenie Rady Mi- 
nistrów. Po wysłuchaniu szczegółowego sprawo- 
zdania ministra skarbu z sytuacji skarbowej 1 
gospodarczej kraju, Rada Ministrów przyjęła sze 
reg projektów dekretów. 

M. in. Rada Ministrów przyjęla projekt dekretu 
Prezydenia R. P, o ulgach podatkowych dla na- 
kywców pojazdów mechanicznych. Projektowany 
dckret jest jednym ze środków zmierzającyca «o 
zachęcenia możliwie najszerszych warstw spole- 
czeństwa do nabywania pojazdów mechanicznych. 
Zwalniając od opodatkowania część dochodów, 
odpowiadającą kwotom  wyłożonym na nabycie 
samochodu, stwarzą on wydajną premię dla na- 
bywców, wskulek czego przyczynia się też poś- 
rednio do obniżenia ceny nabywania wozów. Pro- 
jektowane ulgi przysługiwać będą pierwonabyw- 
com samochodów tanich o wartości, nieprzekra- 
czającej 12 tys. zł. 

Pozatem Rada Ministrów uchwaliła projekt de- 
kretu Prezydenta R, P. w sprawie ograniczenią 
praw urzędników i wojskowych do obejmowania 
stanowisk w niektórych przedsiębiorstwach i in- 
stytucjach finansowych, związanych z Zakrosem 
ich urzędowej działa]ności. 


Tylko samochody kupione 


w Polsce uprawniają do ulg 


W związku z uchwałą Rady Ministrów o 
popieraniu motoryzacji kraju przez odliczanie od 


globalnego dochodu kwoty wydanej na kupno sa 


mochodu należy wyjaśnić, że ulga ta dolyczy tylko 
wypadku kupna samochodu w kraju. Może to być 
samochód zagraniczny, ale musi być kupiony w 
Polsce, Pozaliem zwraca się uwagę, iż z ulg ko- 
rzystają osoby, które kupują mowe samochody. 
Kupno używanego samochodu nie uprawnia do 
żadnych ulg, Również nie są przewidywane ulgi 
w wypadku kupna ciężarowego samocholu. 


Taksa za czynneści komorników 


Ukazało się rozporządzenie ministra sprawie- 
dliwości o taksic za czynności komorników. 
Poczynając od 20 bm. komornicy pobierać bę- 
dą następujące opłaty stosunkowe, miancewiciu: 
przy wartości do 50 zł. — 2 zł., od 50 do 100 
— 3 zł., od 100 do 200 zł. — 4 zł, od 200 do 
400 6 zł.. od 400 do 600 zł. — 7 zł., od 600 do 
1.000 zł. — 8 zł. W wypadku, kiedy wartość 
objektu wynosi od 1.000 do 5.000 zł., to komor- 
nik będzie pobierać za pierwszy tysiąc 8 zl., 
oraz za każdy dalszy rozpoczęty tysiac po 3 
zł. Przy stawkach od 5 do 10 tys. zl. pobierać 
będzie 20 zł. od pierwszych 5.000 zł., oraz po 
2 zł. za każdy dalszy tysiąc. W wypadku jeśli 
chodzi o objekt wartości od 10.000 do 100.000 
zł., opłata komornika wynosi od pierwszych 
10.000 zł. — 30 zł. i za każdy dalszy rozpoczęty 
tysiąc — jeden złoty. W eaprawach spornych 
i egzekucyjnych, komornicy pobierać będą za 
opis nieruchomości, o ile trwa on do trzech 
godzin — 6 zł., jeśli zaś trwa dłużej, to za każ- 
dą dalszą godzinę komornik pobierać będzie 
go 2 sł, i 
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WIADOMĆ wa RAJU 


Zajścia w Kielcach w świetle prawdy 


Stanowcze zarządzenia władz bezpieczeństwa 


Z Kiele pisze nasz korespondent: 

Oq ostatniej niedzieli ludność żydowska w Kiel 
cach znajduję się pod wrażeniem terorystycznej 
dzialainości lulejszej endeckiej chuliganerji. Co 
właściwie ostatnio zaszło? W sobotę wieczór dnia 
2 bm, wynikła na ulicy Piotrkowskiej bójka, spro 
wekowana przez kilku polskich uczniów pomiędzy 
niejakim Szlamą Birencwajgem i Stamsławem La 
gockim, w której len ostatni został ugądzony no- 
zem. 

Endecy wykorzystali to i rozsiewali po mieście 
prowokacyjoą pogłoskę, jakoby napadnięty został 
uczeń Lagocki przez kilkunastu (!!) żydów i że 
zakończył życie w szpitalu. 

Od tej chwili niema dnia, ażcby nię notowano 
kilku napadów chuligańskich na przechodniów ży 
dowskich w różnych dzielnicach miasta, a ostat- 
r nawet w samem centrum miasta. Napady te 
ocbywają się przeważnie po godzinie 8 wieczór. 
W ostatnich trzech dniach m. in. ciężko pobito: 
1. Kiwę Joskowicza, kiórego ugodzono w kilku 
miejscach nożem, 2) W, Zylberynga ugodzono no 
„tw, $ Szlumę Zcelcera dotkliwie pobilo, 4) HM. So 
kulowskiego również ciężko pobito, 5) Szmula Fry 
dn ana pobilo, przyczem zrabowano mu 4 æ. tj. 
tila posiadaną gotówkę. Lekko pobici zostali Jo 
sck Kohn z kibucu Borochowa, Z. Lewin, A, Gar- 
fükel i inn. Mordkę Chiilera chuliganie wrzuci:i 
to stawu o głębokości 6 melrów w parku miejs- 
kim, gdzie byłby niechybnie utonął, gdyby nie dał 


[19. V. is. JUGOSŁAWII 


koleją i 
rami od Zł, 240— 


c! tliganom okupu w wysokości 6 zlotych. W cze 

sie wreczenią chuliganom pieniędzy udało się Chit 

lerowi cudem wymknąć z rak oprawców. Również 
„ku miejscach wybito szyby wystawowe 

W związku z lemi zajściami Żydzi me pokazują 
się na bocznych ulicach po godzinie 9 wieczór. 
„obce tego stamu rzeczy udałą się onegdaj dele 
gacja żydowska, złożona z pp. D. liczenberga, A, 
P'olrkowskiego prezesa gminy i B. Sokołowskie- 
ge sekrelarza gminy do starosty powiatowego i 
do komendanla powiatowego P. P. z prośbą o po 
większenie ilości posterunkowych w różnych dzicł 
nicach miasta, celem zapobieżenia napadon anty- 
żydowskim, 

P. starosla jak i p. komendant wydali natych- 
miast odpowiednie zarządzenia, zaś posterunkowi 
ptlnią sumiennie służbę bezpieczeństwa tak, że 
nicwątpiiwie sytuacja ulegnie rychłej poprawie. 

Władze w ciągu ostalnich kilku dai przyaresz(o 
wały kilku eluhganów. 

Jest godnem uwagi, że p. komendant policji na 
m'asto Kielce osobiście przyaresztował kilu chu 
liganów na ulicy Pierackiego, u których podczas 
rewizgi znalazł gruby sznur gumowy. 

W dniu 15 bm. odbędzie się przed Sądem Okrę- 
gowym w Kieicach proces endeków kieleckich z 
sludeniein Politechniki Warszawskicj  Dadą na 
czele, którzy w swoim czasie wrzucali do żydow 
skich sklepów i jatek cuchnące bomby. 


. 


autoka- 
ULICA SZCZEPANSKA L. 7 
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Sensacyjny przebieg rozprawy o nadużycia 
w sądzie jarosławskim 


Nasz korespondent przemyski donosi: 
We środę dnią 6 bm. rozpoczął się w Sądzie O- 
tięgowym w Przemyślu sygnalizowany przez nas 


cie pożyczki, ileże ME przeświadczony 0 niewin- 
ności kasjera Zielińskiego. 
Widoczna konsternację wywołuje u oskarżono- 


proces o przestępstwa urzędnicze przeciwko b. na; poczuwa się do winy. Twierdzi on, że gdy Gahk 


tzelnikowi Sądu jarosławskiego Edm. Galikowi, 
i naczełnemu sekretarzowi oraz Kasjerowi te- 
goż Sądu Stan. Zielińskiemu, Tlo sprawy znane 
jest z naszej poprzedniej relacii. Odnośnie sylwet 
hi oskarżonego Galika, notujemy dodatkowy cie- 
kawy szczegół, dotyczący karjery sędziowskiej os 
kerzoncgo. Pełnił on funkcje naczelnika Sadu Gro 
dzkiego w Jarosławiu przez 28 lat (!) od r. 190t 
do 1902. 

Osk, Galik nie poczuwa się do winy. Twierdzi 
ou że pożyczył sobie tylko u kasjera sądu osk, Zie 
lińskiego kwotę J010 zł, bes zamiaru przywłaszcze 
n:a sobie tych pieniędzy które byly mu polrzebne 
ui pokrycie dlugu w Banku Gospodarslwa hrajo- 
wigo. Oskarżoncgo Zielińskiego darzył wielkiem 
zculaniem. Opowiadał mu raz Zieliński o włama- 
mu. dokonanem do kasy sądowej, lecz twierdził, 
żc nic nie zginęło. Dopiero po pewnym czasie 
zwierzył się osk, Zieliński przed swym przełożo- 
um osk, Galikiem o brakach w kasie, przekracza 
Jncych kwotę 24.000 zł. jednak obiecał je pokryć z 
fw duszów, jakich spodziewał się od biskupów, 
do których zwróci] się o pomoc. Na prośbę Zicliń 
skiego nie zgłaszał osk. Gaŭūk tycu braków wla- 
dzem sudowym, zwlaszcza, że sam oświadczył go 
iowość pomożcnia Ziehńskiemu przez zaciaynię- 


Znowu olbrzymi 
Spioneio 1600 Budy NaAÓ w 


We środę, dnia 6 bm, o godz. 15-tej w Dawid- 
glodku na Wileńszczyźnie w jędnem z zabudo- 
wań gospodarskich wybuchł pożar, który w ciągu 
10 minut objął około 100 domów. Rozszerzając 
się dalej, ogicù przerzutnł się przez rzekę lloryń 
i zniszczył całe przedmieście. Spaliło się około 
I. cadw mieszkalnych i »udynków gospodar 
skich na szkodę 250 gospodarzy, przeważnie rol- 


zwrócił sie doń w r, 1928 o pieniądze nie śmiał od 
Zielińskiego, skoro sam brał z kasy pieniądze, 5ko 
lei zeznawał oskarżony Zieliński który teź nie 
poczuwa się do winy. Twierdz on, że gdy Galk 
zwróci sę doń w r. 1928 o pieniądze, nie śmiał od 
nuwić tej pożyczki swemu przełożonemu. Co się 
zas tyczy dalszych braków kasowych, sprzeniewić 
rzonych depozytów i nieodprowadzanych należnoś 
ci za znaczki sądowe, wyjaśnia osk Zieliński, że 
üokonamo do jego biura włamania, o czem nie 
zglaszal, by nie wyszło na jaw, że naczelnik Ga- 
Lh pożycza u niego pieniądze, Obecnie twierdzi 
osk. Zielinski że Ualik pożyczył u vego znacznie 
więcaj aniżeli opicwają kwity. Zieliński 4wuwa- 
ża, że jedno nadużycie rodzilo druge i litk cheac 
pokryć jeden depozyt wraz z odsetkanii musiał na 
ruszyć drugi i td. © pomoc kołatał Zieliński u roz 
maitych osobisteści. Jako sodalis marianus pi- 
s3} za pośrednictwem księdza pralała Męskiego 
listy do biskupów, kardynaluw, a nawci pzpie- 
ża, Pozalem zwracał się o pomoc do Ignacego Pa 
derewskiega i prezydenia Roosevella. Na tem 
przerwano przesłuchanie oskarżonych, 

Rozprawa wzbudziła w Przemyśćn ołbrzyć re za 
ir.feresowanie, 


(Seg ) 


požar miasteczka 


i cerkiew w Dawidgródku 


ników. Spalila się lakże cerkiew. Koszary KO.P. 
cicktrownia i szkoła ocalały. Z trudem uratowa- 
no u wicęlkie mosty na Iloryniu i jego odnogach. 
Wedle niesprawydzonych inlormacyj spaliła się 
kcłiela i 2 dzieci, Spalone obickly przedstawiały 
wartość okolo pół miljona złotych. Zorganizowa- 
nv komitet niesienia pomocy pogorzelcom i przy- 
dzielono im większą ilość mąki i zemniaków. 


Szekel — to podstawa obowiązku 
obywatela sionistycznego! 


Wybary do gmin żydowskich — 
we wrześniu br. 

W kołach Gminy Żydowskiej w Warszawie 0- 
trzymano wiadomość, że z zarządzenia Min. Wyzn. 
Rel. i Ośw. Publ, odbędą się w wrześniu wybory 
do wszystkich gmin żydowskich w Polsce. W tym 
samym czasię odbędą się też wybory do troiny 
Żydowskiej w Warszawie, 


Dr. Siephen Wise przyjeżdża 
w połowie czerwca hr. 

Otrzymano w Warszawie wiadomość, że w po- 
ławie czerwca br. przybywa do Polski rabin 
dr, Stophen Wise. 

Dr. Wise będzie gościem K. C. Org. Sjon. w 
Folsce i wystąpi na szeregu zebrań śjonislycznych 

Pozalem dr. Wise weźmie udział w akcji wy- 
berczej do żyd. Kongresu Światowego. 


Niemiec-kafolik o problemie rasowym 


Z Katowic donosi nasz korespondent: 

Zapowiedź referalu b. senatora prof. dra Pan- 
ta, naczeluego redaktora „Der Deutsche ia Polen” 
ni. „Stanowisko katolicyzmm wobec zagadnień ra- 
sowych problemów mniejszościowych ' wywołał w 
Katowicach zrozumiałe zainieresowanie. [.okal 
Org. Sjonistycznej zapelnił się też do oslainiego 
migjsca zaproszonymi gośćmi, 

Po zagajeoiu przez p. Abrahamera jr, zabrał 
glos prof. Pant, który w półtoragodzirmym rcleru 
cie określił stanowisko katolicyzmu ao zagadnień 
racosyych. W pierwszym rzędzie określił teorię ra 
sową jako jaskrawie kolidującą z katolicyzmem, 
przyczem powoływał się na ewangelję oraz ną róż 
ne prace filozofów katolickich, Prot. Pant, aczkol 
wiek zastrzegł się z góry, że referat jego będzie 
nosił charakter ściśle naukowy, dał do zrezumie- 
nia, że całą teorja rasowa ukutia zostala przez dzi 
sk„szych prowodyrów hitlerowskich dlą cełów o- 
schistych. Końcową część referatu mówca poświe 
cił sprawom mniejszościowy oraz szykanom prze 
ciwko ludności żydowskiej w różnych krajach. I 
tu mówca wskazał na sprzeczność gwałtów z ely- 
ką chrześcijańską przyczem powoływał się na róż 
ne orędzia papieży, wydane jeszcze w średniowie 
czu. Mówca poświęcili również część swego prze- 
mówienia zagadnieniu asymilacji i poczucia naro 
dowego wśród Żydów konkludując, że ty:ko sjo- 
nizm moze się przyczynić: do rozwiązania kwesl- 
ji żydowskiej. 

Piękny referat mówca zakończył słowami otu- 
chy i pocieszenia na przyszłość. Referat wywarł 
ra wszystkich obecnych potężne wrażenie, toteż 
wielką szkoda, że wielce pouczający referat nie 
był przeznaczony dla ludności niecżydowskiej, W 
kużdym razie słowa, jakie padły z ust nie - Żyda, 
a w dodatku Niemca, są dlą nas pewną pocieche 
w dzisiejszych ciężkich czasach, 


Fofofelegraija narazie tylko z Berl:nsm 

Tuslalowany w Warszawie aparat folotelegra- 
liczny lączyć będzie narazie |ylko Warszawę á 
Berlmem, W przyszłości projekluje się przepro- 
wadzenie połączenia z Paryżem, Londynem i Bru 
kselą i Wiedniem. Aparat inslalowany jest na 
stacji przy ul. Nowogrodzkiej ną ostatniecm piç- 
trze. 


0 połączenie Zagłębia Dąbrowskieg . 
z Kielcami 


Teba przemysłowo - hundluwa w Sosnowcu wy- 
stosowała obszerny memorjal do ministerstwa ko 
munikacjj w sprawie uruchomienia pociągu molo 
rowego na linji katowice - Radom - Kielce. Linja 
ła nie posiąda pociągów pospiesznych pomimo, iż 
Keke jako siedziba wojewodztwa stanowi cenl- 
cum zainteresowania Zagłębia Dąbrowskiego ja- 
ko podległego powiatu. W memorjale tym Izba 
prosi o uruchomienie pociągu z Katowie w godzi 
uach rannych zaś spowrolem z Kiele w godzinaca 
popołudniowych w celu umożliwienia ialercscn= 
tom załatwienia swoich spraw w godzinach urzę: 
dewych bez siraly czasu na niepolrzebny pobyt w 
Kielcach. 


W ciągu ostatnich dni bawił w Olkuszu z ra~ 
mienia 
w Radomiu p. Jaśkiewicz, który przeprowadził 
studją ckonomiczie w sprawie dalszej budowy 
kolei Bukowno—Szczakowa i jej rentownosci w 
przyszłości, Budowa tej linji kolejowej, mającej 
duże znaczenie gospodarcze dla okolicy, została 
wstrzymaną przed rokiem. 


Ukręgowcj Dyrekcji Kolei państwowych _ 


0 eksmisję 32 lokatorów 


Rabinat warszawski rozpatrywał skargę 32 10- 
dzin lokatorów, eksmitowanych z domu przyn ul. 
Sn:oczej 9 przeciwko b. właścicielom tego domu 

pp. Fersztowi i Wiernemu, Lokatorzy zarzucają 
właścicielom, że celowo sprzedali dom ten magi- 
stratowi, aby w ten sposób doprowadzić do eks- 
misji biednych lokatorów, Właścicielę zaś twier- 
dzą, że musieli dom sprzedać, ponieważ pmsZcze- 
gólni lokatorzy są winni komorne za dłuższy czas 
tak, że właściciele nie mieli środków na Jokona- 
nie koniecznego remontu -—— wobec czego dom 
groził zaWare: ziem stę. 

Rozpatrujący sprawę rabini czynili stawania, 

by sprawę zalatwić polubownie, proponując wła- 
ścicielom, by wrpłacili 32 lokatorom sumę 1000 
zł. ną wynalęcie nowych mieszkań. Ponieważ ta 
suma mie starczy jednak na mieszkania dla 32 
rodzin, rabini podejmą starania o pomoc dla tych 
lekatorów w Gminie żyd. i Centr. Komit, Ratun- 
kowym. 

Fodczas rozprawy dochodziło do burzliwych 
suen pomiędzy lokatorami a właścicielami. któ- 
rzy zastrzegli sobie kilka dni do namysłu nad 
u; sodowa propozycją rabinalu. 


Ukaranie policjanta za an.ysemitfyzm 


Z Wilna donoszą: policjant Stanisław Hołodela 

przytrzymał niedawno na ulicy młodego prząchod 
v żydowskiego Hermana Taubera, poniewaz ten 
ze wedle zeznań policjania „tamował komunika- 
cję". Po drodze policjant kilkakrotnie uderzył 
przytrzymanego, wykrzykując do niego „parszywy 
Żydzie”. Tauber wniósł skargę na policjanta. W 
czesie procesu starał się policjant, korzystając Z 
swej pozycji urzędowef, konstruować rozmaite o- 
sixzerstwa przeciw Tauberowi, aby go obciążyć. 
Sąd jednak nie dał temu wiary i skazał policjanta 
na 6 miesięcy więzienia. W konsekwencji komen- 
da policji usunęła policjanta ze służby. 


Nadużycia komendanta posferunku P. P. 


Warszawski Sąd Okręgowy na sesji wyjazdo- 
wej w Mińsku Mazowieckim rozpatrywał sprawę 
st przodownika P. P. Sucbenka, komendanta pos- 
terunku policji w Kołybieli, oskarżonego o nadu- 
życia, polegające na przywłaszczeniu znacznych 
sum, pochodzących ze ściąganych kar i grzywien 
administracyjnych. Przodownik Suchenek wykazy 
wał specjalną gorliwość w nakłądaniu kar pienię- 
żrych na ludność, wymierzając je za najmniejsze 
wykroczenia. Gdy do prokuratora wpłynąt szereg 
skarg ustalono, że gorliwość Suchenka podykto- 
wana była tem, iż poprostu przywłaszozał sobie 
pebrane kwoty. Na rozprawę Suchenek zgłosił się 
w mundurze, odpowiadając z wolności, 

Po rozpoznamu sprawy Sąd Okręgowy wydał 
wyrok skazujący oskarżonego na 3 lata więzie- 
nia. Suchenka aresztowano natychmiast po zapad- 
łym wyroku skazującym na sali sądowej. 


da) | SPORIU 


Podoficerowie — lotnittwu 


sportowemu 


W dniu 9 maja br. o godzinie 10-tej rano na lot 
nisku tickotowskiem w Warszawie odbędzie się 
uroczystość przekazania przez LOPP. Korpusowi 
Podolicerskiemu eskadry samolotów  szkołnycli, 
nuawanej imieniem Marszałka Józeta Piłsudskie- 
go, a uiundowancj całkowicie przez podoficerów. 

Na uroczystość ię przybędzie Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej oraz Generalny Inspektor Sił 
Zbrojnych Gen. Dyw, Śmigty Rydz Edward. 

Eskadra szkolną imieniem Marszałka Piłsudskie 
go, składająca się z 8 samolotów „RWD $“ jest 
pierwszą w Polsce eskadre przeznaczoną całkowi 
cie do szkolenia kadr cywilnego lotniciwą spot- 
tawego. Ulundował ją korpus podolicerski wojs- 
ka lądowego, marynarki wojennej i Korpus Ochro 
ny Pogranicza ze skladek zbieranych w ciągu jed 
nego roku, w mieysce samolotów ną Międzynaro- 
JONU Turniej Lolniczy (Challenge), którego urzą 
dzania jak wiadomo, zaniechano, W oslatniem 
Challengc'u brały — między innemi — udział dwa 
sumoloty zakupione przez korpus podolicerski i 
piiotowano przez podoficerów: st. sierż. Balcera i 
piut. Buczyńskiego. Ten ostatni zajął 3 iniejsce w 
konkurencji polskiej i i 7 w ogólnej. 

W zrozumieniu potrzeby rozwoju lotnictwa spor 
towego, — korpus podolicerów wojską lądowago 
merynarki wojennej i K. O. P. poza wspomnianą 
eskadrą ufundował jedno slypendjum loinicze, je- 
den samolot „RWD 13° dla szkolenia w wyższej 
kiesie pilolażu motorowego oraz 30 szybowców, 
klórymi zasilono koła szybowcowe w całą Pols- 
te. 


Eskadrę szkolną imienia Marszałka Piłzudskie- 
go, Korpus podolicerski ofiaruje pierwszej w Pol 
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kino- 
teatr 99 


ADRIA" ul. Starowiślna 21 


Dziś i dni następnych dawno oczekiwana premjera filmu 


„P enan „ADBIA” Swena 1 „POTĘPIENIEC" 


W roli głównej: VICTOR Me. LĄGLEN. Potępieniec odznaczony. został przez międzynarodowy 


związek autorów za najlepszy scenatjusz. Wspaniała gra. Napięcie! Emocja! 
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Przewidywania na temat przyszłego rządu 
francuskiego 


KONGRES SOCJALISTYCZNY — 30 MAJA. 


ŚCI, DALADIER MINISTREM WOJNY? -— 


— BLUM MINISTREM SPRAWIEDLIWS- 
KOMUNIŚCI ZA  ZBROJENIAMI. 


Specjalna służba informa cyjna „Nowego Dziennika” 


Paryż, 7. 5. U). Wedle informacyj, zdoby:* 
tych w miarodajnych kołach socjalistycznych 
kwestja objęcia rządów przez socjalistów roz- 
etrzygnięta zostanie definitywnie dopiero w 
czasie obrad Kongresu socjalistycznego, który 
zwołany zostanie prawdopodobnie w duiu 30 
maja, czyli bezpośrednio przed upływem ka- 
dencji Izby. Na Kongresie tym zapadną decy- 
zje również w sprawie rozwiązania lig faszystow 
skich. 

W tych samych kolach utrzymują, że 
w skład przyszłego rządu wejdą z łona partji 
socjalistycznej zarówno Leon Blum, jak i Vin- 
cent Auriel. Blum jednak nie obejmie teki 
premjera, lecz sprawować będzie funkcje mini. 
stra sprawiedliwości, zaś Auriol — ministra 
skarbu. Poważnie mówi się też o możliwości 
powierzenia przywódcy radykałów, Daladiero- 
wi, tek, ministra wojny. 

Ta ostatnia sprawa nasnwa jednak pewne 
wątpliwości. Ogólne oblicze nowego rządu bę- 
dzie wyraźnie antyhitlerowskie. Tymczasem 
Daladier nigdy nie ukrywał swojego zamiaru 


doprowadzenia do porozumienia francusko - 
niemieckiego. 

Przeciwko Daladierowi oświadczą się zape 
wne też i komuniści, którzy ostatnią kampanję 
wyborczą prowadzili pod znakiem obrony sta» 
łości franka, Daladier zaś kilkakrotnie zdra- 
dził nastawienie dewaluacjonistyczne. 

Stanowisko komunistów zresztą nie jest je- 
szcze całkowicie wyjaśnione. Uderza w każdym 
razie daleko idące umiarkowanie, które wsród 
nich zapanowało. Znamienną jest w tej sprawie 
instrukcja, jaką partja komunistyczna podobno 
otrzymała od Dymitrowa, znanego bohatera 
procesu o podpalenie Reichstagu, która naka- 
zuje komnnistom głosować za budżetem obro. 
ny narodowej, pod warunkiem, że ogólna linja 
polityczna rządu będzie wybitnie antynazistycz 
na. Instrukcja tego rodzaju wskazywałaby na 
to, że Rosja obawia się, by militarnie słaba 
Francja nie działała prowokująco na Hitlera, 
dając mu możność wszczęcia nowych Kkoków, 
które mogłyby rozpętać niepożądane w tej 
chwili dałsze zamieszki w Europie. 


Dra Lustra zasypka dla dzieci 


zaszczytnie uznana przez powagi świata lekarskiego, odpowiada wszelkim nowoczesnym 
Popzom hig higjeny skóry. 


Blum wierzy w rozbrojenie i zwycięstwo 
Ligi Narodów 


Londyn. 7. 5. PAT. „Daily Herald” ogła- 
sza wywiad z przywódcą socjalistów francu- 
skich Blumem, jako przypuszczalnym sze- 
fem przyszłego rządu francuskiego. Blum o0z- 
najmił, że zwycięstwo jego stronnictwa na- 
stępuje w chwili ważnej dla pokoju, demo- 
kracji i cywilizacji. Stanowi to fakt tragicz- 
ny, że przychodzimy zapóźno, aby zapobiec 
podbiciu Absynji, oświadczył Blum, ale o ile 
przeszłość nie była w naszych rękach — to 
przyszłość należy do nas. Blum wypowiedział 
się za wznowieniem świetnej krystalizacji 
ducha międzynarodowego, jaka jego zdaniem 
ujawniła się w Lidze we wrześniu, ale od 
tego czasu uległa rozwodnieniu. Blum pod- 
kreślił, że jego strennictwo postanowiło 
wskrzesić nanowo ducha międzynarodowego 


w Lidze ; objąć w niej kierownictwo. Jedyną 
płaszczyzną współpracy międzynarodowej 
jest rozbrojenie, które nie powiodło się, jak 
twierdzi wielu, spowodu braku odwagi i za- 
ufana ze strony Francji. Nowy rząd francus 
ki będzie posiadał odwagę swych przekonań 
— oświadczył Blum — zapowiadając podję- 
cie nowej inicjatywy rządu francuskiego w 
zakresie rozbrojenia. O ileby Niemcy odmó- 
wiły — to należy zawrzeć układ rozbrojenio- 
wy bez Niemiec. Odtąd Wielka Brytanja po- 
legać może całkowicie na Francji co do po- 
parcia zbiorowej akcji w Lidze Narodów. 
Zbiorowe bezpieczeństwo zależy od współpra 
cy francuskiej i brytyjskiej demokracji — 
zakończył Blum. 
znin 
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sce szkole motorowego lotnictwa sportowego w 
Bielsku, Uroczyste przekazanie tej eskadry szkołe 
i otwarcie szkoły odbędzie się w miesiącu czerwcu 

Na rodzicówy chrzestnych eskadry zaproszeni SĄ 
pani Marszałkowa Piłsudską i Generalny Inspek- 
toz Sił Zbrojnych Gen. Dyw. Edward Śmigły 
Rydz. 

Prócz powyższej eskadry, w sobotę na lotnisku 
mokotowskiem Zarząd Główny LOPP. w osobie 
prezesa gen. Berbeckiego przekaże fundatorom: 1 
samolot RWD 8, ufandow any dla harcerzy: przez 
pracowników PAST, 2 samoloty ufundowane przez 
Okręg Śląski i 1 samolot zakupiony z funduszów 
ogólnych LOPP. 

| amica wiintnod 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
AUSTRJACKICH 
AUSTRJA—ANGLJA 2:1 (2.0) 
Atrakcyjne międzypaństwowe zawody pilkarskie 
Austrja — Anglja we Wiedniu zakończyły aię 
niespodziewanem zwycięstwem doskonala usposo- 
bionej drużyny gospodarzy, która już w 17-tej 
minucie prowadziła 2:0 ze strzałów Viertlą i Ge- 
tera. W II połowie przeważali anglicy, zdołali 
jednakowoż uzyskać (viko 1 hramkę przez Cam- 
sella, dzięki świetnej grze tria detenzywnego, 


szczególnie bramkarza Platzera i bącką Sesly 
W ataku wybił się znakomity dyrygent Sindelar, 
w pomocy zaś Nautsch. Widzów 60.000. Sędzia 
Langenus (Belgja). 


MECZE LIGOWE W NIEDZIELĘ 10 BM 

W Krakowie Wisla — Warta, w Świętochło: 
wicach Śląsk — Pogoń, w Łodzi ŁKS. — ar- 
barnia, w Katowicach Dab — Warszawianka, 
w Warszawie Legja — Ruch. 


WARSZAWA — SOWINIEC 


Na dzień 10 bm. sekeja kolarska stołecznej 
Iskry przygotownje międzyklubowy wyścig ko- 
larski sztafetowy na trasie Warszawa — Sowi- 
niec. W wyścigu wezmą udział sztafety klubów 
warszawskich. 


WŁOSI ZWYCIĘŻYLI W, TRÓJMECZU 


W Wiedniu zakończono mecz tenisowy 3 
państw. Zwycięstwo odniosła drużyna włoska. 
która pobiła i Austrję i Węgry w stosunku Ż:1. 
Drugie miejsce zajęli w trójmeczu Węgrzy, a 
ostatnie Austrja. 
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KRONIKA 


Wschód słońca 


MAJ 3 g 49 m 


Zachód słońca 


18 g 52 m 


PIĄTEK 16 Ijar 5696 


Delegacja Organizacji Sjońskiej 
zach. Małopolski i Sląska 


u p. wojewody krakowskiego 

Wczoraj w południe p. Wojewoda krakow- 
ski płk. Gnoiński przyjął delegację Organiza- 
cji Sjońskiej zach. Małopolski i Sląska. Dele- 
gację prowadził prezes Organizacji: p. dr. 
Qzjasz Thon, a w skład jej wchodzili prezes 
Egzekutywy p. dr. Chaim Hilfstein i wicepre 
zes p. dr. Kalman Stein. 


Pielgrzymka do Krakowa 

Liga Popieranią Turystyki organizuje we wto- 
rek 12 maja t. j w pierwszą rocznicę zgo iu Wo- 
dza Narodu Pielgrzymkę z Oświęcimia i Uhrza- 
wewa do Krakowa, celem złożenia hołdu u Jego 
lrumny i sypania kopca na Sowińcu. È 

Odiazd z Oświęcimia o godz 7.40. Odjazd z 
Ciirzanowa o godz, 8.10, Przyjazd do Krakowa 
u godz. 8.55. 4 

Odjazd z Krakową o godz. 19.00. Przyjazd do 
(urzenowa ogodz. 19.45. Przyjazd do Oświę* imia 
o godz. 20.10. omy | 

Cena przejazdu w obie strony: z Oświęcimia 
J zł, z Chrzanowa 2,40 zł. 

Karly kontrolne (bilety kolejowe) sprzedają a- 
jezcje P. B. P. „Orbis“ oraz kasy osobowe na 
uworcu kolejowym w Chrzanowie i Oświęcimiu 

do dnia 10 maja br. godziny 18-tej. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 

„Dożywocie Al. Fredry z Ludwikiem Solskim 
w kapitalnej kreacji roli Łatki. „Dożywocie po- 
włórzome będzie jutro Będzie to jeden z ostatnich 
występów znakomitego artysty L. Solskiego, któ- 
ry w niedzielę pożegna się z krzkowską publicz- 
wością. W niedzielę popołudniu wyjątkowo o godz. 
3.30, poraz ostatni „Wielki Fryderyk“ A, Nowa- 
czyńskiego z mistrzowską kreacją L. Solskiego 
w roli tytułowej. 

— TEATR KRAKOWSKI W HOLDZIE MAR- 
SZAŁKOWI PILSUDSKIEMU. Pierwszą rocznicę 
zgonu Marszalka Piłsudskiego dnia 12 maja teatr 
krakowski im, J. Słowackiego uczci uroczystem 
przedstawieniem, ną którem dany będzie dramat 
L. H. Horstina „Misterjum Nocy Majowej". Sztu- 
ka ia, którą autor „Rzeczypospolitej* napisał z 
myśla © oddaniu hołdu Duchowi Wielkiego Wodza 
wiąże się zarówno z treścią, jak i dokładnie o- 
krestona porą dnia z bolesna chwilą śmierci Mar- 
szałka Piłsudskiego. Tematem sztuki jest jakby 
okazanie w przekroju Piolski współczesnej w go- 
dzinie śmierci Wodza. Akcja rozgrywa się w 
trscch odsłontch pod Belwederem, w starylin dwo 
rze, oraz na dziedzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej, 
lącząe się szeregiem obrazów, scen i postaci, azę- 
sciowo fantastycznych częściowo realnych, z prze 
życiami narodu polskiego w historyczną godzinę 
sv jerci Pierwszego Marszałka Polski. 

— ADA SARI — EUGENJUSZ MOSSAKOWSKI 
— ADAM DOBOSZ nasi świetni artyści wystąpią 
w Krakowie w operze Rossiniego „Cyrulik Se- 
wilski”, w poniedziałek, dnia 18 bm. w teatrze 
miejskim im. J. Słowackiego. 

— WYSTĘPY HANKI RDONÓWNY I IGO 
SYMA W „BAGATELI". Przy wypełmionej oo- 
dziennie widowni „Bagateli* ną przedstawieriach 
rewji „Sam miód” publiczność gotuje artystom z 
lenką Ordonówną i Igo Symem na czele, gorące 
owacje. Dziś 2 przedstawienia o godz. 7 i 9.15 
wiecz. 

— KONCERT SYMFONICZNY FILHARMONJI 
KRAKOWSKIEJ w niedzielę, dnia 10 maja. Dy- 
rygujc znakomity kapelmistrz Zbigniew Dymmek, 
jako solista wystąpi many i ceniony "ianista 
Jsrachoeki. Bilety do nabycia w kasie Starego 
Tostru. 

—WIECZÓR HISZPAŃSKI, poświęcony muzy- 
ce, poezji i tańcom hiszpańskim, odbędzie się w 
sobotę, dnią 9 bm. o godz. 8-mej wiecz. w sali 
Saskiej (ul, św. Jana 6) w pierwszorzędnej re- 
prczentadi artystycznej, Barwny i interesujący 
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Za rozsiewanie plotek o mordzie rytualnym 
skazany na 4 miesiące aresztu 


(or) W dniu wczorajszym odbyła się w 
Sądzie Karnym w Wieliczce rozprawa prze- 
ciw Jakóbowi Raczkowi z Sieprawia o rozpo- 
wszechnianie nieprawdziwych wiadomości, 
mogących wywołać niepokój publiczny. 

Z końcem marca br. oskarżony rozpowia- 
dał, że Eljasz Lustig, właściciel realności w 
Myślenicach wraz z swą żoną usiłowali doko 
nać mordu rytualnego na zatrudnionych u 
nich 22-letniej służącej Helenie Gostkowskiej 

W szczególności opowiadał oskarżony, że 
do Eljaszą Lustiga przyjechało 4 Żydów, po- 
czem Lustig podstępnie zwabił do piwnicy 
swego domu Helenę Gostkowską, gdzie cze- 
kała już Lustigowa i owi 4 Żydzi. Była tam 
przygotowana wanna z wodą celem wykąpa- 
nia Gostkowskiej, a Żydzi mieli w rękach no- 
że, któremi zamierzali pozbawić życia Gostko 


'wską, jednak udało się jej zbice. 


Na skutek tych wiadomości przesłuchaną 
została przez policję Helena Gostkowska, któ 
ra stanowczo zaprzeczyła tym wersjom, jako 
zupełnie zmyślonym i nieprawdziwym. 

Powyższe wersje doprowadziły do bójki 
między włościanami wsi Borzęcie k. Myślenic 
która to bójka powstała na tle dyskusji co 
do prawdziwości zarzutu, albowiem bardziej 


uświadomieni mieszkańcy tej gminy nie chcie 
li wierzyć wogóle w możliwość dokonania 
mordu rytualnego. 

Ponieważ wersje rozpowszechniane przez 
Raczka okazały się zmyślone, wniesiony zos- 
tał przeciw niemu akt oskarżenia. 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchana zo 
stała pod przysięgą Rozalja Vogel, właściciel 
ka sklepu w Sieprawiu, która stwierdziła 
fakt rozpowszechniania powyższych wieści 
przez oskarżonego, tak, że mieszkańcy wsi 
na ten temat ciągle dyskutowali. 

Po przeprowadzeniu postępowania dowodo 
wego sąd ogłosił wyrok, mocą którego oskar 
żony Jakób Raczek zasądzony został za pu- 
bliczne rozpowszechnianie fałszywych wieści, 
mogących wywołać niepokój publiczny na 
karę 4 miesięcy aresztu. 

Sąd w uzasadnieniu wyroku przyjął fakt 
niebezpieczeństwa charakteru przestępstwa i 
podał, że wymierzył oskarżonemu surową ka 
rę, aby stanowiła ona przestrogę, że podob- 
nych zmyślonych wieści, nie wono rozsiewać. 

Rozprawę prowadził sędzia dr. Pietsch, 
zaś oskarżenie imieniem poszkodowanych En 
stigów popierał dr Pfeffer z Krakowa. ` 

—9— 


Czy piekarze i fryzjerzy będą 
mogli pracować w niedzielę? 


Posiedzenie Rady Związku Izb Rzemieślniczych 


W dniu 9 bm. odbędzie się w Krakowie po- 
siedzenie Rady Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P., a obrady tego posiedzenia rozpoczną 
się o godz. 10-tej rano w lokalu Związku Rze- 


mieślników Krak. w Krakowie Sławkowska | 


18/15. 

Porządkiem dziennym objęto: rozpatrywa- 
nie bdużetu Związku Izb Rzem. R. P. na rok 
1936, zamknięcia rachunkowego za r. 1935, 
oraz wnioski dotyczące wytycznych przy no 
welizacji prawa przemysłowego, pracy w nic 


dziełę i Święta w zawodach: fryzjerskich i 
piekarskich, projektów regulaminów komisyj 
kwalifikacyjnych, czeladniczych i mistrzow- 
skich przy poszczególnych Izbach Rzemieśl- 
niczych oraz wytycznych dla działalności 
biur organizacyjno - handlowych przy posz- 
czególnych Izbach Rzemieślniczych. 

W posiedzeniu Rady wezmą udzał także : 
Dyrektor Dep. Przem. i Rzemiosła w Minist. 
P.i H. Kandel, oraz naczelnik Samodzielnego 
Wydziału dla Rzemiosł, Sokołowski. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 

Kraków, 7. 5. Tendencja dzisiejszego zebra- 
nia giełdowcgo była spokojna, utrzymana, ruch 
stosunkowo niewielki. Większość efektów bez 
zainteresowania. Przedmiotem tranzakcyj by- 
ła dawno nienotowana „Huta Ludwików ' po 
kursie zł. 5.— oraz na pogiełdziu 6-proc. poż. 
Pol. Amer. doł. 77.50. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 7. 5. Akcje: Bank Polski 101.75. 
'Tenrencja utrzymana. 

Papiery procentowc: 3 -proc. prem. poż. 
instyc. II em. 65 3-proc. prem. poż. inwcsl. se- 
ryjna 70 konwersyjna 54 dolarowa 78 dolarów 
ka 48.50—48.25 stabilizacyjna 62.35 pięcio- 
setki 63. 

Tendencja utrzymana. 

Listy zastawne Banku Gosp. Krajow. uraz 
Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 90.30 Holandja 360.15 Ko- 
a | 


program Wieczoru obejmuje m. i. najpiękniejsze 
Pieśni ludowe oraz utwory wokalne i instrunien- 
talne najwybitniejszych współczesnych Kkorn:pozy- 
torów hiszpańskich, kólre wykonane zostaną poraz 
pierwszy w Polsce. W. Wieczorze uczesiniczyć 
będzie miejscowy korpus konsualrny oraz przed- 
stawiciel Ministra Pelnomocnego Hiszpani: przy 
Rządzie R. P. Przemówienia o Iliszpanjt wygło- 
szą prof. Dr Odo Bujwid i ks. prot. Dr Tadeusz 
Poniew Kruszyński. Ponadto weźmie ućział w 
Wieczorze znana liieratka p. Ireną Szczepańska, 

— „OBLICZE WSPÓŁCZESNEGO TEATRU 
SOWIECKIEGO". Na ten interesujący temat wy- 
głosi odczyt znany teatrolog krakowski dr Wł. 
Dobrowolski w żyd. Tow. Tcatrałrem przy ul. 


|Stolarskiej, w sobotę 9 bm. o godz. 8 wiccz. 


j Szwajcarja 172.75 Berlin 213.45. 


penlhaga 117.90 Londyn 26.40 N. Jork czek 
5.315/8 N. Jork tel. 5.317/8 Oslo 132.60 Pa- 
ryż 35.01 Praga 21.99 Sztokholm 136.10 


Tendencja niejednolita. 


LWOWSKA GIELDA ZBOŻOWA. 

Lwów, 7. 5. (0) Na dzisiejszej giełdzie zbo- 
żowej zaznaczyły się obroty w pszenicy, życie, 
lubieniu, jęczmieniu, hreczce, słoneczniku, mą 
ce i otrębach. Pszenica, żyto, hreczka, mąka 
pszenna i żytnia zniżkują w cenie. Tendencja 
zniźkowa, usposobienie spokojne. 

Płacono psszenica zednuol. loco Lwów 19.50 
—19.75, zbiorowa 19—-19.25 żyto stand, I. 13 
13.25 IL 12.—12.75, wyka ciemna 18.25— 
18.75 szara 17.25—17.75 hreczka przemiałowa 
14.75—15 pastewna 13.75—11 maka pszenna 
I] 34—3450 żytnia do 30 proc. 23—23.75 po- 
ned 60 proc. 11.75—12.25. Inne kursy uiezmie 
nione. 

POZNAŃSKA GIELDA ZBOŻOWA 

Poznań, 7. 5. Ceny orjeutacyjne wszystkie 
bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 7, 5. Dewizy: Paryż 20.2614, Loudyn 
15.27% N. Jork 3.07 7/8 Bruksela 52.30 Me. 
djolan 24.25 Amsterdam 208.85 Berlin 124.20 
Sztokholm 78.7743 Oslo 76.7003 Kopenhaga 
68.20 Praga 12.75 Białogród 7 Ateny 2.90 Kon 
stantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Ilelsinki 6.73 
Japonja 89.37. 

Tendencja niejednolita 

LONDYŃSKA GIEŁBA METALI 

Londyn, 7. 5. Notowania w È. za tonnę: 
Cynk 1513/16 termin. 151/16 Cyna 204:4— 
% termin 198/1—199 Banka 205% Straits 
205%: Ołów 1511/16 termin 11/16 Miedź 36- 
15/116—3% termin 37/4—5/16 Elektrolit 41- 
4K—4. 
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Ezwartek minął w Palestynie spokojnie 


Jerozolima. 7. 5. (ŻAT) Dzień czwartko- 
wy minął spokojnie w całym kraju. Jedynie 
przed sądem, w Jerozolimie, gdzie przesłuchi 
wano przywódcę arabskiego Hasan Sidki Da 
dżłani odbyła się mała demonstracja arabska 
która została szybko rozprószona przez polic 
i a 


% Ponadto policja rozprószyła demonstrację 
kobiet arabskich, która odbyła się bez incy- 
dentów. 

Jerozolima. 7. 5. (ŻAT) W dniu dzisiejszym 
uruchomiono w kilku punktach kolonij żydo- 
wskich w Dolinie Sarońskiej 10 nowych pos- 
terunków policyjnych. W całej okolicy panu- 
je całkowity spokój. u n 

Jerozolima. 7. 5. (ŻAT) Dziś w nocy Ara 
bowie podpalili zboże na polach w pobliżu 
Merchawji. Spłonęło zboże na obszarze 600 
dunamów. 


Broń dla kolonistów żydowskich 
Jerozolima. 7. 5. (ŻAT) Władze zarządziły 


broni pomiędzy mieszkańców tych kolonji. 
Dziś wydano identyczne zarządzenia w sto- 
sunku do szeregu innych kolonji żydowskich 
w dolinie Izreel i dolinie Sarońskiej. Także w 
tych kolonjach rozpieczętowano zapasowe 
skrzynie z bronią, którą rozdzielono między 
kolonistów żydowskich. 

Również wśród mieszkańców przedmieść 
Tel Awiwu rozdano broń dlą celów samoobro 
ny. 


Dla uniknięcia prowokacji 


Jerozolima. 7. 5. (ŻAT) Aby uniknąć ewen 
tualnecj prowokacji Waad Haleumi odwołał 
tradycyjny pochód Lag-Beomerowy, który 
raiał się odbyć w nadchodzącą niedzielę. Zre- 
zygnowano z wszelkich uroczystości w Lag- 
Beomer. 


Em'gracja w kwietniu 
Jerozolima. 7. 5. (ŻAT) Z ogłoszonych dzi 


wezoraj rozpieczętowanie skrzyń z bronią w | siaj danych wynika, że w ciągu miesiąca kwie 
kolonjach Raanana i Kfar Saba i rozdanie | tnia do Palestyny przybyło 3.200 Żydów. 


— 


Czy Stany Zjednoczone I Angli 
udzielą Włochom kredyfu 


Rzym. 7. 5. PAT. Doniesienia prasy zagra- 
nicznej jakoby Stany Zjednoczone były skłon 
ne udzielić Włochom kredytu na cele koloni- 
zacyjne w Abisynji są przez miarodajne czyn 
nikj stanowczo dementowane. Jak wyjaśnia- 
ją nie odpowiadają również prawdzie pogłos- 
ki, jakoby w Londynie miały się rozpocząć ro 
kowania o udzielenie Włochom pożyczki. 

Londyn. 7. 5. PAT. Według telegramu na- 
deałanego do Foreign Office przez posła W. 
Brytanji w Addis Abeba marszałek Badoglio 
poinformował członków korpusu dyplomaty- 
cznego iż zgadza się by poselstwa cudzoziem- 
skie pozostały narazie w Addis Abeba. Wło- 
chom wprawdzie przysługuje, jak się zdaje, 
prawo wezwania poselstw cudzoziemskich, 
akredytowanych przy danym rządzie abi- 
syńskim do wyjazdu, lecz rząd włoski posta- 
nowił obecnie nie korzystać z tego prawa. W 
każdymbądź razie, jeśli nawet poselstwa cu- 
dzioziemskie opuszczą Addis Abeba, to — 
jak się dowiaduje Agencja Reutera — kon- 
sulat W. Brytanji pozostanie na miejscu. 

Koła miarodajne zaprzeczają stanowczo 
pogłoskom, jakoby między W. Brytanją a 
Włochami przeprowadzana była wymiana 
poglądów w kwestji abisyńskiej. Jak się zda- 
je, strona brytyjska nie ma zamiaru stawiać 
rządowi włoskiemu żadnych zarzutów w zwią 
zku z sprawą abisyńską. W kołach rządo- 
wych sądzą, że pierwszą demarche zmierzają 


ca do rczwiązania pewnych drażliwych zaga- 
dnień, wynikających z zajęcia Addis Abeby 
przez Włochy winna nastąpić ze strony włos- 
kiej. 


Najwyższy order wojskowy 
dla Mussol niego 


Rzym. 7. 5. PAT. Dziś rano król Wiktor E- 
manuel doręczył Mussoliniemu insygnia wiel 
kiego krzyża Sabaudzkiego orderu wojskowe 
go. Niezwłocznie potem członkowie kapituły 
tego orderu udali się do szefa rządu celem 
złożenia mu życzeń. Przewodniczący kapitu- 
ły marszałek Pecori Giraldi w imieniu wszyst 
kich odznaczonych tym orderem oświadczył 


| Mussoliniemu, że poczytują oni sobie za wiel- 


ki zaszczyt, mając go za swego kolegę. Mus- 
solini podziękował członkom kapituły, stwier 
dzając, że zwycięstwo zawdzięczać należy 
przedewszystkiem niezwykłej dyscyplinie i 
potędze narodu włoskiego, zjednoczonego is 
deami faszyzmu. 


Dalsze obchody zwycięstwa 


Rzym. 7. 5. PAT. Dziś zrana odbyły się po 
nowne manifestacje studenckie ze sztandara 
mi oraz śpiewem hymnów patrjotycznych 'i 
rewolucyjnych. Manifestacje na cześć zwycię 
stwa odbywają się we wszystkich miastach 
włoskich. a 


Krwawy bilans 2-tygodniowy w Hiszpanii 


Madryt. 7. 5. PAT. Deputowany prawieo- | stanowiska dyrektora więzienia. 


wy Calvo Sotelo oświadczył wczoraj w parla 
mencie, że podczas ostatnich 2-ch tygodni za 
notowano w Hiszpanji 38 strajków, 53 zama- 
chy bombowe, oraz 99 napadów. Podpalono 
52 budynki, przeważnie kościoły, 47 osób zo- 
stało zabitych, zaś 261 rannych. 


Strajk powszcchny w Kadyksie trwa. Od- 
działy piechoty i artylerji patrolują miasto. 


$ x 
z 


Madryt. 7. 5. PAT. Były prezydent Alcala 
Zamora powraca do życia politycznego, kon- 


Straj powszechny w Valladolod został prze ferował on wczoraj z przywódcami partji po- 
rwany, wobec spełnienia jednego z postula- | stępowej. Zamora ma podjąć akcję na rzecz 
tów robotniczych, a mianowicie usunięcia ze uspokojenia umysłów w Hiszpanji. 


Z działalności p. Kopkowicza 


Zakopane, 7. 5. S. W dniu dzisiejszym prze- 
aluchiwano świadka Marjana Wiesiołka, który 
robił instalację w budynku Bratniej Pomocy. 
Do inżyniera Kopkowicza rości sobie preten- 
eję na 600 zł. Zeznania jego są obciążające dla 
iażyniera Kopkowicza. 

Następnie odczytano zeznania świadka Jana 
Hackbeila, które są korzystne dla oskarżonego. 

Świadek Euzebiusz Zieliński, podinspektor 
głównej komendy P. P. w Warszawie jest w za- 
rządzie Policyjncgo Domu Zdrowia od r. 1931 


i zeznaje, że Policyjny Dom Zdrowia zmuszony 
był wystąpić na drogę sądową przeciwko oskar- 
żonemu Franciszkowi Kopkowiczowi, ponieważ 
tenże zerwał pertraktacje w sprawie polubow- 
nego załatwienia sprawy. Zdaniem świadka, o- 
skarżony wogóle nie chciał polubowuie tej spra- 
wy załatwić. Świadek ujemnie charakteryzuje 
inż. Franciszka Kopkowicza. 

Świadek Henryk Walczak, inspektor policji 
państwowej w Krakowie, były członek zarządu 
Policyjnego Domu Zdrowia poznał inż. Kopko- 
wicza przez pułkownika Naglera. Świadek zz- 
znajc, że kapitan Lichota został zaangażowaay 
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P. Prezydent przyjął 
J. Moraczewskiego 


Warezawa, 7. 5. PAT. Pan Prezydent Rze« 
czypospolitej przyjął w. dniu 7-ym bm. p. Ję: 
drzeja Moraczewskiego. 


Sytuacja gospodarcza Poiski 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7. 5. (Sin). lustytut Badania Kou- 
junktury stwierdza, że sytuacja gospodarcza w 
Polsce nie uległa w ostatnim kwartale więk- 
szym zmianom i że są jedynie typowe zmiany 
koniunkturalne. Produkcja utrzymała się Da 
zwykiym poziomie, przemysł walczy dalej z 
pewnemi trudnościami. Ceny artykułów rolnych 
nje wykazały większego wzrostu z wyjątkiem 
pewnego okresu w miesiącu kwietniu. Także 
w dziale inwestycyjnym nie zaszły żadne zmia- 
ny. Dalsze nkształtowanie się sytuacji gospo: 
darczej Polski zależne będzie w wysokim stop- 
niu do sposobu wykonywania wprowadzonej 27 
kwietnia reglamentacji obrotu dewizami, od po- 
czynań poszczególnych grup gospodarczych 1 
od rozmiarów działalności inwestycyjnych pań- 
stwa. 


Przedstawiciele firm zagranicz: 
nych a ograniczenia dewizowe 


Warszawa, 7. 5. (Siu). Komisja dewizowa wy: 
jaśnia, że przedstawiciele i komisanci firm za: 
granicznych mają prawo bez potrzeby uzyska: 
nia zezwolenia iukasować należności firm za- 
granicznych u interesantów krajowych. Mają 
ponadto prawo prowadzenia ksiąg i rachunków 
tych domów oraz uskutecznienia z tych rachus- 
ków wypłat na ciężar zastąpionych firm innym 
firmom krajowym. 

„Bohater* Przytyku 
un:eWInniony 

Radom. 7. 5. (ŻAT) Przed Sądem Odwoła- 
wczym w Radomiu odbyła się rozprawa od- 
woławcza Wincentego Korczaka, który "W 
pierwszej instancji 26 marca skazany został 
na 8 mies. aresztu za obrazę władzy i nawoły 
wanie do gwałtów. Osoba Korczaka gwiązana 
jest z tragicznemi wypadkami w Przytyku. 

Sąd Odwoławczy przesłuchiwał 8 świad- 
ków i po przemowach obrońców, którzy prze 
dstawili oskarżonego, jako bohatera narado- 
wego (!?) i oliarę Żydów, Korczaka zupełnie 
uniewinnił, 


Rozprawa sądowa na cmentarzu 


Lwów, 7. 5. O. Wśród makabrycznych warun- 
ków odbyła się dziś na cmentarzu żydowskim 
rozprawa sądowa, połączona z wizją lokalną. 
Sprawa będąca przedmiotem procesu przedsta- 
wia się jak następnje: 

Kiedy pewnego razu, niejaka pani Blumen- 
tal stała nad grobem swojego krewnego, nagle 
nadjechała furmanka z piaskiem, która prze- 
wróciła modlącą się kobietę, naskutek czego 
odniosła poważne obrażenia, 

W związku z iem p. Blumental wystąpiła 
przeciw gminie żydowskiej wc Lwowie ze skar- 
ga o powództwo cywilne w wysokości 5.000 zł. 
Ponieważ zachodzi wątpliwość, kto właściwie 
ponosi odpowiedzialność za ten wypadek, czy 
gmina żydowska jako właścicielka terenu emeu- 
tammego, czy też przedsiębiorstwo, do którego 
furmanka należała, zarządzono uuoczvię ua 
miejscu wypadku. 

W dniu dzisiejszym odbyła się rozprawa na 
cmentarzu. Obok grobu, przy którym miał miej- 
sce wypadek zjawił się trybunał w komplecie 
i zastępcy obu stron. Ustawiono stół, przykryty 
zielonym suknem, na miejscu przesłuchiwano 
świadków, którzy wśród ciszy cmentarnej zlo» 
żyli przysięgę. Rozprawa oraz formalności zwią- 
zane z przysięga wywarły na licznie zebranych 
na cmentarzu niesamowite wrażenie. 


przez Policyjny Dom Zdrowia jako fachowy dv- 
radca. Na pytanie adwokata Koralla, świadek 
odpowiada, że w tranzakcji kupna pośredniczy- 
ło biuro Siemianowskiego. 

Zeznania dalszych świadków, a w szczegól- 
ności inż. Birgi i inspektorów P. P. wniosły du- 
żo ciekawych momentów do rozprawy i zobra- 
zowały niezdrowe stosunki, jakie panowały w 
Policyjnyn: Domu Zdrowia. 
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Społeczeństwo żydowskie domaga się 
reprezentanta w prezydjum miasta 


i nie zadowoli się stanowiskiem lawnika 


Kraków, 8 maja. | 

(or) Rezygnacja ławnika Chana i a Mir | 
do wiadomosci tej rezygnacji przez Zarząd Miej- 
ski oznacza w konsekwencji opróżnienie dru 
giego stanowiska lawnika. Ponieważ po wybo- 
rze dra Radzyńskiego na stanowisko wicepre- 
zydenta miasta Krakowa nie wybrano w jego 
miejsce nowego tawnika, wakuja obecnie dwa 
stanowiska ławników w Zarządzie m. Krakowa. 
Biorac pod uwagę faki, że w kolach miarodaj- 
nych mówi się również o rychłem ustąpieniu 
ławnika Burtana, należy liczyć się z tem, że nie- 
zadługo lista wakansów uległaby jeszcze po- 
większeniu. 

len stan rzeczy nie da się naturalnie utrzy- 
mać na dłuższą metę i spodziewać się należy, 
że w najbliższym czasie Rada Miejska przyetą- 
pi do wyborów uzupełniajacych w Zarządzie 
Miejskim. 

W związku z tema w sferach kompetentnych 
omawiane są kandydatury przyszłych ławni.- 
ków. Szczególnie Klnb Pracy Gospodarczej, 
mający wiekszość w Radzie Miejskiej, intere- 
sują się tą sprawą. Jak słychać, decyzja zapaść 
ma już niezadługo, gdyż nie jest wykluczone, że 
już w przyszłym tygodniu odbędzie się posie- 
dzenie Rady Miejskiej. na którem nowi ławni- 
cy będą wybrani. 

Jak już swcgo czasu donosiliśmy, istnieja 
koncepcja powierzenia stanowiska ławnika re- 
prczentantowi ludności żydowskiej. Ma to być 

„rekompeneatą* za odebranie Żydom stanowi- 
sia wiceprezydenta miasta. Koncepcja ta była 
już wysuwana przez sfery rządzące swego cza6:l 
i utrzymuje się nadal. Na stanowiska drasiesy 
ławnika wysuwana jest kandydatura radnego 
dr. Kwiecińskiego. 

O ile w sprawie kandydatury radnego dr. 


Kwiecińskiego radni żydowscy zajmą uajpraw- 
dopodobniej stanowisko rzeczowe, o tyle liczyć 
należy się z tem, że z całą stanowczością odrzu: 
cą proponowane im przyjęcie mandatu ła 
nika. 

Już w roku ubiegłym reprezentacja żydowska 
w Radzie Miejskiej złożyła stanowcze oświad: 
czenic, że nie zadowoli się połowicznem załat- 
wieniem tej sprawy przez przyjęcie mandaiu 
CI s, domaga SĘ w "ah e realiza- 


nią „MER w +. m kierunku. 

W obecnej sytuacji brak jest w prezydjum 
miasta reprezentanta spoleszeńetwa żydowskie- 
go, stanowiącego około część ludności Kra- 
kowa i ponoszącego w jeszcze znacznie więk- 
szym 6tosunku ciężary i świadczenia finansowe 
na rzecz miasta, a pozbawionego ze strony tes 
goż miasta świadczeń w minimalnym chociażby 
stopniu. 

W czasie dyskusji nad sprawą trzeciego wi- 
ceprezydenta miasta oświadczył swego czasu 
na posiedzeniu Rady Miejskiej członek prezy- 
djum miasta, że pozbawienie Żydów reprezen- 
tacji w prezydjum jest tylko podyktowane wzlę- 
dami oszczęduościowymi i ma charakter cza- 
sowy. 

Toteż spodziewać sie należy, że w razie wy- 
plynięcia tej sprawy w najbliższej przyszłości 
i zaofiarowania reprezentantom żydowskiun w 
Radzie Miejskiej stanowiska ławnika, nie przyj- 
ma oni tej propozycji, domagając się natomiast 
wyboru wiceprezydenta, któryby reprezento- 
wał społeczeństwo żydowskie w prezydjum 


„ miasta. 


—0-5-0— 


Wywiad z Mussolinim 


Pokój będzie 
w duchu 


podyktowany 
rzymskim 


Mussolini zaprzecza jakoby Wiosi wywołali rozruchy 
w Palestynie 


Rzym. 7. 5. PAT. „Daily Mail” ogłasza wy- 
wiad z Mussolinim. u 

Powszechnie ustalonem jest, iż należy zre- 
organizować Ligę Narodów — oświadcza na 
wstępie Mussolini. Włochy już podjęły w tej 
sprawic inicjatywę. Wydarzenia czynią spra- 
wę tej reformy jescze bardziej pilną, a Wło- 
chy chcą wziąć udział w pracy nad tą refor- 
mą. Teza moja brzmi: Liga Narodów może i 
powinna istnieć, lecz nie poiwnna mieć zadań 
ponad siły. Włochy wobec istnienia sankcyj 
rausiały zachowywać się wobec Lgi z najwię- 
kszą rezerwą, jednakże zawsze gotowe są do 
współpracy na rzecz szczerego j "konkretnego 
zbliżenia między wielkiemi państwami zacho- 
du, które muszą się wreszcie porozumieć, 
gdyż ich waka zaiędzy sobą grozi ruinie ca- 
łej cywilizacji europejskiej. Proszę powie- 
dzieć czytelnikom angielskim że Włochy jak- 
najformalniej pragną pokoju, dowiodły tego 
ı będą rozwijać swoją politykę zagraniczną w 
celach pokojowych. Byłem, jestem i będę go 
tów zawsze potwierdzić, że polityka moja nie 
miała i niema żadnych intencyj szkodzenia w 
czemkolwiek interesom imperjum brytyjskie 
go. Tylko ludzie ślepi łub złej wiary mogą 
twierdzić coś przeciwnego. Włochy ani obec- 
nnie ani w przyszłości nie mają żadnych as- 
piracji w stosunku do Egiptu. Uważam ten 
kraj za państwo niepodległe, nie afrykańskie 
lecz śródziemnomorskie. Z państwem tem 
Włochy były i będą zawsze w najlepszych sto 
sunkach. Włochy nie mają żadnych intere- 
sów politycznych w Sudanie i Palestynie. — 
Popełnia się błąd, przypisując Włochom od- 
powiedzialność za rozruchy pomiędzy Araba- 
im i Żydami. Prasa włoska istotnie óstro po- 


lemizowała z prasą angielską. Było to nie do 
uniknięcia wobec stanowiska, które zajęły li- 
czne koła angielskie ku głębokiemu zdumie- 
niu społeczeństwa włoskiego. Ambulanse an- 
gielskie nigdy nie były bombardowane umy- 
ślnie przez lotników włoskich. Delegaci róż- 
nych Czerwonych Krzyżów byli zabijani i 
ranieni przez Abisyńczyków zbyt zacofanych 
na to, aby szanować jakeś godła symboliczne 
Co się tyczy gazów, to Aloisi mówił jasno w 
Genewie. Dr. Winkler z Czerwonego Krzyża 
holenderskiego leczył zaledwie jednego ran- 
nego, jak zdawało się od gazów, jednego 
wśród setek ranionych. Pokój będzie podyk- 
towany w duchu rzymskim i nie może być ku 
lawym. Rozstrzygnie on zagadnienie abisyh- 
skie raz na zawsze wyłącznie dzięki naszemu 


| poświęceniu, naszej krwi, naszym pieniądzom 


bez żądania czegokolwiek od innych. 


Chamberlain zaprzecza 


Londyn, 7. 5 PAT. Deputowany konscrwa- 
tywuy Oliver Locker Lampson zapytał dzisiaj 
w Izbie Gmin kanclerza skarbu, czy rząd bry- 
tyjski nie zamierza wznowić rokowań o udzie- 
lenie pożyczki Włochom, wszczętych w r. 1935. 
Neville Chamberlain oświadczył, iż nie nie wie 

o wszczęciu rokowań w r. 1935, ani o propoży- 
cji nawiązania rokowań w chwili obecnej. 


Gdańsk. 7.5. PAT. Sprawcą onegdajszego 
napadu na posła centrowego Posacka był b. 
poseł narodowo-socjalistyczny, urzędnik gdań 
skiej policji kryminalnej, Schulz, 

Jak słychać pobity został wieczorem, poseł 
centrowy b. senator Formell, Sprawcy doty- 
chczas nie wyśledzono. 


Nowy znałoczażckna Zudawniekio damana cia|Novy rektor uniwersytetu 
im, J. Piłsudskiego 


Warszawa. 7. 5. PAT. Rektorat komuniku- 
je, że w dniu im. Józefa Piłsudskiego 7 maja 
1936 r. odbyły się wybory rektora uniwersy- 
tetu na lata akademickie 1936/37, 1937/38, 
1938/39. W wyniku głosowania wybrany zo- 
stał dotychczasowy rektor prof. dr. Stefan 
Pieńkowski, który wyboru nie przyjął. W 
drugiem głosowaniu wybrano prof. dr. Fran- 
ciszka Czubalskiego, który również wyboru 
nie przyjął. Wybrany w trzeciem głosowaniu, 
prof. dr Włodzimierz Antoniewicz, prof, zwy- 
czajny archeologji przedhistorycznej wybór 


przy jął. 
i | Min, Świętosławski 
w Sztokholmie 


Sztekhcim. 7. 5. PAT. P. minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego prof. 
Świętosławski witany był w Lund przez pre- 
zesa towarzystwa szwedzko-polskiego prot. 
Wrangla oraz przez przedstawiciela minister 
stwa oświaty p. Tepeliusa. 

Do Sztokhelmu p. min. Świętosławski przy 
był o godz. 16-ej. Na dworcu witali go: min. 
cświaty Engberg, podsekretarz stanu Knoes, 
bibljotekarz królestwa szwedzkiego Collin, 
wyżsi urzędnicy i przedstawiciele prasy. Ze 
strony polskiej ŚR był poseł Roman z 
członkami poselstwa. O godz. 18-ej p. min. 
Świętosławski wygłosił odczyt w instytucie 
biochemicznym wobec bardzo licznego audy- 
torjum. 


Straszna katastrofa 
samochodowa 


Poznań. 7. 5. PAT. Dzisiaj, krótko po godz. 
10-ej zderzyły się w Skokach w pow. Wągro- 
wieckim dwa samoloty ćwiczebne. Jeden z sa 
molotów* runął na ziemię i pogrzebał pod 
szczątkami załogę, składającą się z ofieera i 
podoficera. Drugi samolot zdążył lądować, 
lecz wskutek nierównego terenu skapotował, 
Jeden z lotników wyskoczył ze spadochronem 
jednak spadochron nie rozwinął się i lotnik 
zabił się na. miejscu. Na mejsce wypadku po 
spieszyła na pomoc okoliczna ludność oraz le 
karze dr Fabianowski i dr Foerster. Jak się 
dowiadujemy, śmierć ponieśli por. obserwa- 
tor Janusz Śliwiński, sierżant Bzorkiewicz i 
st. sierż. Adamczyk. Podoficer Lubiejewski, 
wyszedł z wypadku bez szwanku. 

"fa 


Likwidacja „Feniksu, 
w Palestynie 


Jerozolima. 7. 5. (ŻAT) Rząd palestyński 
wydał dziś zarządzenie, na podstawe którego 
ma być zwinięty oddział wiedeńskiego Towa- 
rzystwa Ubezpieczeń „Feniks”. Rząd zamia- 
nował komisarza, który ma przystąpić do lik 
widacji tego oddziału. L 


„Batory“ w Loadynie 


Londyn. 7. 5. PAT. Sm „Batory” przybył 
dziś rano do Londynu i stanął pośrodku rze- 
ki na Tamizie w odległości 300 m od przysta- 
ni w Greenwich. Pasażerowie łodziami moto- 
rowemi dojechali do przystani i udali się na 
zorganizowane dla nicn wycieczki po mieście. 

W godzinach popołudniowych ambasador 
Raczyński przybył na statek i złożył oficjal- 
ną wizytę, podejmowany oficjalnie przez kpt. 
Borkowskiego, 


Zwycięstwo wyborcze 
labourzysty w Londynie 


Londyn. 7. 5. PAT. W wyborach uzupełnia 
jących do Izby Gmin, odbytych wczoraj w. 
okręgu londyńskim Peckham, labourzyści o- 
debrali mandat konserwatystom. Kandydat 
lebourzystów pokonał kontrkandydata kon- 
serwatywnego większością 100 głosów. Rezul 
tat tenoznajmiono po dwukrotnem obliczeniu 
głosów 
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Członek Waad Haleumi 
w Krakowie 

Wczoraj przybył do Krakową czlonek paleslyń- 
skiego Wasd Ilaleuni i wiceprzewodniczący Eg- 
zekhurywy Stronnictwa Pańslwa Żydowskiego tow. 
Boruch Weinstein. Przyyazd tow. Weunsteisa po- 
zostaje w związku z reorganizacją Stronu. Pań 
siwa Żyd. w naszej dzielnicy. 

Tow, Weinstein złozył nam wczoraj wizylę w 
redakcji Z baleslyny wyjechał tow. Weinstein 
«szcze przed ostatniemi zay$€iami. 

PRZ Ma. 
DYŻURY LEKARZY I AFTEK: 

Dzis mają Gyżur nocny lesarze: Dr Aleksaudro 
wacz Juljan, Przymoście 1, tel. 101-79; Dr Droho- 
uni Łógnon, Dunajewskiego 3, tel. 183-80; Dr Herz- 
haft Anna, Flor, «sa 47, tel 169-68; Dr Besser 
Axraham, Dietla 44, tel, 159-51. 

Dis mają dyżur nocny apleki: Rynek gł A-B 
45, Łobzowska 8, Grzegorzecką 9, Dluga 4 Kra- 
kowska 19, Rynek Podg. 9. 


ZE SPRAW MIEJSKICH 

Wczoraj odbyło się na Ratuszu Krakowskim 
posiedzenie Komisji gospodarczej Rady m. pod 
przewodnictwem wiceprezydenta dra Mlimec- 
kiego, ua którem uchwalono sprzedać nowy ob- 
szar gruntów przy ul. Uzarodziejskiej na cele 
budowy domów robotniczych i dla wyrównania 
dotychczasowych granic. 

Następnie Komisja uchwaliła wnioski doty- 
czące zamiany gruntów gm. za grunta Woje- 
wódzkiego Związku Opieki Społecznej w Kra- 
kowie. Zamiana powyższa uastępuje dla wy- 
kształcenia bloków budowlanych, ua których 
wybudowane będą domy mieszkalne dla pomie- 
szezenia rodzin robotniczych. 

Dalej rozpatrzono dwa plany zabudowania 
na gruntach między ul. Piastowską, Reymonta 
i AL 3go Maja oraz na gruntach położonych 
między uł. Wiejską, Kielecką, B. Zaleskiego i 
Rymarską w Dz. XIX. Wkońcu Komisja załat- 
wila kilka spraw drobniejszej wagi. 


ROZSZERZENIE TERENU OGRODU 
BOTANICZNEGO 

(or) W ostatnich dniach Ogród Botaniczny w 
urakowie zakupił parcelę sąsiadującą z tercnem 
ogrodu. Ma to na celu powiększenie lercuu og- 
OGOWEgO. 

Obecnie rozpoczęlo już prące nad zburzeriem 
muru oddzielającego parcelę od ogrodu a w naj- 
błzszych dniach nowy obszar będzie odpowiednio 
urządzony, W ten sposób ogród krak: «ski zos- 
tarie znacznie powiększony i będzie największym 
w Polsce. 


WSTRZYMANIE AUTOBUSU DO PROKO- 
CIMIA u 

Dyrekcją Krakowskiej Kolei Elektrycznej zą- 
wiedamia P., T. Publiczność, że z dniem wczo- 
rsjszym z powodu przebudowy drogi na odcinku 
u. Wielicka — Prokocim, zostaje wstrzymany 
ruch autobusowy, aż do odwolania. 


AUTOBUSY DO LASU WOLSKIEGO 

Dyrekcja Krakowskiej Miejskiej Kolei Elektry- 
cz.ej zawiadamia P, T. Publiczność, że w dniu 
3 maja uruchomione zostały na sezon leln auto- 
busy do Lasu Wolskiego.’ autobusy kursować 
będą w pogodne niedziele i święta z przystanku 
przy ul. Straszewskiego, Cena biletu powoli ego 
tynosi zł 1— 

W dnie powszednie <oslarczane będą autobusy 
wjcieczkom na uprzednie zamówienie ustue, lub 
'etefoniczne, lecz nie później, niż ieden dzień na- 
przód, 


ZABIŁ RYWALA LASKA 

(or) Przed sądem krakowskim toczył się wczo- 
“uj proces Jana Tylca, oskarżonego o ciężkie u- 
szkodzenie ciała, powodując śmierć. Między Tyi- 
tem a znajomym jego Stanisławem Chnieiarczy- 
wem powstał antagonizm na tle rywalizacji o 
Sziewczynę. Doszło do lego, że pewnego dnia 
Tylec uderzył Chmielarczyka okulą laską w gło- 
wę, powodując pęknięcie czaszki i śmierć rywala. 
Wczoraj skazno go z czyn ten na pięć lat wię- 
(PBI 
p | 
ZMARLI: 

— BL. P. SARA ZUCKERMANNOWA. Wczoraj 
popoludniu odbył się z domu żałoby przy w, 
Krakowskiej L. 52 pogrzeb bi.p, Sary Zuckerman- 
nowej, Zmarła była matką metrampażą naszego 
Pisma p. Nafana Zuckermanna, klóremu wyraża- 
my słowa prawdziwego wspólezucia. 

„NOWY DZIENNJK* 


Wstrząsające odkrycie w Podgórz 


Zwioki samobójiczyni wyłowiono z kanału Wisły 


(or) Wstrząsającego odkrycia dokonano wczo- | ki 28-leinicj Bronisławy Danzigerówny, zamie« 


raj popołudniu w Podgórzu. Oto rybacy, łowią- 
cy ryby w kanale Wieły obok Rvdlówki, zau- 
ważyli w pewnym momencie ciało ludzkie, znaj» 
dujące się na dnic. 

Po wydobyciu na powierzchnię okazało się, 
że są to zwłoki młodej kobiety. O odkryciu tem 
zawiadomiono natychmiast władze policyjne, 
które wdrożyły dochodzenia w kierunku iden- 
tyfikacji zwłok. 

Niebawem zdołano stwierdzić, że są to zwła- 


Fi 


(or) Przechodnie na II. Moście w Krakowie 
zauważyli wczoraj w poludnie miodą kobiete, 
która, przeszedłszy 'przez balustradę mostu, 
akoczyła do Wisły. Zauważyli to równiez robot- 
nicy, ziiajdnjący się na bulwarach Wisiy. Jc- 
den z nich rozebrat się momentalnie i skoczył 
do wody, płynąc w kierunku samobójczyni. 

Po krótkiej walce z żywioiem mężczyzna tes 
zdoiał uchwycić tohącą kobietę i wyciąguął ią 
z wody. W momencie, gdy publiczność zajęła 
się cuceniem kobicty, ten, ktory ją wyratował, 
ubrał się szybko i znikł w tłumie, 


szkałej przy ul. Kalwaryjskiej l. 78. Danzige- 
równa jeszcze w dniu 28 kwietnia wydaliła się 
z domu i od tego czasu wszelki słuch o niej za- 
ginął. Obecnie stwierdzono, że wyszła ona z do- 
mu w celach samobójczych. 

fdentyczność zwłok została ponad wszelką 
wątpliwość stwierdzona. Na zarządzenie ieka- 
rza miejskiego dr. Piska, zwłoki nrzewieziono 
do Zakładu Medycyny Sądowej. 


aszeczka jedyny i fale Wisły 


tkitieucaie Zalinzcny SariObo;CZe miodej kooiety 


kowego udzielił niedoszłej dcenatce pierwszej 
pomocy, poczem przewiózł ją do szpitala. Jak 
się okazalo, jest to 2l-letma Marja Kubicka, 
zamieszkała przy ul. Arjańskiej 7. 

Kubicka podaje jako przyczynę zamachu sa- 
mobójczego brak pracy. Z tych zreszią powo- 
dów usiłowała pozbawić się życia jeszcze przed 
dwoma dniami, kiedy w Lesie Wolskim napila 
się jodyny i zostaia uratowatia przez przechod- 
niów, którzy wezwali Pogotowie Ratunkowe. 
Już wówczas oświadczyła, że nie zrezygnuje ze 
swych zamierzeń i niebawem dokona samobój: 


Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia Ratun- Jin Wczoraj powtórzyła tosamo... 


Strajk ceclarzy roszerzasie 


(or) Osialnue godziny przyniosiy znów pewne 
zaostrzenie sytuacji sirejkowej na terenie Nra- 
kowa. O ile bowiem zdawalo się, że po zlikwi- 
dowaniu strajku okupacyjnego w ceglurni w Bo- 
narce dice dojdzie do dalszych zatargów w tej 
dziedzinie, o tyle wczoraj sytuacja uległa zmia- 
nie. Wybuchły bowiem strajki w ceglarniach 
Ferbera i Abrahamera, a do strajkujących przy- 
łączyk się robotnicy ceglarni w Bonaree, któ- 
ra została znów unieruchomiona. O ileby zatarg 
w tej dziedzinie uległ dalszemn rozszerzeniu, 
mogłoby to wpłynać na rozwój ruchu budowla- 
nego. 

W wyniku przeprowadzonych pertraktacyj 


| o A A 


Kochanemu Koledze N. Cukiermannowi 
spowodu zgonu Jego bip. Matki, wyrażają ser: 
deczne współczucie 


M. Feldmann, J. Goldstein, S$. 


Horowitz, S. Buchsbaum. 


EKSPLOZJA ZBIORNIKA BENZYNO- 
WEGO s 

(or) W domu przy ul, Gertrudy 8 zdarzył się 
wczoraj w poludnie Iragiczny wypadek. W domu 
tym znajduje się pracownia blacnarska Ko ana 
Lwiertni, 

Wczoraj zabrał się Cwiertnia do naprawy zbio- 
rrika benzynowego przy samochodzie. W cywili 
gdy z rozpałoną kolbą zbliżył się do zhiorniką 
eksplodowały gazy benzynowe. 

Gwierlnią doznał silnego wstrząsu nerwowego 
a odlamek żelaza ranił go w ramię, Po opalrzeniu 
p'zewieziono go do szpitala. 


PRZED ZAKOŃCZENIEM PROCESU 
O NADUŻYCIA CELNE 


(or) Trwający od szeregu tygodni proces c na- 


dużycia celne w Krakowie zbliża się wreszcie ku 


końcowi. Nie jest wykluczone, że postępowanie 
cowodowo skończy się już w ciągu bieżąc go ly- 
godnia, 

Na wczorajszej rozprawio zeznawali ostatni 
świadkowie, poozem odczytano akty. O ile caczy- 
tanic aklów nie zajmie więcej jak dwa dni, ząm- 
knięcic postępowania dowodowego nastąpi w so- 
bolę. Pierwsze dni przyszłego lygodnia zajmą 
przemówienią stron, dak 1ż ogłoszenie wyroku 
rastąpi w połowie tygodnia. 


ZWŁOKI NOWORODKA W KRZAKACH 


(or) Wczoraj znaleziono w krzakach parku 
Jordana owinięte w szmatę zwłoki noworodka 
płci żeńskiej, w częściowym rozkładzie. Wez- 
wany lekarz obwodowy stwierdził śmierć spo- 
wodu zaniedbania pomocy przy urodzeniu. —— 
Zwłoki odstawiono do Zakładu Medycyny Są- 
dowej, a za matką wszczęto poszukiwania, 


zlikw dowany został zatarg w fabryce skórek 
Fróhlicha przy ul. Stanislawa, gdzie robotnicy 
otrzymali podwyżki w wysokości 15-20 proc. 

W Krakowie mówi się o żądaniach, wysuwa- 
nych ostatnio przez parkicciarzy oraz tenden- 
cjach strajkowych wśród zatrudnionych w pral- 
niach. 

Na prowincji zlikwidowany zostal strajk w ce- 
mentowni Górka, gdzie robotnicy wstrzysmali 
sę od pracy spowodu-niewyplacania pensji. Q- 
becnie sprawa ta jesi- już. załatwiona. Niewia- 
domo, co będzie z kopalnią w Libiążu, która 
ma być unieruchomiona przez właścicieli z 
dniem | czerwca. 


Groźba rządu palestyńskiego 


Jerozolima. 7. 5. (ŻAT) Rząd palestyński 
wezwał dziś właścicieli autobusów arabskich 
do podjęcia pracy w przeciągu 48 godzin. W 
przeciwnym razie utracą licencję. 
mae A | gmp || ile.....-oOAWNNNNWNNNWN 


— WAKUJĄCE POSADY DLA CHEMIKÓW 
SPECJALISTÓW, Oddział Krakowski Związku 
Chemików Żydów w Polsce poszukuje kilku spe- 
cialistów z dziedziny fabrykacji celofanu, wisko- 
zy i kollodjonu. Warunki bardzo dobre. Ze wzglę- 
du na to, że obsadzenie (ych posad jest pitne, 
presi się o bczzwłoczne przesłanigo podań wraz z 
oupisami świadectw do: Zarządu Głównego Zwią- 
zku Chemików Żydów w Polsce (Komisją PDośre- 
dnictiwa Pracy) Warszawa, Królewska 23. 

ZETA 


— WYCIECZKĘ DO BOLECHOWIC I WĄWO- 
Zi KARNIOWICKIEGO urządza Polskie Towa- 
rzystwo Krajoznawcze w niedzieię 10 b. m. pod 
przewodnictwem p. Nacz. Przyjemskiego. Dojazd 
koleją do Zabieęrzówa, Zbiórka przed dworcem 
głownym o godz. 10-tej przedp, Powrót wicezo 
rem. Koszty koleji zł, 1— 

— SEKCJA KOLARSKA MAKKABI urządza 
w niedzielę 10 bm. wycieczkę do Myślenie. , iiór- 
ka na boisku Makkabi, godz. 8 rano. 
| z R OŘ 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Polępieniec* (Victor Mc. Laglery 
APOLLO: ,..-«-.siejsze czasy” (Charlie Chaplin) 
ATLANTIC: „Ał chel? (Rachel Holzer, A Mo- 

rewski, Kurt Katsch) 
CAPITOL: „Dzień wielkiej przygody” 
STELLA: „Wale wiosenny* i „Foto” 
SZTUKA: „Dzisiejsze czasy" (Charlie Chaplin) 
ŚWIT: „Bohaterowie Sybiru“ 
UCIECHA: „Panienka z Posle Restante* 
WANDA: „Caliente Miasto Miłości” (ponadto 
w programie rewelacyjne dodatki). 


CYRK STANIEWSKICH: Występy trupy lili- 
putów o godz. 4.30 i 8.15 wiecz. 
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INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tyłko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GUTÓWKĘ. 


woine posady i 


GET" 


NOWOOTWARTY 
magazyn obuwia po- 
szukuje kilka zdol- 
nych panienek z prak- 
tyką. Wiadomość Za- 
menhofa 5/1 między 
3—4. 8886kr 


SAMODZIELNA mo- 
dniarka i pomocnica 
poszukiwane od ga- 
raz. Posada całorocz* 
na bez soboty. Zgło- 
szenia pod „Podanie 
warunków“ do Adm. 
Nowego Dziennika 
5905g 


| pom poia | 


POMOCNIK handlo- 
wy z branży kolonial 
no - spożywczej po- 
sąukuje pracy. Zgło- 
szenia Grzegórzecka 


7/8. 5904g 


BIEGŁA maszynist 
ka polsko - niemiecka 
ubeznana z wszelkie- 
imi czynnościami biu- 


rowemi oraz długo- 
letnia mundantka 
szuka jakiejkolwiek 


posady cwent. zastęp 


stwa. Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika 
pod „D. 5.” 


VZOROWO : tanio wy» 
ucza hehrajskiego ru- 
tynowany nauczyciel. 
Zgłoszenia Biuro Ogło 
szeń Śtattera, Rynck 
8. 8547kr 
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HAFTUJĘ, szyję bie- 
liznę wyprawy ślubne 
Szycie bluzek, pyjam, 
szlafroków.,— 
Stockowa, Dietla 50. 


TAPICER poszukuje 
pracy u klijentów pry 
watnych, robi nowo- 
czesne meble tapicer- 
skie przerabia ze sta- 
rego. Zakładam «to- 
ry, wieszam firanki. 
Zawiadomić pocztów- 
ką. Maj, Kraków, — 
Miodowa 21. 8801kr 


MŁODA energiczna 
wychowawczyni zna- 
jaca język hebrajski 
z kilkuletnią prakty- 
ką poszukuje kondy- 
cji lub lekcji. Zgło- 
szenia pod  „Wycho- 
wawczyni' do Adm. 
N. Dziennika. 


ZASTĘPCA branży 
żelaznej i budowia- 
nej z długoletnią prak 
tyką poszukuje przed- 
stawicielstwa na Kra- 
ków województwo 
Krakowskie. 
nia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Za- 
bezpieczenie . 

5825g 


INKASO przyjmę na 
godziny popołudniowe 
Na żądanie złożę odpo 
wiednią kaucję. 
Zgłoszenia do Nowe- 
go Dziennika pod 
„„Energiczny 5.000“ 
58315 


Zgłosze-, 


OBZNAJOMIONY z 
buchalterją i korce- 
pondencją polską z 
dlugoletnią praktyką 
przyjmie jakickolwiek 
zajęcie za bardzo 
skromnem wynagro- 
dzeniem. Zgłoszenia 
w Adm. N. Dz. pod: 
„Rutyna” 3 5872 2g 


KWA LIFIKO W ANA 
krawczyni szyje tanio 
po domach. Zgłosze- 
nia do N. Dziennika 
pod „Oszczędność”. 
58005 
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FROFESOR Spitz, — 
Kraków, Sołtyka ll 
wyuczy języka hebraj 
skiego perfekt w król 
kim czasie. 5876g 


ANGIELSKIEGO 
KARMEL 
KOLETEK TRZY. 


CO STOI W TWYM HOKOSKOPIE ? 
Pozwól, by profesor SAHIBOL LAKAJAT 
powiedział Ci to zupełnie bezpłatnie! 

Czy chcesz wiedzieć uoś o Twej przyszłości, 
tak jak ona jest przepisana przez gwiazdy, czy 


f ktem, szczęśliwemi nu- 


t m: oraz wszelkich infor- 
b niacyj o nieocenionej 


słynny astrolog Prof. SAHIBGL LAKAJAT 
doniesie Ci zupełnie darmo. 

Jego przepowiednie 
tysiącom ludzi szczeście 1 powodzenie! O ile 
i Ty chcesz skorzystac z Jego specjalnej wiedzy 
napisz jeszcze dziś iwoje dukładne nazwisko 
i adres, datę urodzenia, płeć, czy zamężna (zo- 
naty), czy nie, oraz zaiącz kilka włosów dla 
bliższego kontaktu, Otrzymasz abselutnie gratis 
próbny horoskop w języku polskim. 

porto d» Holandji wynosi o5 gr (O ile cheesz, 
proszę załączyć dv gi w znaczkach pocztowych 
na koszta pisania 1 porto). 

PROFESOR SAHIBOL LAKAJAL 
(Abt. 275/0. Postbox 72 — Prinsestr. 2) 
DEN HAAG — Holland) 


STENOGRAFJI nie- 
mieckiej w 10 lek- 
cjach perfekt wyucza 
2ofja Schóngutówna, 
WW. Świętych 8. I p. 
m. 7. tel. 109-97. 


TARNÓW Wiedeń- 
skti propagandowy 
kurs kroju ERGON, 
ul. Krakowska 2. I. p. 
ofieyny. 5885g 


osiągniesz sukces w Ży* 
ciu, lub też zasiągnąć 
informacji dotyczących 
Jwego dalszego życia w 
związku z małżeństwem 
i miłością, Loterją, spad- 


merami, szczęśliwemi 
ı nieszczęśliwemi czasa- 


wartości dle Ciebie? 
Wszystkie te szczegóły 


i rady przyniosły już 


— Jego adres jest 


ATELIER GOxSECIARS niE 
ZOFII KLAN G poieca modele wiedeńsk e 


tńoletck 3, iel. 162-18 Ceny nsjniższe. 
elan | om | - OMB u 


A 


JUZ UKAZAŁY SIĘ 
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| SZKICE PALESTYNSKIE 


LEO: OLDA xUSNERA 


ZBIOR STUDJUW 
O PALESTYNIE 
WSPUŁCZESNEJ 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 


CENA Zł 2.50 


| Różne ||| Sprzedaż | 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw- 
szorzędne bielskie 
materjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN*, 
Auguscjańska 10. 
IELEFON 133.74. — 


Na wezwanie posyła 
do domu. 69735r 
ZBIÓRKA uliczna 


przy stolikach w dniu 
16 kwietnia 1936 na 
dochód  „Eksternatu 
dla najbiedniejszej 
dziatwy Żyd. w Kra- 
kowie” przyniosła zł. 
700.35. Suma ta u 
żyta zostanie w głów- 
nej części na pokry- 
cie wydatków bieżą. 
cych, częścią na pół- 
kolonje wakacyjne. 
Wszystkim, którzy ła- 
skawie przyczynili 
się do zebrania tej sn- 
my, składa serdeczne 
podziękowanie Wy- 
dział. 5907g 


KRAWATY stare — 
przetarte przerabiam 
Podzam- 


na nowe 

cze 22 oficyna II p. 
m. 10. 

UWAGA! Ubrania s 
materjałem od 100 
złotych na miarę 
wykonanie pierwszo- 


rzędne nabyć można 
tylko w Salonie kra- 
wieckim S. ROSNERA 
Kraków, Sarego 6. — 
Telefon 101-24. 
57533 


SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
11l, m. 7. 3787g 


NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 


Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 134-88. 55987 


WĘŻE gumowe i par- 
ciane, pompy skrzy- 
dłowe i studzienne, li- 
ny druciane i kono- 
pne poleca Hurtow- 
nia Artykułów Tech- 
nicznych 5. SZAJER, 
Florjańska 5. Tel. 
141-54. 8882kr 
SALON MÓD 
„Saba“, KRAKÓW, 
RYNEK GŁÓWNY 10 
(w podworcu). Naj- 
nowsze modele staie 
pa składzie. Przera- 
bia kapelusze wedlug 
najnowszych wzorów 
od zł. 1.50. Uwaga 
RYNEK GŁÓWNY 10 


„No EAO D ER" 
„D U C O“ lakiery 
samochodowe 
we firmie: 
„FARBOBLASK: 
Kraków, 

Kalwaryjska 29. — 
telefon 149-79. 

4 8706kr 


[_tokaie_ | 


LOKAL przemysłowy 
z czterech ubikacyj. 
Lubicz 30 do wynaję: 


cia. 5908 
POSZUKUJE się od 
zaraz pokoju kom- 


fortowego umeblowa- 
nego zniekrępującem 
wejściem nżycie telt- 
fonu i łazienki. Ofer- 
ty pod „Stały“ do 
Adm. Nowego Dzien- 
nika, 5906g 


PRZYJMĘ pannę 
na micszkanie od za: 
raz. Wiadomość: Wol 
nica 13, m. 16. 

5060g 


AAAAAAAA 


dźwignią handlu 
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ZNIŻONE CENY INSERATÓW 


-raialacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 


głoszenia Ślubne ı zaręczynowe . . 


10:— 


39 


orobne ogłoszenie za siowo 10 gr. 


Podziękowańia tekarskie do 25 mm. 
Rekrologi koyiy do 60 mm. w I. łamie 


Dia poszukujących pracy . 


Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony 


Zł. 10:— 
» 20— 


S vr. 


ULENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
niem 1 bez odnoszenia oraz na prowincji 


i Ł przesylką pocztową « 


miesięcz. 


Ługranicą z przesyłką pocztową . s p 

« UŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tanie, Strona w 
texście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Sirona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro kne liczymy za 16 słór 


» 4.30 kwart zł. 12.90 


8450 , 


„ 2250 


CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst 11— Nadesłaue 0.75. — Za tekstem 


0.25. — Drobne od słowa 0.1u gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr 


. Gratu 


lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Lt. 10.—, Podziękowaiua lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 


dry) do 60 mm. w |. taxie. Zł, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 
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